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Wywiad 6ugsv 
P a ryż. (P AT.) Abisyński ras G~ .. 

g~a' przyjął przedstawiciela "Paris 
Soir" i udzielił mu wywiadu. 

"Złożyłem swój los w ręce "'10· 
chów - 'oświadczył on - i gotów je­
stem iść aż do ostateczności. Bez wa­
hania poślę swoich wojowników prze­
c'iwko mojemu teściowi, 'cesarzowi Hai. 
le Selassie. Poddałem się Włochom 
wraz z 1500 moimi żołnierzami i moją. 
gwardją osobistą, ponieważ wierzę, że 
zamiary Włoch są dobroczynne dla 
mego kraju. Gotów jestem walczyć po 
stronie 'Włoch, a stanąwszy na czele 
armji, złożonej z 20 tys. wojowników 
Tigre, dopro\vadzić ich do Adis Abeby, 
Poślubiłem swego czasu córkę cesarza, 
która zmarła przed trzema laty, jed­
nak nawet węzły uczuć nie przeszko­
dzą mi walczyć przeciwko negusowi., j 

Ras Gugsa oświadczył, że zamierza. 
pOmóc \Vłochom w przeprowadzeniu 
reform oraz, iż jest przekonany, że 

Kolo Stronnictwa NarooOlWego w Rud7.ie P abjanickiej obchodzi w przyszł!\ niedzielę 10 hm. uroczystość po~więcenia sztandaru. I wielu jes'zcze dostojników abisyńskich 
czeka tylko na okazję, aby się poddać. 
Włochom. -------

arm e lIJl 
N~ebezp~eczny manewr o dużem znaczeniu strategrcznem - Oedźjak Aleju wtargnął do E'rytrei, forSUjąc rzekę Setit 

, . Na froncie pÓłoo,ooym wojska włoskie 'posuwają się w kierunku Ma'kalle . 
R z y m. (Tel. wI.) Urzędowy komu-IUcy abisyńskiej przedstawicielowi pra- kolieach ·miasta. · I na .poluaniowym, 'Q.gadenie, zanotowa-

nikat \vłoski stwierdza.,. że w dniu 1 li- sy zagranicznej na pobyt . w głównej . W Adis Abebie pada od jaklegot no wzmożoną działalność wywiadow­
stopada nie było ż.adnych zmian na kwaterzy abisyńskiej pod warunkiem czasu sil'IlY deszcz, czego w tej porztt czą samolotów włoskich. 
froncie wlosko.abisyńskim. Według jednak, że dziennikarze sami.będą sta- ·roku nie pamiętają. najsta.l'si mie- Źródła niemieekie donoszą z Adis 
informacyj angiels·kich. na froncie pół. · .. rali się o pożywienie i ·. zapasy wody.. szka~cy miasta. J~żeli deszcz ni~ :prze- Abeb~", że na froncie północnym woj-
nocnym w prowincji Tigre ujawniły Z początkiem przyszłego tygodnia' ~tame padać, będZIe to mogłC! ml,e~ du:- ska włoskie posuwają się w kierunku . 
się dalsz·(} intensywne przygotowania odejdzie ze stolicy do głównej kwatery zy :wpływ na dalszy rozwóJ dZlałan Ma:kalle, w którem wojsk abisyńskich 
do ofenzywy oraz silne wywiady Askie-- w. Dessie wię~sza' liczbA karawan z wOJennych. . . . już niema. Abisyńczycy okopali się po­
rów i lotników. W zachodniej części mułami, oraz transportów. na. sama. . R z y m. (P AT). Mmlsterst~o prasy dobno w okolicach tego miasta. W Dan. 
frontu północnego kraju Dana.kil ' Wło- choda.ch ciężarowych z różnemi zapa- l pil"~pagandy ogłasza następujący kO-kaUi, według wiadlOmości z tych samych 
si założyli w odległości 800 kilometrów sami wojennemi. Na karawany miło· mumkat nr. 35:. . źródeł, Włosi posuwają się z wielką 
od granicy nową. ba.zę lotniczą AIak· żono równi-eż obowiązek , zabrania do . Intensywna akcja W)'WlMlo~cza ostrożno..4cią" licz~ się z możliwością 
hera. W Ogadenie, jak informują. źró- Dessie pewnej ilości benzyny. . Jest. w t.o~u w st~efach Ta:a~at l Ge· ataków flankowyoh lub nawet napaśei 
dLa angielskie, ulewne deszcze tamują. Na froncie północnym Włosi powoli ra~ta. w 'pTz~d~ruu wznowrema. ?pera. '00 tyłu. ' 
operacje wojenne. W cz~ści południo. posuwają się naprzód w kierunku Ma· crJ·' OrgamzacJa zarządu ~ywllneg() Źródła francuski-e dl()noszą z Adis 
wo-wschodniej oczekiwana jest ofen· kalle, które zostało przez woj,ska abi· ZIem okupowanych posuwa SIę szybko b . d . . 
zywa włoska. syńskie ewakuowane, natomiast lud- naprzóa. 'Wobec li~znych zgłaszeli lud- A .eb~, ze n~. 8.szły.tam WIeścI o .wtar-

R z y m. (Tel. wI.) 1edno z włoskich ność pozostała w mieście. W okolicz. nO\Ś>Ci różnych rejonów 'prowincji Tigre gn.lę~lU D~d.złak~ A~elu do ~rytrel wio­
pism w korespondencji z Abisynji do. nych górach, ' okalających częściowo dO'wojska w Ti.gre ' .. ·schodniem, zorga- sIneJ .. AblSyns~le SIły z.broJn~ pod wo: 
nosi o zajęciu strefy na południe od miasto, Abisyńczycy umacniają swoje nizowano oddziały ochotnicze dła dzą AJelu - \\ edług t~ch. wlad~~OŚCl 
Adigratu przez oddziały dYWizji ,,28 pozycje. strzeżenia tego terytoo-jum. ;-: sforsowały rzekę. Settt l wct,ąza~ą w 
października". Zajęcie tej strefy po.- Na froncie w pustyni Danakil Na całym froncie, a w szczeg6lno. KIerunku Tesse~el. Kor~spondenei 
zwala na spokojne prowadzenie budo. marsz \Vłochów ulegl znacznym o- ~i w Danji, dokonano licznych wy. francuscy zwrac.alą . uwa~ę, ze ten ma­
wy drogi, idQ,ooj do Makalle, wzdłuż późrlieniom. Włosi obawiają. się nie. wiadów lotniczych. newr, oskrzydlaJ~y armJ~. w~oską, ()d~ 
dawne10 szlaku karawanowego. W przyjaCielskiej ofensywy i wypadów Na odcinku somalijskim lotnley dawna był za~w~adany l. ze, gd~~y 
wypadku, gdyby nieprzyjaciel pragnął na tylne linjo frontowe wzglę,tnie ata- wooscy zaobserwowali koncentrację o~rzym.ane dZIS wladom~l sprawdzl~Y 
przyjąć wielką bitwę na południe od ku z Hanki. Lotnicy 'Włoscy kontynuo. wojsk przeciwnika w rejonie Gorahel. SIę, by~by to flł!kt ? dl!zem. zn~czell1oU 
Makalle, wojska włoskie dysponować wali w dalszym cią.gu swoje loty wy· Wojska włoskie posuwają. się w tym strate,glcznem, gdyz A]elu Jest Jednym 
będą. obecnie doskonale zorganizowa- wiadowc7.e. \V prowincji Ogaden ope· kierunku. z naj wybitniejszych dowódców abisyń· 
nemi etapami. racje wojskowe i działalność frontowa p a ryż. (TeL wl.) Olbrzymią prze. s·kich. 

Korespondent tego pisma podaje obustronnie ograniczyła się do nie- szkod~ dla wojska włoskiego na fron. Ze źródeł francuskich donoszą też o 
również szczegóły o krwawych wal· znacznych utarczek straży przednich. cie abisyńskim jest katastrofalny po- usilnej akcji lotników włoskich w rejo­
kach, jakie toczyły się nad rzeką Setit, P a ryż. (PAT). W Adis Abebie on- prostu brak wody. Nieliczne studnie. nie góry Mussa AU, gdzie Włosi poszu­
dzieJącą Erytr-eę od Abisynji północnej. cjalnie dementują. wiadomości o zaję· albo zatrute, albo skażone przez wrzu- kują oddzia·łów abisyńskich, przed któ­
Zgromadzono tam pod wodzą. dedżaka ciu Makalle przez Włochy. cenie ; wielkiej ilości soli ' są. zupełnie r~mi niedawno wycofali swe oddziały 
Buru około 80 tys. ludzi, z czego poło· Ze źróJeł włoskich donoszą., iż niezdatne do użycia. na tym odcinku. 
wa znajduje się w pierwszych linjach. wprawdfzie wiadomość , o zajęciu Ma- W ~ r s z a w a. (PAT) Na pod'.sla- Z frontu południowego nadeszły je-
Wszystkie ataki wojsk abisyńskich, kallo nie została dotychczas potwier- wie wlad()mości ze źródeł angielskich, dynie potwierdzenia włoskiego rajdu 
których celem było sforsowanie gra- dzona, ale faktem jest, że oddziały francu.skich, niemieckich, włoskich i lotniczego na odlcinku Dolo, przyczem 
nicznej rzeki Setit, zostały odparte włoskie kilkakrotnie przenikały do abisyńskich, P. Al. T. podaje następują·potwierdzvno też fakt str~enia samo­
przez tubylcze wojska włoskie. mia~ta, wycofując się następnie w kie. cy komunikat o sytuacji na frontach lotu Włoskiego, które.go pilot został za. 

L o n d y n. (Tel. wl.) Cesarz abisyń. runku północnym. Atak oddziałów abisyńskich w pierws~ej połowie dnia bity. 
ski uda się, jak donoszą z Adis Abeba, tyc.h miał być poparty przez tanki. 2 listopada: , L o n d y n. (TeL wł.). W ciągu sobo-
w połowie listopada do głównej kwa- Miasto Makalle nie jest rzekomo zaję., Zarówno na f·roncie północnym, w ty od samego rana przez stolicę abi­
tery wojsk abisyńskich w Dessie. Ne- te pr~ez wojska abisyńskie, które jed- prowincji Tigre, ja.k i na w~hodnim .syńską. pl'zeciągały ogromne mas" 
brus ze7.wolil również obecnym w sto- nam w dużej ilośei zna.jduj,. si~ w 0-' na gra.nic., SomaJi francuskiego. oraz woj&ka. Wojska te, których lir.7.ba (). 



Abisyńsko - euri>pejski ootŁa,il 

kreślana jest na 355 tysięcy ludz~ sto­
ją. pod dowództwem Rasa Dedias Macz 
Makonen. Zwraca uwag~ doskonałe u­
:Zbrojenie tych oddziałów. oraz wye­
kwipowanie w dobry materjał konny 
i muły. Narazie niewiadomo doką.d 
nowe te wojska abisyńskie są kiero­
wane. Pewnem jest jednak, że pozosta­
ły one do dyspozycji samego cesarza 
abisyńskiego. -----2ywcem zasyp,ani 

War s z a w a (Tel. wł.) Wczoraj za­
padła się jedna z glinianek na Woli i 
zasypała 4: ludzi, którzy tam wY'bierali 
piasek i sprzedawali za 10 gr torebkę 

Zwy'ci!ęstwo pnlskiej drużyny 
gi,er s'p1Jrtowych 

B u kar 1)1;1 z t. (PAT.) W piątek od­
było się uroczyste otwarcie nowego rolm 
~zk.olnego w rumuńJBkim instytucie wy­
('howania fizycznego. Na uroczystości 0-
heeni byli przedstawiciele Centralnego 
Jn'stytutu W. F. z Warszawy, poseł R. P. 
w Bukaroozcie Arciszewski, attache woj­
!<kowy ppłk. I\owalewski oraz attache 
po,:cJ'Stwa p. Mieczyslawski (attache pra­
I;OWY). 

Przemówienie powitalne do gości pol­
skich wygłosU dyrektor instytutu rumUll­
~kicgo W. F. Onicescu, podkreślając zna­
cr.enie współpracy polsko - rumuńskiej na 
tE'l'enie sportowym. Odpowiedzi al poseł 
Arci<szewsld, dziękując za serdeczne przy­
JP,ric polskiej dru~yny W. F. 

Po przemówieniu dru~yna polska zło­
iyła wieniec na grobie nieznanego tol· 
nim·za. 

Po południu odbyly się zawody po­
między reprezentacjami CnVF i rumuń­
skiego instytutu W. F., w koszykówce. 
Wygrali Polacy w stosunJw 43:19. 

W siatkówce drużyna polska Ifówniet 
zwyciężyła w stos. 2:0 (15:5, 15:10). Pola­
cy prezentowali się doskonale pod wzglę­
d,~m technicznym i górowali nad prze­
ciwnikami dobrą taktyką zespołową. 

_"''' 

- N o, dajcie mi spokój! Kto tu 1 
- To ja - Cerber, nie krzycz, Gromo-

władny. 
-- Won do budy! Kto ci pozwolił 1Ie.­

des opuścić? 
- Wybacz, Zeusie, te obudziłem ci e, 

ale mnie djabli biora, z nudów. Już 
\\'Sz.ystkie deWny wyłowilem ze Styksu, 
spać już nie mogę. Raz dlatego, że za bar­
dzo wysplllem się, a po drugie ze starości. 
A tu jak osia tni przyibył do Hadesu 80-
kratc'8 !4yn Sofroniska z Al0'pe,ków, tak ni· 
ko·go więcej nie wi,działem. Haron nudny 
ja.k flaki z olejem, ciągle się uskarża, że 
mu lódź ciecze i mato tego: marzy o mo­
toró,yce. 

- Bo u ważalSz, Ojcze bo~ów, trafił tu 
jerlf'11 n:e.dawno. co to myślał, że jeg-o 
n:li0j.'!ce 'II" Hadesie. al~e okaza:ło sit:, że miał 
1atszywy picnil"dz za przejazd i Haron 0-
doslal go 11:1 ta mten brzeg. Otóż ten gość 
'Powiedzla l Ha,.,enowi, te powinien sobie 
sprawić taką łódź, co sama chodzi, a na­
zywa się motor6\\lka i zaraził on Hades 
chorobą, z\,,'aną na ziemi bri(Jtem. Polega 
ona na telll .• że wszystkie dusze podzieliły 
się na grupki (po c:z.terech), które stale 
siedzą 080bno i rzucają na stół tabliczki 
" barwnemi znakami, pr~~'czem wygadują 
gl U T't"l t m\. Ja 1<lś CUltS i ja się tom t;ą.jmo­
wl!-łem, ale i to mnie znudziło. 

- ~a twoja, brodę Zeusie i p io-runy, te 
tu, na Olimpie to jest żyde, Muzy grajs, 
i tańczą, wino jest, anmroz.j11, llekt&r Z 
b:flłą g-~ó\Yl'f1. Tu to tycie. To te1; chcla­
lem cię prosić, byś zwolnił mnie z Hadesu 

Kto okrada ska'rh pań 
"Legalne" tricki kapitalistów zagranicznych 

Ł ó d ź, dnia 2 listopada 
W tych dniach pisma. warszawskie 

przyniosły wiadomość, że pail'5twowy 
zarządca elektorwni warszawskiej 
wpłacił do kasy skarbowej .'0.000 zło­
tych tytułem podatku dochodowego, 
należnego od -elektrowni warszawskiej 
za rok bilansowy 1934/35. W roku ub. 
gdy elektrownia waJrszawska była. je­
szcze pod zarządem zagranicznych ka.­
pitalistów, podatek dochodCYWY wy­
niósł tylko coś okolo 80 tys1tcy złotych. 

Czyżby dochody elektrowni war­
szawskiej tak niesłychanie wzrosły 
natychmiast po usunięciu zagranicz­
nych kapitalistów i ustanowieniu za-. 
rzą,du przymusowego'! Jest to' nieme>­
żliwe, gdyż spoży-cie prą.du elektrycz­
nego w Warszawie tyiko nieznacznie 
się powięk8zyło, a z drugiej strony na­
stąpiła pewna. drobna zniżka. eeny prQ.­
du i niektórych opłat <lodatkowycl1. 
Dochód powinienby być raczej mnieJ­
szy niż większy. Niema innego wytłu­
maczenia dla tej zagadki pod.atkoweJ 
jak tylko domniemanie, że w elek­
trowni warszawskiej, tak jak w więł{­
szości przedsiębiorstw, należą.cYCh do 
kapHału zagranicznego, stosowane, 
dawniej r6me :rabiegi w celu zmniej­
szenia sobie obciążenia podatkowego. . 

Dlaczegóż jednak wład~;(~ skarbowo 
tolerowa.ły to, mają. przecież Chyba 
ludzi doświadczonych, przed których 
okiem takie rzeczy nie powinny się u­
kryć'! Otóż to właśnie - władze skar­
bowe stosunkowo bardzo powoli po-

malą niezlIczone "legalne- sposoby I 
tricld nielojalnych płatników, wyko­
rzystujących Uczne lukl w naszem u­
stawodawstwie podatkowem dla 
zmniejszenia należnych państwu po­
datków. 

Jedynym z najczęściej stosowanych 
sposobów, było zaCiąganie pożyczek 
przez pracujące u nas przedsiębior­
stwa . obce w swoich zagranicznycb 
centralach. Przedsiębiorstwo zagra­
niczne, powiedzmy jakaś przędzalnia· 
czesankowa, nale,żą.ca do jakiegoś za­
granicznego koncernu żydowskiego, 
pracowała w PoIsce bardzo dobrze i o­
sięgała duże zyski. Podatek dochodo­
wy jest progresywny. Od większego 
dochodu płaci się ten podatek wedłu3 
wyższej stawki niż od dQchodu mnieJ­
szego. Nasza przędzalnia zarabia. np. 
miljon złotych rocznie. Podaiek od tą..­
kiego dochodU wynosi około 200 tysię­
ol'. Gdyby udało się "legalnie" wyka­
zać, że dochód wyniósł np. tylko 200 
tysięcy, podatek wyniÓSłby tylko OKoto 
20.000. Ale jak to wykazać, nie fałszu~ 
ją,c ksią.g, i nie narażaję;c elę na kry­
minał'! Robiono to ba.rdzo prosto: 
. Pisano do zagranicznej centraIt, 
aby p.r2;ysłala np. 8 milionów złotych. 
Centrala Ptzesyłała te pienię.dze albo 
z własnych leŻę.cych bez procentu ka.­
pitałów (często w postaci SUil'OWCÓW 
lub towarów), albo pożyczała je w 
banku zagranicznvm, płacQ.c maksy-
malnie 3 procent nie. Tymczasem 
przędzalnia w l zapisywała w 

swoich księgach, że zacię.gnęła zagra­
nicą pożyczkę w kwocie 8 mil~onów 
i że pożyczka ta kosztuje brutto 9 pro­
cent rocznie, czyli 720.000 złotych. I 
taką sumę przekazywano skrupulatnie 
rok rocznie zagranicę tytułem procen­
tów od pożyczki. Dochód, który rze­
czywiŚCie wynosił miljon złotych, 
zmniejszył się skutkiem tej operacj i 
do.280 tysięcy złotych. Skarb zamiast 
ponad 200 tysięcy złotych otrzymywał 
dwadzieścia kilka tysięcy. 

Może ta przędzalnia rzeczywiście 
potrzebowała tej pożyczki? Nic podob­
nego, potyczka w całości leżała w ka­
sielub w magazynie 8urow-cDw l towa­
rów. Potrzebna była tylko dla zmniej­
szenia podatku dochod.owego. 

Trzeba było dwunastu lat, żeby wła,­
dze .s~arbO\~e wpadły na ten trick. De)­
piero w roku ubiegłym ukazało się u­
zupełnienie ustawyopodatku docuo­
dowyrn, według któmgo pożyczki, zacją,­
~ane przez przedsiębiorstwa obce w 
własnych centralach zagranicznych, 
mogą. być przez władze skarbowe nieu­
znawane' przy wymiarze podatku do­
chodowego. l dopiero teraz, gdy wła­
dze skarbowe stwierdzą., że pożyczka. 
zacią.gnięta zagranicą leży bezczynnie 
w kasie przedsiębiorstwa, mogą. nie 
uznać wypłacanych procentów 1 wy­
mierzyć od nich podatek dochodowy: 

I{.rajowi Żydzi, którzy dla zmnieJ­
szen1a podatku dochodowego obciąża­
Ją swoje przedsiębiors1wa procentami 
od patyczek zacil<!on.iętycll u swoich 
ion, ojców, braci i innych krajowycb. 
fam.iljnntew, nie' podpadają. pod tę u­
stawę l nadal mog, stosować ten "le­
galny" spooob wymigiwania siO od po­
datku dochodowego. 

Taksattlo dopiero w roku ubiegłym 
ukrócono szeroko stosowany sposób 
pomniejszania podatku dochodowego 
od uposażeń. Robiono to również w 
przedsiębiorstwach obcych i licznych 
żydowskich firmach. Dyrektorom 
i zaufanym urzędnikom wyznaczaneJ 

. pensj~ np. w kwocie 36.000 złotycl1 
ro-czmc, aJe nie wypłacano im regular­
nie po 3.000 miesięcznie, lecz np. po 
Goa do tych, a różnicę w kwo-cie około 
2.9.QQO 'YYPł~~:no im jednorazowo, lako 
"gralytikac:lę • 

W myśl ustawy o podatku dochodo-

Krawiec 

WACłAW ZAOJORSKI 
Łódź 

Grupa robotników biorących udział w str njku okupacyjnyru., jaki objął fabrykę Sta_ 
n:BlawQ. Kohlera (u L Pom9rska. 73). 

przeprowa.dził się " 
na al. Piotrkowską. 108."::. 

iWi ,= 

i pozwolił wejść do prytaneum Olimpu. 
- Powiadasz, od czasu. Sokratesa 8yna 

So'fl'oniska nikogo nie bl'~lo 't 
- NQ tyiko ten jeden. 00 to bri4ta 

p.rzyni6s:ł. 
- ZawOllaj mi Pytję. 
Cerber wyjął pazury z dwóch zewnętrz­

nych pysków, bowiem środ1kowym z Zeu-

Bem rozma.wiał J clę~ko wybiegl Z pałacu 
Oj<C8. bogów i ludzi. PQ chwili z\\-Tóeil 1: 
~yiją. Ta na r026tawioll)' t.r6JiWir ueladla 

. I 8.P y tala.: 

_ -;--- S_ "-----.. • f •• 
..... ClII!.gO" t ." .:.-
c Po'oo . P tj . I wamtym loerunlm. ZblItaJąc 61ę t'lPO' 

d~iła"ś mf; t~ ~d ci.aJ5~' ez~~u 11e uprze- strzegł ja,kq,ś P?sta,ć idącą stamtąd.' Była 
Sofroniska' z Alopeków ~'e ~eda. eea.:yna l° bos~a ArtemIda. Gdy bylllJlisko siebie, 
ktoby zamieszkał w Had~ie. t~i:dy o~~~ t:lt:~lda, przymklląw-sZY jeQllO oko, spy-
61ęP? po q~ch1ł $ok!'atesa 6yna Sofronl- - PójdZiesz ~e mną staruszku? 
6 a o .Podzleml z~ WI ta? ...... Dokąd? I ....:. wrzasną.! zupełnie 'ut 
....... - Nie znasz .meJ dumy, G~omo-wladny, głu.pi ZeU6 i pobiegł w kierunku głoe~w. 

tldiparla Wf?tka .-. od kll·ku lat byle Alę to, co ujrzał bynajmniej nie wróciłQ 
~~~!~r as~~O~rlk USlłur ~~ra~v~wać mój ~u ~ozumu. Oto na niewielkinj polanc!! 

'. epy ~a o Je<;tes l przypu- sIędzIały Muzy trzymając w ręku ni to 
~~c;~~igd;iPl"Zez mOJe uata przejdZie wróż- porządne ł-iry. ni tra,by m~twod.ajne, ale 

- Co rzekJazy do.tyla trójnóg i poszła. 
CeTber zawarczał, aIe patrz}"l dalej w OC:t1 
Zeusa. 

- Za dlugo spalem, psiakość - zau­
wa~ył ten ostatni - co:ś tu, widzę, du~e 
zmlany z~szly. Chodź tu Cerber. 

Ze~s slf}g.nął na półkę, wziął dwa plo­
niny I ruszy'ł po ogt:odach Olimpu. 

Naraz u~erzył go jakj,ś ryk,. co tYBil\:­
ee!D tO?6v.:.1 s.kowytów darł na strzępy Ili­
ŚCle olJmplJsluch cyprysów. Aż Cerber za­
w~ złowrogo. Zbliżyli się tam i ujrzeli 
stojące na. sk.a·le błys'zczące pudełko, z któ­
rego dŹ~lęJu te WYChodziły. Ale nagle 
urwały SIę i zaczęło się opowiadanie. Sen­
su to w niem nie było, ale za to trwało 
bard~o długo. Po niem nastąpiło drugie, 
trze~le, potem trochę ryku i znów opowia­
da.nie. 

- Co ~o .jest? - BlPytał Zeus boga, któ­
ry etat meopodal i rzucat kamie-niami w 
pudełko. 

- To? Radjo, Zeusie! - odnarl zany-
tany. F f' 

- rosejdon!? A ty co tu robisz? Cze. 
rpu nie jesteś na mol"Z'U? 
~ Jak ty nie dbasz Q to, teby }u'dzie 

nie ro~tJ! gł?P6tw na morzlI, tylko ŚPis~l 
Ul dOWlOOZ 61ą, że mam dosyć morza i pra­
gnę zabawy tu na Olimpie. 

.... 0, źlo się dzieje - szepna:ł Gromo­
wła.dny. Gwh:dnął na Cerbera i P Ol\\'l; epl 
dalej. Nagle 1,1wag~ JeRo :zwróciły jakieś 
Wl'S8Slti do Po!pr~'ni'ch podobne. Pos:tedl 

najdziwacznle.isz.e instrumen.ty. z kt6rych 
zn6w ~!ę ~traszltwe wznosjly tony. W~'j'6d 
Muz sIedzlal na skale Faun i trzyma'ąc 
przy UEtach oryginalną jakąś, sze1'C"ką tu­
bę śp!c~\vał: 

O moje biedne serce, 
Co w cią,glej drżysz rozterce 
Dla niej nie jeeteś nic warte. 
Mój !M na jedną 6t!lwi~m kar!~ 
I mOich uczuć zawiłość 
~iechaJ. l'ozp:o,t:ze Jej miłość; 
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wym, 1l.Irzędnikowi, który pobiera ud .. 
sięcznie 600 złotych, potrą.ea si~ poda­
tek dochodowy taki, jaki należy się od 
rocznego dochodu. wynoszącego 7.200 
złotych, ponieważ 12 razy po 600 zło­
tych stanowi 7.200 złotych. Od gratyfi­
kacyj płaci się oddzielnie pewn~ opła-. 
tę. Tym sposobem dyrektor, pobieraJ.­
cy faktycznie 36.000 złotych rocznie. 
płacił podatek i świadczenia socjalne 
tylko od 7.200 złotych oraz pewnł sto­
sunkowo nieznaczną opłat, od Jedno­
razowej gratyfikacji. 'rV każdym ra~ie 
nie płacił nawet połowy tego, co na­
leżało płacić od 36.000 złotych. "Oszczę­
dzał" na podatku dOChodowym kilka 
tY'sięcy rocznie. Działo się to zupełnie 
legalnie i zgodnie z przepisami usta­
wy. 

Poezja na ekspo 
Na marginesie poranku poezji k,omunistycznej w łódzkiej Fi'lharmonj'i 

Po dwunastu latach władze skar­
bowe zorjentowały się, że dzieją. się na 
tem tle ordynarne. chociat zupełnie 
.,legalne" nadużycia. I dopiero nie-

Zakład tapicersko - dekoracyjny 
Fabryka i lDagazyn mebli 

lig 17524. oraz 
~przedaż firanek. dywanów, ehodnlków 
I pokryć meblow·ych po cenach zniżonych 

"W. Łuczak 
Łódź, ZalDenhofa 2. Telefon 21ł-25. 

dawno ukazało się uzupełnienie do lJi.­
stawy o podatku uposażeniowym, na-. 
ł!:azujące z końcem każdego roku ka-. 
lendarzowego dokładnie obliczyć, ile 
każdy pracownik w cią,gu roku otrzy­
mał pieniędzy tytułem pensji, gratyfi­
kacyj i wszelkich innych dodatków, 
następnie skontrolować, ile wynosi po­
datek dochodowy od. tej kwoty i jeżeli 
comiesię-czne potrą.cenia nie pokryły 
go w pełni, różnica musi być dopłaco­
na w pierwszym miesiąK:u nowego ro­
ku. Teraz już ten, kto w cią.gu roku o­
trzymał 36.000 złotycll, musi od tej su­
my zapłacić podatek dochodowy bez 
względu na to w jaki sposób płacono 
mu to wynagrodzenie. Ale na to me­
ba było 12 Jat, aby takie "legalne" oszu­
stwa uniemożliwić. Przez dwanaście lat 
robiono to "legalnie" i bezkarnie. 

Trzebaby Chyba całą grubą. książkę 
napisać, aby wyliczyć tylko n aj waż­
niejs7.e z tricków i sposobów, jakiemi 
posługują. się Żydzi i zagraniczni kapi­
taliści, aby "legalnie" i bez {Yzyka o-

1M.EBLE 
goŁowe od skrolDDych do najwykwlnŁ. 
nieisZl'ch. Wszelka ~miana. Tanio l Da raty. 
PoJeca WYTWORNlt\ SZCZEPAN BERNt\CKl 
ł.ODZ, Piotrkowska 215. Tel. 262-05. 
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szkukiwać skarb państwa. Znają. oni le­
piej nasze ustawodawstwo podatkowe 
niż naj tężsi nasi urzędnicy skarbmvr 
i zawsze znajdą. w niem taką. dziurę, 
przez którą. moma bezpiecznie ukraśc 
należne skarbowi pieniądze. Tylko bie­
dak musi płacić wszystJde podatki co 
do grosza, a bardzo cz,ęsto musi płacić 
jeszcze więcej niż się należy. 

Ł ó d ź, 2. 11. Pewne grupy poli- ale nawet do stworzenia jakiegoś wy­
tyczne w Polsce, nazwijmy je po imie- raźnego oporu wyłaniającej się z mas 
niu - komuniści i ostatnio silnie sko- i potężnieją.cej z dnia na dzień rzeczy­
munizowani socjaliści - od dłuższego wistości narodowej. 
czasu przekonywują. się coraz bardziej, Konające i goniące resztkami sił 
że usuwa się im grunt z pod nóg i, lie jacze.jki komunistyczne w Polsce nie­
hasła przez nich rzucane, znajdują. co- zdolne już są. do stworzenia. we wła­
raz słabszy oddźwięk w szerokich ma- snym zakresie jakiegoś antidotum 
sach polskiego społeczeńs,twa. przeciw starczej niemocy rozkładają-

Życie nieubłaganie idzie naprzód i ~ ich ciało. Nie stać ich na to. Ale 
to życie również nieubłaganie pokaza- zwolennicy zbankrutowanych idei tu­
ło wszystkim, że marksizm we wszel- dzą się, że może jeszcze coś da się z1'o­
kich swoich przejawach i odmianach, bić. W tym celu stosują doraźne za-I 
to jest już bardzo" ale to bardzo zgrzy- strzyki w postaci importowanej poezji 
biały staru'szek, który chcą.<: nie chcąc komunistyczne,j z Z. S. R. R. 
musi już iść na emeryturę. Poprostu Różne stowarzyszenia sQcjalistycz­
brak mu jest sił nietYlko do przeforso-I ne urządzają zupełnie legalnie poran­
wania wstępnym bojem swych zasad. ki poezji komunistycznej, podczas któ-

Echa zamachu na premjera (hin 
Stan pt'emjera uległ poprawie - Z ·a»tacllOwiec nnat'l 

w szpi~alu 

L o n d y n. (Tel. wł.) J~k donoszą 
z Nankinu, stan zdrowia premjera chiń­
skiego Wang-Czing-Wei, na którego 
d(}konano zamachu, UWZ,g'lę\Jlliają.c cięż­
kie post,rzelenie, uległ pewnej poprawie. 
Wang-Czing-W ei otrzymał trzy strzały 
rewol werowe w pierś, głowę i w okolicę 
serca. 

Zamachowiec, ·który podczas are­
sztowania odniós ł ciQżkie poranienia, 
zmarł w niedzielę w szpitalu, dol{ąd go 

odstawiono pod eskortą policyjną· 
B e r l i n. (P AT). NiemiecIde blur!) 

informacyjnp donosi z Nankinu, że za­
machowiec Sung·Fcug-Ming zezna~ 
mial przed śmiercią., że swego czasu 
dowodził kompanją. karabinów masz'y­
nowych w 19-tej armji kantońskiej 
i że plan zamachu na prcmjera \Vang­
Czing-\Veja powziął wra7. z redakto­
rem i wydawcą agencji prasowej 
Czing-Wongiem. 

Robotnicy zatrudnieni we fabryce .,Sta nis la w K6hler (uL Pomorska (3) rozpoczęli 
straj'k i nie OIPuszczaja, murów fabryki. Na zdjęciu dwie robotnice na dztucznie 

uslan)"ch posłaniach. 

Lec?: przyjdzie taki czae, ;... Przyprowadźcie mi tu ministra - Dostojny Angl'oidates - meld{)wał 
Ze nic nie rozdzieli jut n~. epraw wropejskich i szefów departamen-,. kupidynek. I 

Obok siedział Dioni7.08. Wypuścił z rąk tów tego ministerstwa. Po jakimś czasie i ten wY1padł przy hu- l 
IIm.har pełen nektaru. i P"ymJknąwszy 0- Po chwili w pocz.ekalni gabinetu Zeusa ku pioruna. Potem wszedł Francjanos, \ 
IUY delektował się tli, rudną pieśnią, co czekało kilkunastu poważnych mężów. - Wlochidanes, Hispanides, Czechostojtos 
ta.k WSipaniale odźwierciadl8,la jego mi<lość Drzwi do gabinetu otwarły się, a kupidy· zawsze z tym samym skutkiem, potem je-
do ,DemBItery. Nagl:e melodja 8i~ urw"l.'la., nek zameldował: szcze zanim jeden wyleciał już wołano 
a Faun radosn)'1Ill głosem omajmił., ie - Dostojny Europoides. drugiego, \vreszcie wszedł Ge,rmanides. I 
!pie.śń jest komtpoa:ycjf\ ziemske, półboga . Zaiste dostojny był. Długie, siwe włosy iak zwykle spokojna rozmowa, huk i 
Gold,peterslburgasa, a słowa półboga Wla- okrywały uo.szarpany płaszcz, który mu krzyk, ale tym razem nie Zeusa, tylko 
etotuwimhemarosa. Wtedy nieskońezone jednak dodawał powagi. Mężowie nasta- Germanidesa: 
brawa rozległy się, a następnie Muzy wili usz'u, ale przez. grube drzwi słychać - Mnie to, dostojny Ojcze, nie obch{)-
'Znów zadęły w iIl6trumenty i ro!.legla się dzi ani tyle. Dałeś mi tyle trakt~tów, da-
nowa pieśń. Wtedy Apollo chwycił wpół łeś wampira z Diisseldorfu, to dobrze, ale 
Pallas Athenę, Dionizos Demeterę, Hefaj. 2y>dów sobie zabierz. 
stos Pytję i pocz.ęli kręcić się we ws-zyst- - Słuchaj Germanidesie, ty mi tu glu-
!kie strony, a Hera ,przybiegła do Zeusa i pich kawałów nie r(jb. Nie dość, że sobie 
!rzekla: 'pozwalasz na rzucanie mojemi piorunami, 

- Chodź ... ze mną! to jeszcze stawiasz głu:pie żądania. A co 
- Dokąd?! - wrzasnął, poezem, nu· ja z twoimi 2ydami zrobię'! 

ciwszy oba pioruny począł kląć, 8'Ż święte - Daj ich Polakosowi. 
skały Olimpu pękały, a wichry łamaly - Kto to? 
\Święte cyl]Jrysy. Wściekły wrócił Ze:J,S do - Polakos? To szef sąsiedniego de-
lPalacu. Usiadł na tronie, ale \1\'I3tał znów partamentu. Nie dziwię się, że nie wiesz, 
>za chwilę chwycił kilka piorunów, nucił bo to departament, który w ministerstwie 
niemi w ;adjo, w bawiące się towarzystwo Europeidesa żadnej nie gra r<>!i. 
i je.;zcze chciał rzucać, ale spostrzegł coś, - No d(}brze, pomyślę o tern. A jak się 
'Czego bo.skie jego oczy nie widziały. Po- nazywa tamten? 
ezerH w tamtym kieTunku. - Polakos. 

W cyprysowym gaju B~ał W1Sp~nia~y - Dać go tutaj. 

rych na zatłoczonych przez !Zydowskicn 
wyrostków i nieliczną. garstkę mło­
dzieży polskiej salach i gale1'jach '!~<>: 
bi" się tak gorąco pożą.dany nastro] l 
impuls do dźwignięcia na nogi walą.­
cych się w gruzy zas&d i idei marksi­
stowskich. 

Trzeba jednak przyznac, ze Ol'ganI­
zatorzy tych hurra-radykalnych im-

p 
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prez wiedzą co robią,. Poezja, nie ta 
sielankowa, ckli\va, mdła i sentymen­
talna, ale poezja twarda, poezja walki, 
posiada bezsprzecznie potQżny wpływ 
na masy. 

Twórcy obecnej komunistycznej 
Rosji zdawali sobie z tego całkowicie 
sprawQ. Poezję buntu i "alki potrafili 
doskonale zaprząc do swej roboty VI'Y­
wrotowej i rewolucja rosyjska w dużej 
mierze zawdzięcza swe powstanie, dzia­
łaniu tej poezji na masy. Poezja ta­
kich pisarzy rosyjskich, jak Włodzi­
mierza Majakowskiego, Aleksandra 
Błoka, Sergjusza Jesienina czy Biełyja 
spełniła swe zadanie, odegrała swą. 
rolę przy zburzeniu dotychczasowego 
ustroju w cal'skiej Rosji. Ale była to 
poezja tylko jednostronna, burząca i 
rozsadzająca panujący ustrój jak dy-

scy będą u ciabie razem. Jeszeze ich wię­
cej dostaniesz, bo Laką jeet moja wola. 
Zrozumiano? 

Pol'akos zgiął się w ukłonie. 
- Rozumiem, że to nic przyjemnego, 

gmach, na którego fasadZie czernIł Się Wszedł skromniutki jegomość w wy-
niemniej piękny napis: UBEZPIECZAL· szarzancj tunice i oddał pokłon ZeuBowi. to też ~am ci. coS, .czem ~rska,,~ sobie i~h 
NIA SPoLECZ~A. -:- Czego żClidasz, Dostojny, od twego zaufaDle ~ J?Iloś.ć ! _ bęclz.lcsz ml~ł ~'pokoJ. 

A t Ó? apytał ZhUB od słuCTJ? Tam w "aJu C)PI)sow)m obok ldom.'bu - o co zn IV. - Z ' '" - " • , . Ub . l' S ł 
ł> . . ' . - DOtitojny Polakosie. "V 6Z wałem cię pomarancz stOI ezplecza Dla po cezna. 
eZPle~7aJ&c PlOr~n .. H mes który z po- by pomówić z tobą o sprawach waliny ch: To weźmiesz dla nich. Na osłodę dam ci 

- . (), - .0lJwat ~Ię·ę er .łon'I·' to J'n~t ~iiano\\icie ty naró\1\;ni z twymi koleCTami coś, czegoś jeszcze nie widział. W'śród du-maranczo\\'eJ gęs Wl SI wy , - .,., . ,., . h I I 'd . d' któ . . l 
. ś . t . S I Swiątynia dla- ponoc3icie odpowiecziaJność za zepsucie o· zyc. S ,a z~a.l zles~ r.a .lO, re CI Wle e 

nt o\\a. Wlą yóndJa a omo~a·Wybrany b<>dzl·e }P·C7.1t ,'ów i nieporzą.rtek jaki panuje w przYJemnoścI przynIesie. Jest ono wpraw-e<Yo ze nar ,przezemnIe '< ' J . • ' d· d l .. I t 
m6cr'1 czcić tu złoteO"o cielca. A dlat~o Sa· było jeno niektóre dźwięki spokojnego I okręguch \\um powl~rzonych i dlate~o ~Ie z emo. owane mOI~ pIOrunem, a e .0 
10~oDa że trzeba być Salomonem, by wie- głOdU Zeusa. Nawet do-&tojn~' Liiuanos, każdy z .was OU"tymuJe .coś'. co. ml! będ~l~ ~le ~~kodzl. Dla odmIany nazwIemy Je 
dzieć p'oco to istnieje. Bzef depo Litwai<ly poclslucllilyał pod l)I'z~ pomm,alo o :ncm. lRtnWI1IU I ~oJeJ lolsklem Rad.Jem. . . 

_' Dobrze - odparł Zeus i w nrd'~ ięk- dl'zwiaJ?i, ale nic nie l~slys.zat. ~agle roz- j Idu(hy .. 1 Y zf\"I,).sI~z ,~I~ do tw.ego są~lD:d~ ! I zabl'~ l ~Iedny, PoloTIides SI ed.em. d~­
szą kolumnę tego gmachu kl"OPllą1.P!oru-lleglY Się dwa u.derzenJ~ pIOrunow,. potem Germal~lcle",a 1.zablclzClSZ o-d mego Ż)do\~, rów. Zeu",a 1 p~\\~clrol\al na ryd\\a1ll9 
nem, poczem n ieco uspokojony wroclł. do wry:ask Zeusa, Je6zcze Jed~n huk I ~uro- - ~\ ol~ twoJa, Gram o .... ładny , ale Ja swej nędzy do SWOIch. 
siebip. Klasną! IV dłonie, p. na,ądmRaBt pOIdes . wyp.acll ~waJtow·Tlle z gahInetu, Inam JUt. ~ch sporo. '. r '" _ 
zja\,iło się kilka kupidynkÓW. Lrz.ymagc SHI oburącz za oko. - SpokÓJ! Porządek musI być. Wszy· A . .lU" rcz, Lódz. 
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namit, nic natomiast nie wnoszQ.C& 
do mając~g-o wyłonić się nowego orga­
nizmu życia społecznego. I na tern tle 
nastą.piła później tragedJa. 

Czerwonym dyktatorom Rosji ~ 
wieckiej po zrealizowaniu planów ro­
wolucyjnych poezja ta zaczęła ciQ.Żyt 
i przeszkadzać. Zresztl;}. ci sami w!Jpom­
niani pisarze, tworząc grunt poll przy­
/Szłą. rewolucję. nio wyobrażali jej s0-
bie w tej pQ·staci, nie widzieli w swych 
marzeniach nowego życia. w takiej for­
mie i barwach, jakie przedstawiła im 
później sowiecka rz.eezywistość. 

Poez:a buntu i walki, stworzona 
przez tych pisarzy, żyła jednak nadal 
w masach. Działała. Ale obróciła siC; 
(Jna teraz przeciwko gwałtom l tyra­
nizacji czerwonych dyktatorów. CZQ­
ściowo działanie tej poezji przyczyniło 
się do wywołania wewnętrznych re­
wolucyj ' przeciwko nowemu ustrojowi, 
stłumionych krwawo przez dyktato­
rów. 19 października 1918 roku zdła­
wiono buntuj~cych się anarchistów, 
ni-edługo potem nastąpiła krwawa lik­
widacja t. zw. eserowców (skrajnych 
rewoluc~onistów), wreszcie nadeszła 
rzeź zbuntowanych marynarzy kron­
stadzkich. Ostatnim e.tapem twórców 
obecnego reżimu sowieckiego byla 
likwidacja trockistów, zwolenników 
"permanentnej" rewolucji. 

Odrazu po stłumieniu wszelkich 
prz.ejawów buntu nastąpił calkowity 
zwrot w stosunku do poetów rewolu­
cyjnych. Wielcy f uwielbiani dawniej 
poeci popadają w niełaskę, więcej, sta­
ją się jawnymi wrog4mi ustroju so­
wieckiego. 

Aleksander Blok został zaszczuty, 
gdyż .,upaństwowiona" prasa sowiec­
ka kategorycznie odmawia mu druko­
wania jego utworów. Rozgoryczony Je­
sienin dwakroć popełnia samobójstwo, 
pieryszym raz.em odratowano go, drugi 
raz zrobił to lepiej i niepostrzeżenie, 
powiesił się nn własnym rękawie. Ma­
jakowskij parę Jat później wystrzałem 
z rew<>lweru wybawia się od raju bol­
szewickiego. Ni<lliczni tylko I słabi in­
dywidualnie poeci rosyjscy jak Demian 
BiedYj l SejfuIina przystosowali się do 
podyktowanych im kierunków twór­
czości i utrzymali się, "robiąc" teraz 
"p.aństwowo-twórczą·' poezję w rodza­
ju całej plejady poetów "polskich", 
(CZy t. żydowskich), karmionych 1 za-, 
grzewanych przez .. sanacJę", 

Tak postę.piła Rosja sowiecka z pio­
nierami swej rewolucji. Poproslu kop­
nęła. ich, wychodząc widocznie li zało­
tenia, że "murzyn spelnił swoje, mu­
rzyn może ode;ść", Taki sam los spot­
kał polskiego poetę komunistyczn~go 
Witolda Wandurskiego. który uciekł 
z Polski do raju sowieckiego i tam 
usiłował kontynuować nadal poezję, 
którą zaraził się od Jesienina. i Maja­
kowskiego. Zamknięto go w więzieniu 
jako wywrotowr.Q.. 

Ostatnio w Łodzi 27 bm. odbył się 
w sali Fi Iharmonji orJ"anizowany 
przez socjalistów poranek poezji pro­
letarjackiej Polska - Z. S. R. R., na 
którym recytowano utwory komuni­
stycznych pisarzy rosyjskich Maja­
kowskiego i innych, tych włal'.nie poe­
tów potępionych i wyklętych przez 
obecną Sowdepję. 

Zdrowo myślą.ce ł narodowe w ca­
lem tego słowa znaczeniu społeczeń­
stwo łódzkie usiłowano zarazić jadem 
komunistycznym, chciano mu dać za­
strzyk pod wplywem którego przesta­
łoby myśleć i czuć narodowo. I chcia­
no to zrobić zapomocQ. poezji, klóra 
dawno w R<>sji sowieckiej straciła ak­
tualność, poezji, uzn9.nej dla ustroju 
sowieckiego za szkodliwą, która obec­
nie dla czerwonych dyktatorów ma 
wartość tylko jako poezja. ",na. eks­
port" dla urabiania zagranicznych 
mas, poezją. której twórcy tak sromot· 
nie zawiedli się na. bolszewickim raju. 

O stosunku władców )lolszewickiej 
Rosji do poetów rewolucyjnych, zapo­
mocą. których nasi domorośli pionie­
rzy komunizmu usiłują. prowadzić wy­
wrotową. rob:>tę p·oza przytoczonemi 
przyldadami, świadczy je.szcz.o b~rdzo 
dobitnie krytyka Majakowskiego, ostra, 
zjadliwa, wprost paszkwilowa., Ośmic­
sza 'aca bez lito::ci uwielbianeg-o i ce­
nioiicgo przedtem poetę. RZlJ.dowy so­
wiecki koncern wyd.awniczy "Gosizda­
tiestwo" z::tmicścił slynny paszkwil, 
ośmicszail!cy Maiakowskie3'o, napisa­
ny przez jednejo z profesorów litera­
tury n3. uniwersytecie rosyjskim p. t. 
.,Ma:akowskij wo wies rost", w któ­
rym Mu:akowskieJo z piedestalu sła\vy 
i uwiclbi::.ni3. ści~gnięto celowo i unu­
rzano w błocie. 

Robienie wiQc teraz na.stl'ojów za­
pomocą. poezji tych pisarzy jest typo­
wym, najzwytl c~o ~r:n p J słońcem 
"kantem", oblirzonym na naiwność 
mas polskich. Wog6le z tl;}. poezją bol­
szewicką i współdziałaniu z nię. na­
szych pisarzy dzlejQ. slQ jeszcze inne 
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przeróżne historjeL Wystarczy tu dział się o istnienIu t twórczości takich, komunistyczną poezję "na eksport" tu 
wspomnieć szeroko omawiany i ko- czy innych pisarzy polskich. w Łodzi, zamiast osobiście udać się do 
mentowany przez calł polskł pras Q Ciekawe jest, czy wobec tego udało- tego wysławIanego raju bolszewic­
skandal, jaki wYl'ządzał polskim pisa- by się zorganizować np. w Moskwie, kiego. 
rzom komunistyczny "Litieraturnyj czy Leningradzie poranc.k poezji pol- Byloby to lepiej i dla p. Timoffejewa. 
Wicstnik". Podczas gdy .. Wiadomości skiej? Ale to wcale nie przeszl{adza, i dla Łodzi. 
Literackie" w myśl umowy wydały że u nas i bardzo nawet często udziela W jednej tylko rzeczy orgnnizato­
spc.cjalny numer poświęcony twórcw- się gościny poezji komunistycznej na rzy owego poranka po:)zji komuni­
ści pisarzy komunislycznych, obejmu- "eksport", pisanej przez wysortowa- stycznej lącznie z p. Timofie:ewem 
jący 50 stron druku, "Litieraturnyj nych już poetów rewolucyjnych. przeliczyli się. Narodowe spoleczen­
Wiestnik" dopiero po upływie pewne- W omawianej impre-.t.ie w Filhar- stwo polskie doskonale zdaie sobie 
go czasu naskutck interwencji zdecy- monji łódzkiej brał też udzlal nietyle sprawę z istoty i wartości owej "poezji 
dawał się na wydanie, po przejściu znany. ile bal'dzo lI!apobiegliwy poeta na eksport". 
przez odpowiednią cenzurę, numeru p. Grzegorz Timofiejew, który nieWia-, Naród polski nie potrzebuje podniet 
kilkunastostronnlcowego, zawierajt!ce- domo z jakiego powodu mi~ni się poe- do twórczych przeobrażeń w postaci 
go utwory pisarzy polskich, z tern jed- lą proletarjackim. Ciekawe jest, dla- "bomb" poczji sowieckiej. Naród Pol­
nak (bagatela!). że był to numer spe-I czego p. Timo1lejew, będąc sam Rosia- ski poprowadzi ku jutru potężna, 
c:alnie robiony dla lI!tl.jTanicy. W So· nlnem Importowanym na Łódź l 01;'0- twórcza, żywiołowa poezja narodowa. 
,,,ictach ani jeden człowiek nie dowie- licę, tak gorąco popiera i propa.}ujc KONSTANTY DOBnZYŃSKI, Łódź 

Taki sobie kartele 
Jak grzyby po des~CZU ... - Pończochy wkrótc podroieJą - Słowa, słowa, słlfłwa 

Ł ód Ż, 2 Itstopada. l wzrCł5nl;}. ceny, gdyż do cen dotychczn.-
W poj~ciu przeciQtnego człowieka sowych dojdzie nadwyżka, prze~ma' 

kartel jest wielką, gigantyczną. orga- : czona na wyno..gradzanie właścicieli \I­
nfzacją, obcjmując~ cnłę. d'zicdzinę go- f nieruchomlonych zakładów oraz zysk 
spcod!Lrki. Tak było dawniej, gdy k:u'-I kartelu. Za to wszystko oc.zywiście za· 
tclizacja została dO'piero wynaleziona, '1 płaci konsument, przepłaca:ą.c ponad 
dziś obok wielkich karteli I trustów wszolką. miarę, bo zmO'nopolizowane 
mamy moe maleilkich kn.rteIntó\\, ŻG- branże lubię. bardzO' wysokie zyski. 
rojąCYCh na wąskich C«~cinkach cus'po-I ,.,/ ten spos6b kontum.ent będ7fe placU 
darczych. Te dro·biuzgi poowmie nie są I 2'8 mono~ol I 2'a unlernchomtone za" 
groźne, zbyt małemi bowiem kapittło.- klady,'8 robttnik 2'no)łzie siO na bru­
mi rO'::;po.rzęd·z.aj!Jc. wygl~dają na ' ku bez nnddeł na otrzymanie pracy, .. 
pierwszy rzut oka dość niewinnie. TI) I Kat·tele ze zrozumiałych wzg:ędów 
lylko pozór. Tam, gdzie tylko Istnieje nie cieszą. się sympatję. społeczeństwa, 
zasada kartelu, jcst potworny wyzysk I to też każdy kolejny "sanacyjny" rząd 
kO'nsumenta, c~ęść robotników peozba- za.powiada S'zumnie I buflczucznle ry­
wia. się prcey, a przedSiębiorcy zga.r-I chłQ. likwidację karteli. OC2ywlścłe o· 
niają. wysO'kie i niezasłużone zysid. blec:-.nkl 1'0%0Itp .• , oblecankam Takie 

Ostatnio w Łodzi I'cwttal t~kł ma- same, y:!ozcrnłe groine, zapowIedzi u· 
ły, nIe :;ło§!łwy karrelik jes.-cze Jed- ' IIłYSZCllfśmy I z ust obecnego wlce-pre-

I . ~ 
na rr.ko'Wot3 nor&śl nn clelo nr..s7e{10 I mJera KwJafkcw~.Jds.!o, ,dy wy!!lRS2al 
ustroju cosl!orl.nrczego. Chodd tu min- 1:1t'ojo ezpt>'7ę w Sa ·mle. Niemal tego 
now:ole okorio! ł.:'.rb!arnl r,cJ\CZtłC~. I srunego dnia rowa:tal v .. y~el omówIony 
Wid'Zimy. ~e z.akl'clS działania nowO'u- karlel l :rostał zaIe'es~rcwanv .. u­
tWO'TzoneogO' kartelu jest bn.rdz.o wQ,ski: r.ęfz1e kar~elowymi teoria awoję uo­
w !ltosunkowo niewielkiej b~anży poń- [JQ, a praktyka IwojO. 
cZQIszniczej tylko jedno oóniwo - far· Rząd na najbardziej palice zagad­
biarstwo. Jednn.k kartel ten zorganizo- niania od·powlada słowami. a w rzeczy­
wany jest wedle z:lSac1 1{l:lrteli~ncii: po I wistości wszystltO pozostaje po stare­
pierwsze wl(.o organhrcJa obeJmufe mu ... Tyle się mówi o ochronie pracy. 
prowJe worystkle &..~klady te' nałQZł. o bohaterstwie i świctości wysiłku, a 
nast.,pnia o~~r~.iu pr::-e7l1duJo si, za- jednocll!eśnle klika dusi Jednego po 
mknłc;:cio !'lUre~u pncd&lQb'orslw, kt6- drugim autzajdera, zamyka niepoko:­
rym kartel b4:,zltio wy[<l~.c~' otI~cwlcd- ne warsztaty I panuje... OczywiśclI.' 
nie OdS7kodcwnDłe za nnieru~hom!e- farbiarnie pońCZOCh w na.szem życiu 
nfe, WTes=-cio ~rZ(lZ zmniejszenie Uoścl ,gospodnrczem nie od~rywają zasadni­
lakłaM,w ma:ą być 1l'(\I~wyis7.cne ceny. czej roli - nie decyduję. one o kryzy­
czyli Jak to d, pięknie mówl, ,,2Jikwi- sle, konjunkturze I t. d., ale kartel far­
tIuio si, (:ezorgnnlznej~ rynku". Rezul- blaml pońc'zoch jest symyptomem j 
tatem tej pl~knej .. d:dcła!ności" prze- dlato'!o poświ~camy mu tyle uwagi. 
dcwszyslkiem wiQc bl;;dzj() zwolnienie WyO'braźmy sobie. że tera.z ktoś zechce 
robotników z lI!amy'kanych zakładów I uruchomić jeszcze joden zakład w tej 
to bez nadziel na uzyskanie w swym I branży; oczywiście kn.rtel, zumykają­
fachu pracy gIlzjeindziej. Następnie cy część obecnie już istniej~cycht nie 

Prze~ wyrokiem w aferze spó~ki u[aro" 
Pr~~6wienla prokuratora, obrońcy l osl«rł"%oJlych 

Kra. k ó w, 2. 11. Po zezna.nlach pożyczki, zapłacono tytUłem odsetek 
prez, Zwią.zku rezerwistów Broczynera przeszło pół mlljona złotych, dziesiąt­
przesłuchani zostnli daJsi świadkowie. ki tysięcy zł wydawano na blankiety 
Zeznania. Ich nie odbiegaly od zeznań wekslowe, nie placono w terminie ko­
złożonych w sądzie okr. misjonerom, przez CO ci skierowali 

Przed z:::lwńczeniem postępowania. sp~dy na Inne targowice, wyolbrzy­
dowodowego obroha. postawiła wnio- miano "koszta. handlowe". 'W za­
sek, by sąd a.pel. za~.ał od komisji kOIlczenlu przemówienia prokurator 
mngislI·ackiej, badajQ,cej obecnie spra- stwierdził, że uzupełnienie przewodU 
wę "Cara", m:lterjałów na. dowód, że s~dowcg() w całości potwierdziło winę 
wszyscy czł.o·nko-wio no.dy nadzorczej os!tarżonych. 
.. Cara." i walnego zgromadzenia. wie- Sko!ei z::tbrał głos clbl'ońca dr. Po­
dzi~li doskonalo o zatajeniach, objQ- rębskic·g(), który podkreślił w swojem 
tych aktem oska.tienia, oraz na dowód, przemówieniu, że części dygnItM'zy za­
żo nia wpisane kwoty 7G tys. złotych do leżało, by SJprawę "Cara" l'07..dmuchać 
bilansu jest prowokacj·ą zo strony bu- do wielkich rOzmiarów, inni wieleoby 
(haltora Bertolda, inspirowan:). przez dali, by tej s'Prawy wogóle nie ruszano. 
tyc'h, kt61l'zy przeciw zawiadowcom ro- NastQPllie zabrał głos (;1~k. Landn.u . 
bili nagonkę. Wniosek ten rostał ·przez który w ostatniem słO'wie 03wiad'czył 
trybunał oc1rzucony. między in.: "Myślałem. że ludziom sto-

W czwnrtym dniu prOCGS'U przema- j::..cym nn świeczniku mOGę zaufać. My­
wiał tlrolmrn.tor, który na wsŁępie op!- ślałom, że b.;dą. mieli odwa.gę przyz.nać 
sał okoIiczno~ci, towarzyszą.ce założe- siQ do wydawania. mi rozkazów. Wi­
niu spółki "Cano". No.stQ.pnio prokura- d7.ę jc-dnnk, żo obawa prrzed odlp:;rwie· 
tor stwierdził, że "wszyscy wszystkim dzlalnościQ. kaz.ała im mówić nie-
wierzyli, nikt nik~O' nie kontrolował, :prawdę'" . 
słowem idylla", A w "Carze" tymoza-l Dr. POO'ębskf zrzekł się ostatniego 
sem unieruchomiono kaJPit,a,ł obrotowy słowa. 
około 1 mi1;ona. zł przez nieściQ.galne 

zgodzi się na powstanie nowego przed­
siębiorstwa. Przyszly przedsiQbiol·Cil 
ma. wobec tego dwie drogi do wyboru: 
albo zdecydować się lIa walkę z karte­
łem, co jest rzeczę. prawie bezllaUziej-

U kobiet w cIęty l młodych matek 
sto!.'o\\'allie nat ural nej \\ ody gOl'zk lej 
Frauclszka·Jó:refa wzmacnia pl'awiJlo­
wość ruukcjl żOll)dka i kiszek, 
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nę.. albo zrell!ygnować I prawdorpodob­
nie wybierze tę dru ... a drogQ... W ten 
sposób kartel nie tylko krępuje l'ynEk 
w obeenej jego pO'Stacl. lecz również i 
na. przyszłość uniemożliwia jnl<ieś 
zmiany na korzyść konsumenta i ro­
bo,tnika ... 

StronnIctwo Nnrodowe w swym 
programie (jospo<larczym, lako Jlł!c2el­
ną zasatt, s.tawia upowszechnienia 
wla~uo~el, cryll 1t()wstnw~nie 'ak uai­
witks:'ej UQ.by dIobnych przedsię­
blM'Stw. 

Kartele z reguły przeciwllzlałajo te­
mu ~c-ccsowl. Mają. one jeszcze i tę 
złę. stronę, że uniemożliwiają p{)ost~,p 
tochniczny. Mo.jąc mo·nop·ol w pewnej 
braniy i clt},gl1~c lichwiarskie zy~ki, 
kartel nigody prawie nie odnawia urzą­
dzeń technicznych w swych fabrykach, 
nic bowiem go do tego nie zmU~'la. 
Współczesny rostę.p techniczny po­
wstał na drodze wzajemnej konku­
rencji, a tam, gdzie czynllil{ konlm­
rencyjny odpada, zanika. i potrzeba do 
usprawnienia technicznego, prowadzą­
C03'O do potanienia produkcji; krka 
procent potanienia procesu produkcyj­
nego przy wyśrubowanych zys.kach 
kartelowych nie odgrywa zasadrniczej 
roll, li. zatem bodziec postępu teohnicz­
nego radykalnie zanika. 

Taki jest bilans dzlnłalno~cI kartelt 
i ich wartość społeczna. Mimo, iż są to 
fakty powsze<:hnie znane w sforach fa­
chowców, ostatnio zaś i szeroki ogół 
zrozumlnł istotQ i wartość kartelizacji, 
proces ten postępuje naprzód. Dla 
kompletnego wyczorpania tematu i 0-
świetlenia kartel\l~acji ze wszystkich 
strO'n tueba dodać, że kartele, powsta­
Jące w okresie walki z 2aźydnmiem 
nas7ego trcla ro~p!Jdnr~ego. %'nakomi­
cle ten f.IOCes opM.uiaią. Żydostwo, 
nzeszuJ:ce się utrut'.nia J'tnet'.rięb~lJr. 
com chr:reścijańskim twonenie no­
wych p!ac:·wck, a tem ~amem U2"alet­
nia polskiego robotniko od sieIJle o~tn­
tcelnie i bezar·-elncyinio. PamiQtajmy, 
że Ins>pektorat Pracy. który trudno po­
sądz.ać o stronniczoM. l<arzt;!c nie~u­
miennych praootClll.wc6w. karze prawie 
wyłącznie 2ydów. Widzimy wic;:c zu­
pełnie jasno. jak na lo.sie roootnil(a orl­
bije się uzależnienie go po.przez kar­
tele od ży(lowskie~o pracodawcy. 

Pn'ed PO'Sll0 r.taje, jako nn'ri1n"ej • 
F:ZC z~.!~P.n1o li'~wi~"'acrn karteli. ~TSy::;.3-
f.tych osłntn'e tywlltne so~i z n:·'.l'O­
(~oJcg,~ OTE;anhmu: Zanim to nie na­
stąlpi trudno mówić nietylko o jl1<iejś 
nOl1rnwie. ale z miesiąca na mie!'iec 
bQdzie coraz gorzej Należy ierlnak 
wątpić, czy "sanacja", związana. 
przez państwowe przedSiębiorstwa z 
ws?:ystkiemi większemi ka:rtelami. bę-
dzie do tego zdolna. L.l. 



W fabryce 

Film z fabryki włókiennicz&j. Od góry: 
przygo,towyw.anie welony, automatyczne 
krajanie towaru, przędzalnia, ,.rzerdma-

szyna", draparnia i f,pularnia. 

Ł ó d t, 2 lilStopada 

Łódzki przemysł dziany i kotonowy 
zajmuje przodujące miejsce w Polsce; 
łódzkie fabryki. górują nad innemi za­
kładami tej branży nietylko il'OŚcią. 
produkO'Wanego towaru, lecz i jego ja­
kością.. Jest to branża ;pod wJ:Jglę­
dem wielkości przedsiępiorstw bardw 
różnorodna: obok wielkich fabryk" Z8r 
trudniają.cych po kilkaset robotników 
i robotnic. są. małe zakłady, gdzie "krę­
ej się" na jednej ,,rundmaszynie" i 
wraz z kilkoma donajętymi robotnika­
mi pracuje cała rodzina. Oczywiście 
wielkie ?:akłady górują techniką. i pre­
cyzją. wykonania._ 

... Za witrynami wytwornych skle­
p6w piętrzą. się fale delikatnej dam­
skiej bielizny o pa'stelowych barwach, 
męskie sportowe koszule z jedwabnego 
trykotu, pońcwchy najrozmaitszych 
kolorów, dziecinne drobiazgi z wełny 
i jedwabiu. Na przedmieściu w małym 
sklepiku wystawiono solidne kalesony ° ciepłej puchowej podszewce, pospo­
litszą damską. bieliznę" jednak również 
trykotową. i barwną ... Wszystko to po­
chodzi z tych sanlych fabryk i fabry­
erek, jeno pewne gatunki zrobione są. 
na pospolitych ,.,rundmaszynkach'"; a 
inne na kotonach. Kotony - to ary­
stokracja przemysłu dzianego, to osta­
tni krzyk techniki i najlepsze zarobki 
we włókiennictwie. A zarazem to naj­
staranniej obok farbiarstwa strzewna 
tajemnica. Kotony są. kapryśne: nie­
które wymagają. specjalnej tempera­
tury, pracują. przy 25-30 stopniach 
ciepła, inne znowU. specjalnie sprepa­
ro~anej przędzy i spec:jalneog? wstawie­
nia. To też robotnik pracujący przy 
kotonach zarabiał po 200 i więcej zło­
tych tygodniowo; dziś u.robki się po. 

psuły, lecz mimo to kotoniarze to .,ary­ z drugiej, przechod.z.Q(: pomiędzy nie­
diczonemi walcami. najeżonemi deli­

ei&- katnemi drucianemi szczoteczkami, 
zamienia się w delikatny puch. Szyje 

stokracja". 
Proces fabrykacji jest bardzo 

kawy. 
Fabryka się potem z tego ciepł~ bawełnian~ 

Fabryka przemysłu dzianego ma bieliznę. 
przedewszystkiem o wiele więcej od- Farbiarnia osnuta jest gęstą parą, 
działów od zwyczajnej fabryki włókien- tu w kotłach krą.żą. gorące farby, po­
niczej. Tam na przędzalni, tkalni, far- wie1ekroć przesycając materjał gotowy 
bia.rni, wYkończalni i suszarni wszyst- lub przędzę· Proces farbowania trwa 
ko się kończy. Tu jest łańcuch o bar- od dwóch do trzech godzin i stąd przę­
dzo wielu ogniwach. Zwiedzamy jed- dza idzie do suszarni w ksoztałcie wiel­
nę. z największych fabryk tego rodzaju. kich szaf, gdzie w wysokiej tempera-

Przedewszystkiem przędza. Tylko turze i przy stałym przewiewie wypa­
naj niższy gatunek, tak zwany odpad- rowuje cała wilgoć. 
kowy wyrabia się na miejscu, lepsze Sztuki materjału z farbiarni idą 
gatunki bawełnianej, wełnianą. i jed- do specjalnych ruchomych suszarek. 
wabną. sprowadza s~ę. Rozczochrana Przez maszynę wolno przesuwa się 
bawełna idzie na maszyn~, z której materjał w formie węża, rozdymanego 
s-nują. się pasemka nieskręoone i lek- od wewnątrz ciepłem powietrzem i, 
kie, poprostu cienkie wałeczki waty; falują.c wolno, płynie wgórę. Robi to 
na następnej dopiero skręca się je w wrażenie kulis teatralnych w czasie 
szare i grube nici. Przęd'za gatunkowa inscenizowania jakiegoś misterjum. 
tylko przewija się na miejscu. Setki Z sUlSzrurni lub wprost z mas'zyny, o 
wirują.cych szpulek z kolorowym jed- ile nie trzeba go farbować, materjał 
wabiem i... kosze, napełnione gotowym id'lie do praJSowalni, gdzie nie tylko 
produktem odnoszą. się do maszyn. prasuje się go, lecz i formuje. Trykot 
Maszyny są okrągłe i nieustannie nić bowiem może być zaprasowany wą.­
wije się dookoła, a wdół opada gotowy sko lub szeroko, w zależności od P<r 
zwój materjału. Tu produkuje się niż- trzeby; kalkulUje się tak, aby skrawki 
sze gatunki wełny i bawełny. MaterJ.ltł były najmniejsze. Już odprasowane 
delikatniejs'zy, a przedewszystkiem jed- sztuki idą dJo przykrawalni, gdzie, zło­
wabie produkuje się na innych masz y- żone w grThbą. warstwę, zakreśloną we­
nach, gdzie wirują. nie nici, lecz sama dług szablonu, są mechanicznie kraja­
sztuka materjału. ne. Szybko sunąca metalowa taśma 

Gotowy materjał w kształcie rur w kraje kilkanaście waiI'stw jedwabnego 
zależności od gatunku i przeznacz.enia trykotu szybko i gładko. . 
idzie do prasowalni, farbiarni lub dra-I Teraz pozostaje tylko uszycie. W 
parni. W draparni surowy, z grubych &zwal ni pracuje kilkadziesiąt k(lbiet, 
nici utkany materjał z jednej strony I każda siedzi przy maszynie o innym 
wygładza się i jakgdyby grempluje, a ściegu i ma do wykonania tylko jakąś 

Reportaż "Orędownika" 
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maJą. ezynność. W ten sposób jed~a 
sztuka bielizny przechoozi kilkanaśCIe 
rąk zanim nie trafi do składu i nie zo­
stanie zapakowana ... 

A potem z witryny sklepowej nęci 
oQłko i nie mać po niej, ile maszyn i rą.k 
ipracowało nad jej wykonaniem. 

Serce fabrykL 

Sel"Cem fabryki jest masozynownia. 
Przemysł dziamy pracuje na lllas'ZY7 
naeh nie wymagających dużych ilO'ŚCI 
energji, lecz przez swój skomplikowa­
ny charakter musi mieć enerr-gję roze­
słaną do wielkiej liczby warsztatów. Z 
tego względu nie oipłaca się eks:p~oata­
cja energji parowej bezpośrednio za. 
pomocą wałów i transmisyj; tu ener­
gja pary przetwarza się na elektrycz­
ność i doopiero w tej postaci rozclwd:d 
się na różne piętra i po wszystkich 
zakamarkach. Tylko w maszynowni 
czuje się rozmach, inne odd'!ialy pra­
cują. stosunkowo cicho i wolno W tej 
gałęzi prodUkcji niema zawrotnego 
tempa, ale jest precyzja. Z",iedzający 
nie odnosi wrażenia przygniatając3g1O 
chaosu, jak w wielkich hutach, ani 
szalOl-;ego pośpiechu fabryk papier{1łSo­
wych - tu widzi się łaj i skompl iko­
wane "chytre" kotony, snujące powoli 
mozaikę jedwabnych nitek ... 

Po wyjśCiu z takiej .fabryki e"lek­
tryczny tramwaj razi sl.'·ym prymity­
wizmem, a pospolita tkalnia wydaje 
się nudna i monotonna ... 

... Technika ma bard 7.0 wiele odcie­
r,i, a jak powiedział pewien Polesz'Ilk: 
"W każdej fabryce inna dusoza siedzi... .. 

m-t 
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II~WI ~ WO 
Interesujące szczegóły z prl!ebi'8'gu produkcji w przemyśle włó'kiennl'czym 

Ł ód Ź, dnia 2 listopada. cem w łożysku i obracające się z bar- dzie się na jednym końcu wielką. bryłę 

Przemysł włókienniCZY, t. j. prze­
mysł przerabiający włókna roślinne, 
zwierzęce i sztuczne, dzieli się na trzy 
wielkie działy: przędzalnictwo, wyrób 
tkanin i wykończalnictwo 

dzo wielką s·zybkością od kilku do kil- rozpalonego do oślepiającej białości 
kunastu tysięcy razy na minutę. Za- żelaza, a na drugim k011CU, po przeby­
pomocą wrzecion wyciąga się coraz eiu serji różnych walców, wychodzi 
cieńszą nitką z beli bawełny, wełny cieniusieńki, ledwie gołem okiem do­
lub innego włókna. Krótko mówiąc, strzegalny, włoskowaty drucik nieskoń­
przędzalnia jest to takie urządz.enie, czonej długości. Tylko że zamiast wal-

Przędzenie włókien przy którem na jednym końcu zakła- ców, które rozwałkowują. bryłę żelaza 
Przędzalnictwo polega na wytwa- da się belę surowej bawełny, przywie- najpierw na grube sztaby. potem na 

rzaniu nitek o nieskończonej długości zioną. z Ameryki lub E:;iptu, a wygląr cieńkie pręty, a wkońcu na cieniutki 
z krótkich, włoskowatych włókienek dającą zupełnie taksamo, jak wielka drut, - przędzalnia ma tysią.ce wrzl!ł­
roślinnych (bawełny, wełny, lnu, ko- kupa wB:ty.- na drugim zaś końcu cion, które belę bawełny czy wełny po­
nopi itp.) lub z włosia i sierści zwie- wychodZI c~~nka nitka, nieskończenie I woli rozciągają, najpierw na grube,. 
rzęcej (wełna owcza, włosie królicze, długa, naWl}ana .na szpule lub zwija- jak udo, a miękkie i puszyste jak pian-o 
sierść wielbłąd'zia i in.), a od kilku na, w motkI: ~lędzy początkiem a ka" pasma - później na nieco bardziej 
lat także i z sztucznego włókna cięte- k?~cem znajdUje się mnóstwo najróż- zbite "lun ty" grubości liny, a wkońcu 
go" t. zn z krótkich włoskowatych mejszych . mas~yn. Bela bawełny na cieniutką nitkę ,dość mocno i rów­
włókienek, wytworzonych z odpowied- pr~echodzl kolejno przez wszystkie, a nomiernie ubitą. i skręconą.. 
nich roztworów chemicznych. kazda. z. tyc~ masz~n rozciąga ją. coraz Nie przędzie się tylko ani sztuczne-

. .. bar.dzl.eJ, az wkoncu z nieforemnej go ani naturalnego jedWabiu. Przę-
Przędzeme odbywa się na specJal- beh blałego puchu, wydobytego z szy- dzeniem naturalnego jedwabiu z.ajmu­

nych ma,szynach, 'prz.ędzalmczych, I s~ek krzaczka bawełnianego, zrobiła je się gą.sienica jedwabnika. Ona sama 
kt6rych głowną C~ęSCI! skła~ową są. ~lę del.ikatna ~itka przędzy tak długa, wytwarza nieopisanie delikatną. i nie­
!A~ zwane tlw~lona , ~zyh sta]o~e ze moz~ab.y mą. opasać kulę ziemską.. skończenie długą. nitkę jedwabnej pa-
19l1ce. osadzone pIOnowo Jednym kon- Podobme, Jak w walcowni drutu,. kła- jęczyny i owija się nią. Zadanie czło-

, wieka polega tylko. na rozwinięciu 
HALL O I TELEFON 236-77 RESTAURACJA owego "kokona" i skręceniu kilkuna-

A R O M A" ~Wk!a:;~:dzl.ajęc'ZYCh nitek w jedną. 
L . W fabryce sztucznego jedwabiu gę-

~~ . sta i kleista ciecz chemiczna wytry-
L Ł Ó D Ź, P I O :r R K O W S K A skuje pod ciśnieniem z delikatnych 

O ! lig 17511 '. 152 otworków rur., zwanych "dyszami" i 

=-:-__ .KU_C.BNIA __ WYB_.O.R.O.W •• A. _______ ..;P..;;IE;;.R;.;,W,;;.;;,S;,ZO;,R;.;,ZĘ;;;;:,;D;.;,N,;.;Y;..;;;ZE:S::;;P:.:ÓŁ;:.MU=:ZY.:.;C::ZN:::';Y~._!J krzepnąc szybko, nawijana jest w po-
staci cieniusieńkich nitek na motki.. 

w ł,o(bl 0Itw&I10 niedawno wapamfale urządzone kino p. n. ,..Rialto". którego W'ła-
8cicielami są chrzeJŚCijania. 

Kilka lub kilkanaście takich nitek 
skręca się razem i otrzymuje się przę­
dzę sztucznego jedwabiu. Tak, jakby 
z gęstego syropu lub miodu wyciągało 
się cieniutkie nitki. 

Wyrób tkanin l różne ich rodzaje 
Każdą. tkaninę robi się z przędzy. 

Przędzalnictwo jest tedy podstawą ca­
łego przemysłu włókienniczego, jest 
jego najważniejszym i najpoważniej­
szym działem. Najpoważniejszym 
działem jest dlatego, że przędzalnictwo 
jest działem produkcji wielkoprzemy­
Słowej. Można wprawdzi·e prząść len 
lub konopie, a poniekąd nawet i ba­
wełnę na kołowrotku, ale trudno jest 
tym sposobem uprząść tyle, by star­
czyło na potrzeby małej rodziny. To 
też dawniej, gdy przędzalń mechanicz­
nych nie było, nawet najbogatsi ludzie 
miewali tylko po jednej koszuli, a chu­
stek do nosa wogóle nie znano. Lud­
ność uboga wcale bielizny nie znała, 
a o~zież nosiła z tkanin workowatych. 
gdy'z grubą., bardw pospolitą. przędzę 
mozna było od biedy wyrabiać w ta­
kich ilościach, by starczyło na jaki 

~ taki przyodziew()k. D;o:igiaj kołowrotek 
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można jeszcze spotkać po wsiach kr!!- biorcy. Maszyny takie nie są drogie, i skarpetek potrzebny jest cały zespÓł 
&Owych, gdZie kobiety lata całe trawiQ. nie wymagają. wyspecjalilJQWanO; ob- maszyn. Obsługa tych maszyn musi 
na pl'zędz'eniu lnu, aby zrobić tyle sługi i mogą. być umiesz/'zone nawet być starannie wyszkolona, co ' więcej, 
przędzy. by starczyło na utkanie w mieszkaniu. Na tak1~h lNl"'~ynacb maszyny te, jako niezmiernie precy­
s-ztuczki płótna na wyprawę ślubną. pracują. dLL'siątki drobnjrh pt'~edsię- zyjne, muszą. być umieszczone w od-

Urzą,dzenie przędzalni kosztuje bar- biorstw pOilczosznlczych w ;.odz! i o- powiednim lokalu, nawet temperatura 
dzo dużo. Trzeba mlri mUjony, aby k.olicznych osioolłlch. w tym lokalu musi być utrzymana na 
móc postawió przvdzalnię, zwłaszcza Wyrabiane przez nich ]Jc,{lczochy i jednym określonym poziomie I nie 
przędzalnię hawełny lub wełny czesa- skarpetki są. bardzo tamt.:, l~le ta.u.o i śmie się wahać. gdyż delikatne masz y­
nej. Przędzalnik jest główną figurę. w bardzo lIche. a przedewsznłkiern '.; e- ny natychmiast reagują na zmianę 
przemyśle włókienmczym, gdyż tylko fu; emne POZT ać Je można II!\, plerw temperatury. Z tego powodu robotnicy 
on jest zawsze ,.wielkim fabrykantem". Si;;" li-ut oka P 'J t.>In. Ż~ nie t.na~ł z tvla przy maszynach kotonowych, tak zw. 

Wyrób tkanin odbywa się także w &zwu. Ponieważ zrobione so. z "I'IlTY" "kotoniarze", byli do niedawna ary­
zakładach wielkl()·przemysłowych, ale trykotowej, nie mają ró'\'n·o~ f nalc- stokraclt wśród wł6knlarzy. Zarobki 
najczęściej leży to w rękach drobnych żytej formy. Przy naszywall!"!l pi~ty ich wynosiły czasem po 300 zł łygo­
przedsiębiorców. Krosno tkackie lub i wykańezaniu została taka: pończocha dniowo, a prze~iętnie wahały się od 
maszynę do wyrobu trykotu, pończoch, trochę wprawdzie uformo., ana, ale po 150 do .. 200 złotych tygodniowo. Dzi­
.swetrów, rękawiczek itp. może kupić pierwsz.em pl'aUJU forma. zanIka i robi siaJ nie jest im już tak dobrze., ale 
sobie nawet mały człowiek. Nawet na się z pończochy wvY'ek aiho bezksztal- ciągle jeszcze zarabiają oni najlepiej 
wsi., gdzie niema napędu elektryczne- tnn "rura". Dlatego nie używa się do w całym przemyśle włókienniczym. 
go, można z powodz-eniem wYrabiać wyr-obu tych pończoch i skarpetek do- Tkanina,. wychodząca z maszyny 

. tkaniny różnego rodzaju w wielkich brych gatunków przędzy. a przeważnie kotonowej, }Gst trykotem, ale nieopłsa­
ilo~ciach na krosnach ręcznych. Tr2Je- przędzę odp,adkowę. lub ze szmat. Cho- nie delikatnym. Jest to bodajże naJ­
ba tylko mieć przędzę. W dzisiejszych dzi o to, aby towar ten był ja.k naj- sr.tachemieJsza tkanina, laką wcgńle 
czasach nawet o wiele korzystniej wy- tańszy. wytworzyć maina na maszynach wló-
rabiać tkaniny w małych zakładach Eotonlarstwo klenn1czych. To też maszyny kotoniar-
lub na ręcznych krosnach u .cłutłupni- Tutaj mamy przed sobą technicznie . skie uważane są ~a jeden z cudów tech-. 
k6w. niż w zaklad,ach wielkoprzemy- , najciekawszy dział produkcji tkanin. niki. OCzYwiście na maszynach takich 
~łowych. Wres'zcie najszlachetniejsze Krótko mówią.c., kotoniarstwo Jest spe- prz.erabia się tylko naj szlachetniejsze 
gatunki niektórych tkanin ubrania- cJelnym działem prChlukcji wysoko- gatunki przędzy jedwabnej, bawełnia­
wych (wełnianych) powstają nie w gatunkowych pończoch I skarpetek. nej lub wełnjan~j. Dlatego - pończochy 
wielkich fabrykach tkackich; lecz w Wyrabia. się tutaj i inne rzeczy, ale kotonowe sę. bardzo duogi'e. a przytem 
lD.8.łych zaldadach, gd.:d0 praca ręczna produkcja pończoch jest głównym pońezocha kotonowa baweJnlana jest 
góruje nad maszynową. ' działem pracy. droższa od Jedwabnej, gdyź przędza ba.-

Z maszyny kotoniarskiej ni-e wycho- wełnil.tlla musi być najszlachetnie.jsza, 
Co to J~st .krosn~1 dzi "rura" trykotowa, z której formuje a ponadto praca. maszyny jest przy ba-

Do wyrobu tkanm słuzą krosna. i 
różne maszyny specjalne, jak m.:u;zyny 
dziewiarskie, maszyny kotoniarskie, 
specjalne m,as'zyny do wyrobu rękawi­
czek itp. Za;sadnicw na kaidem nor­
malnem krośnie można wyrabiać tka­
ninę z kaź.dej przędzy, czy to baweł­
nianeJ. czy wełnianej, czy sztucznej, 
czy wreszcie z przędzy mieszanej, w 
której obok nitki bawełnianej znajdu­
ją. nitki wełniane, jed-wabne lub z 
jedwabiu sztucznego. W praktyce 
jednak. używa. się nieco innych 
krosien przy wyrobie tkanin wel­
nianych" a innych przy wyrobie 
tkanin jedwabnych i bawełnianych. 
Różnice w konstrukcji krosien dotyczą 
jednak tylko ubocznych szczegółów. 
Zasadniczo krosno bawełniane nie róż­
ni się od krosna wełnianego lub jed. 
wabnego. 

Krosno wydaje tkaninę w postaci 
P8JS~ którego szerokość zależy od sze­
rokości krosna. J{rotSna wąskie, uży­
wane przeważnie do wyrobu tk.anin ba­
wełnianych, wydają. pas' tkaniny o sze­
rokości od pół do półtora metra. W 
tkalniach wełnianych używa się prze­
ważnie krosien s·zerszych. Do wyrobu 
pewnych artykułów, jak szerokie obru­
sy. obicia meblowe, dywany itp. uży­
wa się krosien bardzo szerokich. 

Doży wybór nowoSei jesienDo-zimowych 
znajdzie Pan tytko w ~nanyrn zakładzie sukna 

G. E. RESTEL 
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siQ i zszywa pobieżnie pończochę lub wełnie bardziej skomplikowana, niż 
skarp-etkę, le,c,z WYChodzi z niej łkani~ przy jedwabiu. Skarpetki kotonowe 
na płaSka w kfztałcle rozciętej z tyłu są. 3 do czterech racy droższe od zwy­
i rozprasow~neJ pończochy. Wychodzi czajnych. 
z niej więc jakby szablon pońCZOChy, Prz.emysł k<ltonowy miał kilka lat 
który złożony równo we dwoje i zszyty temu złotą konjunkturę w Polsce. 0-
daje pończochę. Taka pończocha jest becnie panuje w nim ostry kryzys. Raz 
oczywiście ukształtowana najdokład- dlatego, że nasprowadUlUo zbyt dużo 
niej wcllług rysunku stopy I łydki. maszyn kotonowYch w okreeie kon~ 
Jest jakby na miarę zrobiona i nigdy junktury, a powtór-e dlatego, że z po­
swo~ej fOl'my stracić nj·e może. stępem kryzysu c-oraz mniej ludzi moźe 

Ponczocha kotonowa różni się więc sobie pOzwolić na kupowanie pończoch 
na. pierwszy rzut oka od ponczochy l' skarpetek kotonowych. Kupuje się 
zwykłej tem, że ma z tylu wzdlut ea-\ zwykle dzia.n-e, robione na .,rundma­
łej dlugdcl szew. szyn.ach" z bawełny; jedwabiu, lub 

Maszyny kotonowe są. bardzo drogie jedwabiu sztucznego. 
i skomplikowane, Do wyrobu pończoch 

!!2!!L 
Na. krosnaCh można wyrabiać tka-

ninę gladkę., bez żadnych o1)dób i wzo- DLA UCZCZENIA WIELKIEGO PATRJOTY 
rów, lub tkaniny wzorzy,ste. z ozdob­
nymi szlakami, z bardzo nawet skom­
plikowanemi rysu~ami. Do wyrobu 
tkanin wzorzystych służą. krosna spe­
cjalne, t: zw. żakardowe (od nazwiska 
wynalazcy Jaquarda). 

Wyrób tkanin dzianych. 
Do wyrobu materjałów dzianych 

(trykotowych) służą. specjalnie maszy­
ny. nie maję.oo nic wspólnego z krosna­
mi. MaIS·zyny te nie wydają. tkaniny 
płaskie.j w postaci węższego lub szer­
szego pasa, leez tkaninę okrągłą w po­
staci jakby rury lub worka nieskoń­
czenie długiego. Od wielkości maszyny 
zależy średnica tej trykotowej "rury". 
Chcą.c z taki,ej tkaniny uszyć koszulę 
lub kalesony, trwba odciąć odpowiedni 
kawałek tej .,rury", przeciąć go, skroić 
i szyć. Farby tkanin dzianych sę. z 
reguły połą.cz'one z wielltiemi gzwal­
ntami i na miejscu szyjo olę z wyoho­
dztcej z m.aszyn tkaniny bielhnę I inne 
wyroby. Tknniny trykotowe (dziane) 
do handlu detalicznego się nie dosta.­
ją" gdyż nie nadaję. się do sprzedaży 
w m.a.łych odcinkach, poni-eważ strzę­
piłyby się. Dlatego na miejscu w fa.­
bryce muszę. być kraiane i szyte, albo 
w wielkich belach sprzedawane do 
apecj.alnych szwalni. 

Wyrób pończoch 
Zaledwie od kilkunnstu la.t "cały 

~win.t" chodzi w pończochach i skar­
petkach. Nawet na wsi nie spotyka się 
już częst·o "onucek", chłop woli skar­
petki. Doszło do teB'Q dzi~ki wielkim 
postępom w budowie maszyn pończo-
8~niczych. 

Rozl'ó~niamy dwa r{)d~aje maszyn 
ponczoszniczych. Rodzaj pierwszy to 
zwYklo maszyny dziewiarskie, odpo­
wiednio pomniejszone i wyrabiaj~ce 
skutkiem teg,() nie owe wielkie "rury" 
trykot-owe, jakie widzieliśmy w fabry­
kach wyrobów dzianych. lecz eie.nkle 
"rurki". Z tych "rurek" robI się poń­
czol'hy i skarpetki. Jest to wyrób bar­
dzo pospolity i bard·zo tani. Zajmuję. 
slQ lem przeważnie drobni przedsit-

Pamięć Crancuskiego ministra \'\'ojny M,aginota, który zaslużyl się Franejl ubez­
pieczeniem jej wsch<l-dnfej granicy pasem z żelaza i bet()nu, najeżonym pod­
ziemne mi stois·kami dla armat I kulom iotów, t. zw. pierścienIem Maginota, 

u~zcili Francuzi pomnikIem w Revigny . . 
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Przemysłowcy ang. w Łodzi 
L ó d ź. 2. 11. Od dłuższego czasu 

zapowiadana była wizyta przedstawi­
cieli brytyjskiego przemysłu, który o-­
statnio zainteresował się bliżej pol­
skim rynkiem. Co wpłynęło na tę na .. 
gtt sympatię, trudno narazie powitr 
dzieć - czy wynika to jedynie 7;e 
względ6w gospodarczych, czy też 
wchodzi tu w grę i ewentualny bojkot 
Włoch? Niewykluczone r6wnież jest 
i to, że na nagłe ożywienie sympatji do 
Polski ze strony angielskich sfer fi ... 
nansowych i przemysłowych wpłynęły 
ostatnie zmiany polityczne w Polsoo. 

W każdym razie onegdaj z Londy­
nu wyjechała liczna delegacja. tamteJ­
szych przemysłowców i finansistów 
pOd przewodnictwem dyrektora. zagra­
nicznego federacji przemysłu brytyj­
skiego, p. Rowsd<ma. Delegacja ta za­
bawi w Polsce około 10 dni i zwiedzi 
wszystkie większe ośrodki gospodar­
cze, m. in. i Łódź. Należy dodać, że 
aezkolwiek delegacja' ta nie ma cn~ 
rak t ero oficjalnego, to jed nak rząd 
Wielkiej Brytanji roztoczył nad nj~ 
specjalną opiekę ł przYdzielił jej swego 
opiekuna z departamentu handlu za... 
granicznego, 'p. Lyala.. 

Lódzkie widoki 

Przemysł w Łodzi 
;... Rablnowicz, czy wy~cie zwarjowali­

ście' Siedzicie samolrlo nad stolikiem l 
Bie uśmiechacie. To cóś pachnie na te­
mat kochany Kochanówek. co? 

- Co cM, Kochan6wekl ledY'!lletylko 
opow!edzialem sobie dobry, Btary kawał, 
a z dobrego kawaJa to ja sie zawsze u­
śmiewa.m Mog~ owszem 1 wam tego ka"' 
wala powtórzyć: . 

- Wiecie wy, kto jest w Polsce najbo­
gatBzy człowiek? 

- Nu. nu. co ja mam wasze dowci­
puszki zgadywać, opowiadajcie wprost jak 
wól do karety. 

- Kon. 
- &powodu Kon! 
- Sno,>,odu, te wszystko w Polsce ko-

na. Handel kona, przemy",ł kona. kredyt 
kona, to jak w",zysl.ko kona, to owy kan 
jest najbogatBzyl . 

- To ma być wesoły kawal, cholera 
wam w bok i z tak" we6o!ośclą! Poczekaj­
cie. ja wam teraz opowiem kawal - 1 no­
wy - j wesoły: 

- Skąd pochodzi nazwa naszego ko­
chanego miasta? 

- VA, to ma byt nowy kawali Katde 
dziecko wie. te Lód:! pochodZi od słowa 
łudzić sie! Tu teru. tylko ludzą aie.. te 
motna có~ zarobić. .. 

* - Czołem obywatelu Riabczyk, co no .. 
wego' 

- Uszanowanie, na Zachodniej bez 
unian ... I na Południowej to samo. 

- Co słychać u Salomonowicza1 
- Sie pali. 
;... Znów do tej grubej Rozencwajllowej. 
- Nie. on sie natomiast pali do myśli, 

teby jego fabryka sie paliła ... 

* - Sie . tegnam, albowiem jest mnie 
pilno. 

- Gdzie pana pilno. panie Wu, zapra­
szali pana na Kopernika? 

- Zauwa~am, Ił pana do pewnego cza­
su trzymajl.\ sie głupie ka.wały. mnie jffit 
pilno do mogiły anonimowego przemy .. 
slowca. 

- Że gdzie? Gdzie owa takowa mogi­
ła sie pomieszcza? 

- Katdy . wie gdzie! Jak źrobili te 
.. Unje". to Izba Przemysłowa jest jak bra­
terska mogiła anonimowego kup'ca ... 

* ;.,... Uklony od obywatela Silberbaucha.. 
- Od kiedy dla pana. panie Kroto8zyń-

8kl. prezee Silberbauch jest za oJlywate­
la? 

- Od czasu. jak zaczął sie obywać bez 
świadectwa przemys!owegQ ... 

* - Halio! Czy to firma Perl, P~rlmut-
ter I Perelka ? 

- Mo~ebno, a kto ma zaszczyt mówić' 
- Nie tyle zaszczyt. co przyjemnoszez. 

Powiadamiam szanownych wupanów, te 
w majem pos!adaniu jest wek.seJ... 

- Obojętno. niech bę.dzie! 
- Co znaczY. niech będzie? Z teR'o po. 

tem mote być gruba nieprzyjemnoszcz 
tytl . . 

- Co znaczy nieprzyjemnol'lzcz'? Mllsz 
fla,n. pan:e ta.fcmn:czy Iks. zamiar oddać 
takowy do prot.t'Stu i płaci ć nota r.iIlBza? 
Rzeczywiście zllp!acić w tych czac!tlch pa­
re złoty. to gruba n:eprzYjemn,1szcz 

- S:e zaDytywam po raz o~tatnl f sta­
nowczo: VI'\'ku.pywasz pfln. czy nie!? 

- A Jetcli nie. to co? 
- PowierIzmy. ktM mate pójszcz do 

UrzędR skarbowep:o I nowierlzieć ... 
- Pocaluj lian mnie. właz "an I<'dz!e? 
- A czv pan mrśllsz. te oni pana po-

całujł\ ty,t? 
- Co znaczy mnie. ja jPstem zwvczaJ­

ny buhalter. natflmiflst n/lnow!e Perl l 
Perlmutter są i w Palestynie. a co sip 110-
tyka pana Perełki. f,o on ni e ioot ch wilo­
Wl) pan. ale O<'lkartonv PerełkIl i miP/l7ka 
w rządowym hotelu. To co? To pan te­
raz .1e6zcze bęozfcs7. te! latał rio urzerla. 
skarbowel{o? Meje , panem uszanowAłl:el 
Gorl'\cl) . ł,P!!'nll m! . "'1 t 
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spełniJ prezydent. Krakowa Kapllckl. 
Streszczała się w jednem: "Niech żyje 
wódz Sławek", wódz, któremu marsza­
łek Piłsudski powierzył kierownictwo 
sprawami ustrojowe m i pailstwa. 

Przed paru dniami grupa legjonl-

stów I peowiaków chodziła do gen. Ry­
dza-Śmigłego. w którym widzi nastę},­
cę zmarłego wodza. Czy to okrzyknię­
cie drugiego wodza? .• 

Obserwujemy to wszystko I notu-
jemy. W AHSZA WIANIN 

Monarchia czy republika l 

Iy jednomyślnie. a jedynie przedstawi­
ciel chilijski poczynił znane już przed­
tem pewne zastrzeżenia. 

Po przyjęciu przedłożeń krótkie 0:­
świadczenia złożyli premjer Laval 1 
minister angielski Hoare. którzy 
stwierdzili oonlosłość sobotnich u­
chwał sankcyjnych, potrzebnych dla 
utrzymania s.prawiedliwego pokoju i 
zaprzestania rozlewu krwi. 

Niedzielny plebiscyt w Grecji od­
będzie się w Innych wal·unkach. ani· 
żeli to planowano po marcowym nie· 
udałym zamachu stanu Venizelol:!a 
Wówczas }>Mtanowiono odwolanie .ię 
na Jesiell do całego narodu. aby dl'og~ 

Usiłowanie pokojowego 
załatwienia koofiikt.u 

iowanlem konstytucji monarcbfSłYCZ-1 
tlej z roku 1911. kwest ja wypowiedze­
lIia siQ co do ustroju przcz plebiscyt od­
padla. I{raj. jutrzejszym aktem gloso­
Wan!D, zat\\:ierdzi lub odrzuC'i wyda- L o n d y n. (TeJ. wł.). Angielski mt· 
rzelua i zWiany. dokollane w ostat- [lister spraw zagranicznych odbył w 

Po G·miCl:'i~('znym J)c.byrie w \\'I~zlcnill 
wróci! do Nowego Sąt'za mjr. Józef Sl)'tI. 
znany <.lziahH·z lIarodowy. PO" itanie mjr. 
Stysia nn d,,"or('u kolejowym etalo dę 

wspanialą manifestacją nal·odowĄ. 

E 

t lfstopada 
Wleełe. Jak to 1V polityce? Jeżeli na­

stępuje zaprzeczenie. to v: dużym sto~­
ni u jest ono potwierdzelllem rzeczywI­
stości. Nawiązujemy, pisząc te słowa, 
do głosu pos. Mied,o:ińskiego. kt?ry 
bard-I.o stanowczo występował prze~lw­
ko głosom prasy o rzeltomych - Jego 
zdaniem - nieporozumieniach w ło­
nie .. sanacji". 

K to ma rację, zobac1.ymy w przy­
szlo~ci. TWIerdzimy jedno: jesteśmy 
obserwatorami przeobrażen, do!{ony­
wajncych się w łon ie "sanacji". obser­
watorami, którzy s~ świadomI te~o. co 
mówił p. Miedzinskl, że piłsudCZYCY 
lubin sobie rowiedzieć w cczy nawet. 
barcl~:o wymownie, \V razie zaś C7.ego 
pójdQ. zdecydowanie jednolicie. Nic- Grecy z łę,pknolf\ oczckuJ" powrotu kr61a rcr7.l'~o nn tron. Codziennie or1bywlIJ" !lIt: 
mniei nie możemy zamykać oczu, nlll liczne I tłumne maniCe.;tncje. w któryclr lu 'ncść daje wyr'az uczuciom przywi,\7.UI,fn 
znsłnńiać uszu na takie przejawy, jak do usLroju monul'Chistycznego. Na zuj~riu tlumy Grcl,ów słuchają "['zemówicIlin 
deklaracja pos. Miedziilskiego na po- regenta geo. l<onuyiisu oa placu Konstytucji w Atenach 
urnem tebmniu grupy Icgjollowo-peo-
wia~ldej podczas .. nocnych rozmów ro- I plebiscytu otrzymać r07.strzygnlQcie, 
Jaków" w B. G. K. przeciwko p. Slaw- czy kraj pragnie zachowania republi­
kowi i zapowiedź. te nie ma zamiaru ki. cry też przywrócenia monarchii, 
kryć się za lego plecaml prezesowsl~lc- ł\ Po paidzicrnUtow~'m puczu oficer-
mL skim. r..akollcz<lnym obwolaniem mo-* nnrch!i i ustanowieniem re-;enta \V 0-

Nie prz~enlajQ.~ donlos1oścI !'Iepo- I sobie gen. I{ondylisa, wreszcie oktro-

nicb dniach. Od lic7bowego wyniku 
uznania narodu greckiego dla przy­
wróconej monal'l'hji b~dzie zależało, 
czy bawiący w Londynie były król 
grecki. Jerzy II, zdecydu'e się do po-
wrotu na tron. . 

rozumień. rejestrujemy Je. l niechaj _______________ _ 
p. Miedzińskl zaprzecza tysil,).ckrotllie. 

~1~Ći~~. t:zc~~~~~~::aro~rz~j~ \~~~:J~: 'San CJee gorp darcze 
działania - Senatu z rZQ.uem. Olo. ~ 
fakty: 

Jest posled7.enio komisJi sejmowej. e Wł h 
Zbierają się pOSłowie i sel~atorowie w prz CIW OC om 
sali sejmowej komisji budzetowej. Za-
interesowania wielkie. Robi się ścisk. 
Niema miejsca dla stenografów. Trud­
no siC przeciskać mi~dzy sto:ącyml. 
BiUro Sejmu zwraca się wtedy dl) 50-
natuz pro§bą o odstąpienie sali po­
siedzeń senackich na obrady komisyJ­
ne. 

Zdarzało siC to już nieraz. W sali 
senacl(iej np. odbyło się posied7.enie 
komisji budżetowej, na której wy'stą­
pił ostatni raz w Sejmie jako Olinistł:'r 
spraw wo~skowych marsz. Piłsudski. 
Nigcty o to nie hyło kwestjl. 

Aż teraz, w dobie całkowitej Jedno­
litości Sejmu i Senatu, wyłanlajł ~Ię 
trudności n iepokonane i zebranie nie 
mo':\'lo dojść do skutku ..• 

WeJdf{ w ~!/cie * dJł iem 18 listopada . 
G e n e w a (Tel. wł.). W sobotę ze- przez przewo<lniczą.cego konferencji 

brał się ponownie komitet kool'llyna- trzy rezolucje, opracowane przez komi­
cyjny konferencji sankcyjnej, który po sJę kOQlrdynacyjną w spI'awie sankcyj. 
kiIkugoozinnych ob!l'adnch pcstanowil Hezo.lucje stwierdzają, że u-oląd 39 rzą­
przedloźyyć plenum konCel'encji sank- dów wpl'owadziło w życic zru'zQdzenie, 
cyjncj. której pOSiedzenie wYZllaczone wstrzymują.ce kredyty finansowe dla 
zostnło n:1 popołu<lniu, tl'ZY rezolucje, Wioch, że 43 pailstwa wyraziły goŁo­
zalec~jlłce za,stoSl:lwanie sankcyj fina,ll- wość zastosowania sankcyj gotS'podar­
sowych gOSlpodal'czych I bojkotu hall- czyoh. wSll·zymujących z Wł{)chami 
dlowego In-leciw Włochom z dniem 18 wszelką wymianę towarową I hundlo­
listopada b. r. wą. W zakollczen iu rezolucje wzywają 
. G e n e w a (TeJ. wl.). Po zakońeze- wszystl<ich członków Ligi Narodów do 
niu pOSiedzenia komisji o godz. 16 1. wydania. odpowiednicb zarządzeń. na 
minutami roz.poczęło się posiedzenie mocy których sankcje powyższe wejść 
plenum konferencji sanl,cyjnej. Bez l maję. w życic z dniem 18 listopada. 
dyskusji plenum przyj~ło przedlo.roue Wszystkie rezolucje przyjęte zosta-

• 

sobotę przcd południem dłuższą.. bo 
przeszło trzy kwadranse trwając!). roz­
mowę z baronem Aloisim, delegatem 
włoskim. 

p n ryż. (Tel. wł.) Według infor­
macyj prasy francuskiej, pierwszy 
dZlen rozmów genewskich nie przy­
niósł żadnych konkretnych rezultatów 
w sprawie rozwikłania sporu włosko­
abisynskiejo. Obiegoją. pogłoski. że 
W. Brytanja odl'zucila propozYcje, wy­
pracowane w Paryżu przez rzeczoznaw­
ców angielskich i francuskich. Rów­
nież baron Aloisi mial stanowczo od­
powiedzieć, Iż Włochy nie przyjmą 
wspomnianych propozycyj. 

G e n e w a. (P AT.) O dzisiejszej 
rozmowie ministra Hoare z b8l'0llCffi 
Aloisim informują z kół brytyjskich. 
że rozmowa dała Hoare'Qwi okazję do 
ponownejo przedstawienia stanowiska 
W. Brytanji, Minister Hoara zapewnił 
barona Aloisi'ego o szczerem dążeniu 
W. Brytanji do po~ednawczego roz-. 
strzygni~cia zatargu w ramach Ligi 
Narodów i w porozumieniu z cesarzem 
Abisynji. 

Interwiencla Papi'eia 
War s z a w a (TeJ. wł.). Jak dono­

szą z Watyl{anu, stolica papie",kn. w 
celu o-ch:-ony interesów instytucyj ka­
tolickich w Rzymie interwenjowała u 
przewc<lnicz~ce30 komitetu koordyna­
cyjnego Ligi, by zarządzone przeciwko 
Włorhom sankcje nietyczyly się insty­
tucyj katolickich w Rzymie. W cdpo­
wiedzi zr,p3wniono w Genewie, że po.­
rugraf 4 pmpozyejl nr. 2 zostanie od­
powiednio uzupełniony. (w) 

Abisyn i,a diomana się 
pDma~y t\n.anS'DW1ej Ligi 
G e n e w a. (TeJ. wł.). Poseł abisyń­

ki w Paryżu przesłał sekretarjatowl 
Ligi Narodów na ręce Rady wniosek 
rz~tlu abisy6skiego, w którym cesał'lt 
prosi o wydatną. p~moc finans?wą.. 
Wnloselt ten oparty Jest nit umowIe " 
dnia. 2 paidziernilm 1930 r.. oraz na. 
:r.nleceniu Ligi, w myśl którego zaata­
kowane pailstwa domagać się mogą OQ 

Genewy pomocy finansowej. 
Jak wiadomo umowa ta. doszła do 

skutku na propozycje Finlandji. Do 
tąd jednakże układ ten podpisany zo­
stał tylko przez 28 państw, z Anglją. 
i Francją. na czele. 

Kró·1 W liQSk1 
O pnłDn~eniath swego kraju 

R z y m. (TeJ. wł.) W nowej auli 
uniwersytetu rzymsl<i<lgo odbyła się 
uroczystość wrQczenla królowi Wikto­
rowi Emanuelowi doktoratu filozofji 
honoris causa. Po mowie rektora za­
brał głos król. oświadczając m. in co 
następuje: .. Włochy pragną tyłko swo­
bodnego oddecbu, Włochy chcą praco­
wać i poświęcić swoje siły na rzoez 
wspólnych ideałów, które stanowią. 
uświęcone dziedzictwo ludzkości." 

Albo we wtorek. Odbywa !Oię kl'n­
feTencja premjera. z marszałkiem Se­
natu. Choctzi o szybkie zahitwienie pel· 
nomocnictw. Boć przecie historJa ! 
pełnomocnictwnmi trwa już dwa tygo­
dnie. Premjer I<:oźciałkowskl udaje si~ 
do marszałka Sonatu. p. Prystora. t 
prosi go o przyśpieszenie prac senac­
kich. 

Tymc1.asem Senat 7.chrał się dople1'u 
w czwartek na posledzen ie. wyl.lI·nl 
wtedy komlsj., spccjaln~ która dopiA­
ro w ponlecłziałek zbierze się na posie­
dzenie i przYjmie tam projekt usla\\oy. 
A pOSiedzenie Senatu może się dopiero 
odbyć w przys7.ły czwartek. w 48 go­
dzin po pOSiedzeniu komisji. 

~ra o ~un a ~i na mia~ ~ w owi Hr 
* Na tle tych rozgrywek wewnt:tr1.­

nych pl'zychodzą relacje z posiedLellia 
zja7.du BB. Smutny to zjazd. bo ,.!I­
kwirlacYiny". Prezes Sławek odczytał 
na zjeźc\7;ie ",łasny list do Jego ucz~:>t­
nil{ów, Wsl{azDł tam. że do BB. wkrn­
dali siQ także ludzie, których kwal if/­
kp.cje osobiste powodowały nieraz róż­
ne komplikacje. 

Ale tu chodziło et eG fIlIleIO. Rolt 

ZniSlczen:u uległ dworzec i 30 dnmów - ZatonęllQ 35 tys. toon róinyeh towarów 
w górnym biegu Wołgi - Burza nad MO;Tzem Czarnem 

M 01'1 k wa (PAT). Wslmtek d'zia.Ja­
nla wód pod'Ekól'nych obsunęła się 
gÓl'll. Ubek. znajdująca się nad Wolgą, 
w odległości nies.pełna kilometra oJ 
m. Saratowa. Tor kolejowy w pobliż1l 
nowego mostu kolejowego na Wołdze 
oo~n !UaZJls-az.td 'BU AUOZ:lZS!UZ fe19::';: 
m. P07.atem obsunięcie się góry Ubck 
zniszczyło dworzec kolejOWY ł 30 do­
mów w połoźonem u podnóża góry 
miu&ec&ku O tej aa.mej nazwie. 

M o s kwa. (PAT.) Z Od esy i Batu­
mu donoszą. że szalejąca od kilku dni 
burza na morzu Czarne m spowodowała 
wielkie spustoszenie na wybrzeżu, oraz 
szereg katastrof okrętowych. O szcze­
gólnie p<lważnych stratach mat~rjal­
nych donoszą. z Batumu. Parowiec S{)­

wiecki został wyrzucony na wybrzeże 
krymskie. Inny parowiec, płynąc do 
Odesy, wyczerpał zapasy węgla i za.­
rzucił kotwico, rozsyłając sygnały wzy­
W&Jp pomocy. O loc obu _tatków pa.. 

nuJe wielkie zaniepokojenie. Wiele 
statków nie może opuścić portów. 

Moskwa (PAT}. Z powodu ulewy 
w górnym biegu Wołgi. 7.ostala zato­
piona przystań w m. HybiilSku. Woda 
unio~ła wielką. ilość d1'7:ewa. W m. 
Gorkij (dawniej Niznij Nowogrod) zo­
stało zatopione 35 tysięcy tonn różnych 
lowarów z czPgo 13 tysiQcy tonn zbo­
ża. Naskutek wielkich mrozów ustała 
żegluga. na całej Syberji i Uralu. 

fi 
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Ubezpieczenia społeczne 
Jesteśmy na prostej drodze do bankructwa wsZystkich ubezpieczeń społecznych 

wieni !M'oioh stanowi~k, niepłatnych 

Gwałtowna burza 
M o s k w a., (Pat). Na morzu Pół-

IIlOCnem panuje od dłuższego czasu 
gwałtowna burza 

Zachodzi obawa 00 do losów dwóch 
łodzi rytackich na pokładzie których 
maj duje się kilklłdziesięciu ludzi. Sa­
mo.lot wysłany na poszukiwanie zagi­
nionych nie powrócił. 

Ł ó d ź, dnifl. 30 października. 
Policzmy najpierw, jakie mamy u­

bezpieczenia. Mamy więc: 1) ubezpie­
czenie na wypadek choroby i macie­
rzyństwa (dawniejsza Kasa Chorych), 
2) ubezpieczenie na wypadek bezrobo­
clą, 3) ubezpieczenie od wypadków 
przy pracy l chorób zawodowych. 4) 
ubezpieczenie emerytalne robotnikówt 
5) ubezpieczenie emerytalne pracowni. 
ków umysłowych, 6) ubezpieczenie od 
braku pracy pracowllików umysło­

szykan I kruczkÓW'. Nie mówi się lu­
dziom, że tego, co im się należy. nie 
dostaną., bo niema z c,zego dawać, lec1: 
wynajduje się śmieszne nieraz i obu­
rzaJące IWą złośliwością przeS2<lr.ody, 
mające "uzasadnić" odmowę lub 
zmniejszenie należnych świadczeń. 
Ale to· długo już trwać nie może. Prę­
dzej czy później trzeba będzie otwar­
cie wyznać, że ubezpieczenia zostały 
zrujnowane I zniszczone. Moment ten 
jest już - jak się zdaje - bliski, gdyż 
"czynniki miarodajne" zaczynają. cora~ 
częście.j przebąkiwać o przywróceniu 
samon:ądu ubezpieczeniowego. Szczu­
ry myślą. o ucieczce z toną.cego okręt1L 
Myśli się o oddaniu robotnikom ubez­
pieczeń, gdy :&oatały dosZCZłtnie zmar­
nowane I gdy prawdopodobnie nic Jui 
z nimi nie da si, zrobić. 

zresztą.. Byliby oni rychło dostrzegli Zapow"ledz" dekretu 
braki i słwe strony t~h instytucyj i I . . 

byliby starali się 'UJsilnie usunąć je lub O obniżce komorne"O 
naprawić, a w każdym razie nie byliby !:J 
dopuścill do tego, by instytucje robot- War s z a w a (Tel. wł.). .Minister-
nicze, na których straży zostali przez stwo skarbu i ministerstwo przemy­
robotników postawieni by te insty- słu i handlu przystfl,piły do ()'pracowy­
tucje służyły komu innemu niż robot- wania poszczególnych zag~dni.eń go­
nik om. 'spodarczycyh, które .zaJpo~ledzlane Z?-

Niestety, właśnie w tej chwili, gdy stały na plenum Se~mu, l kt?re mają. 
krusy chorych stanęły w OIbliozu pierw- być wydane w formle dekretowo . 

wych. 
Intencją przy tworzeniu tych 

wszy~tkich ubezpieczeń było możliwie 
wszechstronne zabezpieczenie ludzi 
pracy najmniej przed nędzą. i niedo­
statkiem na wypadek przejściowego 
lub stałego utracenia zdolności do pra.­
cy. Najem pracy jest bowiem jedynem 
źródłem utrzymania ty.ch ludzi - gdy 
zdolność do pracy ustaje, ustaje rów­
nież ich dochód. 

Ogół robotniczy uświadamia sobie 
jednak jasno i wyraźnie, że ubezpie­
czenia społeczne byłyby przetrwały 
wszystkie trudnoŚCi i byłyby dzlsiaJ 
dobrze służyły ubezpieczonym, gdyby 
nie nadużyto ieh do zadań i celów nie 
mających nic wspólnego :z: opieką nad 
robotnikiem, Iliezdolnym. do pracy lub 
chorym. Być może. ie byłyby dziSiaj 
nie.co inaczej wyglą.dały, niż na po­
czą.tku, bo w walce z trudnościami 
byłyby się przystosowały do naszych 
warunków i potrzeb, ale w żadnym ra­
zie nie zostałyby doprowadzone do ta­
kiej ruiny, że na niej wogóle nic no­
wego nie będzie można zbudować. -
Ws'zystkie wysiłki społeczeństwa i 
W'Szystkieo ofiary, poniesione na tem 
polu, zostały zmarnowane. Trzeba bę­
dzie zaczynać wszystko llanowo. Za­
danie to będą. musieli wziąć na siebie 
ludzie, którzy posiadać będą pełne za­
ufanie ludności robotniczej, i którzy 
nic innego nie będą. mioeli na celu, jak 
tylko dobro tej ludności. Znajdą się 
taCY' 

szych trudności, gdy miały zetrzeć się Zaraz po ootatec~nem uchwalenIU 
z tyciem, aby dostosować się do jego U!Sta\~y o, pełnom~cmctwach przez Se: 
wymagań i warunków, w tej to ważnej nat plerVl sze ~ekl et y uch~a1olIle z~~ 
chwili samorząd w kasach chorych zo- ną. .P'rz~z komltet ekonomlCJ~ny mml­
stał rozwiązany, a rządy w tych insty- s!r~w.l ~ ~en s'~osó~ za'P?wladane.,OIb­
tucja~ powierZOno komisarzom, któ-I Cląze~la .1 sroct~l, zmlerZa]ą.ce do ZdOW­
rym. daIllO tylko jed,ną. dyrektywę, nowazema bucl~ctu, zostaną. W1P:r:owa­
mianowicie nakazano im uczynić z dzo?-e natychmlast w, czyn. Jak? ł eden 
tych instytucyj placówki pracy "pań- z !p.lerw~cyh de~.etow ma wYJśc 1'OO-

w stwowotwórczej", to znaczy nakazano pm ~ądzenIe o oblUzce komornego. ( ) 

Na. wypadek przejściowej utraty 
zdolności do pra.cy stworzone zostało 
ubezpieczenie chorobowe. Jego zadania 
polegają. bowiem na udzielaniu pomo­
cy finansowej podczas trwania przeJ­
ściowej niezdolności do pracy, spowo­
dowane chorobą i na przywracaniu 
zdo;ności GO pracy zapomocą. odpo­
wiedniego i należytego leczenia oraz 
na zapobieganiu niezdorności do pracy 
zapomocą leczenia chorób i niedoma.­
gań lżejszych, któTe llieleczone, mogły­
by ,,,y\\"olać. niezdolność do pracy. Po­
zostałe ubE'zpieczenia mają. na celu u­
dzielanie pomo<:y finansowej osobom, 
które bą,dź całkowicie bą.dź w bardzo' 
dużym stopniu utraciły zdolność do 
pracy skutkiem starości, nieuleczal­
nycll chorób lub inwalidztwa, spowo. 
dowanego nieszczęśliwymi wypadkamt 
albo chorobami zawodowemi. 

Odl'(~bny charakteT ma ubezpiecze­
nie na wyr1\dek bezrohocia, gdyż za­
daniem jego jest niesienie pomocy fl­
nansowej osobom, zdolnym wprawdzie 
do p.racy, lecz 11ie mogącym jej zna. 
leść skutkiem kryzysu g()spodarczegl) 
lub kl/i""k ży·wiołowych. Z począ,tku 
wszystkie te Ubezpieczenia funkcjono­
wały należy-cic i spełniały swoje zada·· 
nia. Ubczpiec.zenie <:horobowe leczyło 
chorych stosunkowo nieźle i jeżeli by­
ły pod tym wzglę-dem jakieś niedoma­
gania w pierwszych latach, to wpły­
wały one albo z 11iedostatecznego przy­
gotowania lekarzy, powołanych do 
pracy ·w kasach chorych. albo z niedo­
ciągnięć organizacyjnych, wybacza!­
nych w świeżo powstałej instytuc.iI. 
Zasilki pieniężne chorym niezdolnym 
do pracy, wypłacano regularnie i w 
takich rozmia'rach, że wystarczały na 
skl!qn:me utrzymanie. 

Ta.ksamo inne ubezpieczenia nie 
daw.ały wiele powodów do zarzutów z 
pocz'ą.tku. Trwało to jednak niezbyt 
długo. Rychło okazało się, że wzię!o 
na ba.rlei poszczególnych ubezpieczetl. 
zbyt wielki ciężar. Tu i ówdzie poczy­
nano rozumieć, że specyficzne warunkl 
g~r:ndarcze i społeczne naszego kraju 
nie są. w slanie utrzymać tego gma­
chu ube7pieczeń społecznych, jaki po_ 
stawiono według wZOrów zae.zerpni~ 
tych w krajach obcych, w których pa­
nują zupełnie inne wal1llDkL I mote 
wszystko przybrałoby pomyślny obrót, 
gdyby nie popełniono jednego, nie­
możliwegD już do naprawienia błędu. 
Błę,d ten polegał na zburzeniu samo­
rząd.u w ubezpieczeniach spolecmyeh 
i na wydaniu ubezpieczell na dyktator­
skie rządy biurokracji, która z bie­
giem czasu zrobiła sobie z nich sw6ł 
wła~ny folwark i przedewszystkiem 
dla siebie p:ragnie cią.gnąć z nich '!w­

':r~ka n. 'P. Kasa Chorych znajdo'wa­
ła się od chwili powstania w rękach 
sam.orzfldu, złożonego z ubezpieczo~ 
nych i pracocIawców. Ludzie, którnr za­
rZfl,cIzali tą instytucją, wybierani byli 
pnez tych, którzy składają. pieniądze 
na jej utrzymanie, i którzy up-rawnie­
ni s~ do świadczeń z jej strony. Nie 
mogli więc ludzie ci rządzić nieko­
r.zystnie dla ubezpieczonych, bo prz~r 
następnych wy'borach OO\Staliby pozba-

im, aby rządzili tak, by kasy choryC!h 
słały się podporami obozu rządzącego. 

Kmn isarz e spełnili swoje zadania 
na :piątkę. Instytucje ubeZlpieczeniowe 
'PO kilku czy kilkunastu reorganiza­
cjach stały się przybytkami, w których 
mieści się dzi'siaj gwardja obozu rzą­
dzącego. Zato z uubez[}ieozeń pozosta­
ły już tylko gruzy. To, co zostało stwo­
rzone dla robotników, zagarnięte zo­
stało przez biurokrację, współpracują­
cą z "sanacją" i podpierającą ją. Ro­
botnik01IIl wolno jest tylko placić 
składki, u1JQmnieć nie wolno się im o 
nic. 

Doszło zaś do tego opłakanego koń­
ca w ten SIp(lIsób, że ludzie. którzy ob­
jęli rządy w ubeZlpieczalniach, posta­
wili sobie za cel utrzymać za wszelką 
cenę instytucje ubezpieczeniowe jakO 
źródło zarobków dla armji protegowa­
nych komisarzy, dyrektorów, wicedy­
rektorów, urzędników i funkcjonariu­
szy. Gdy z biegiem lat finansowe poło­
żenie tych instytucyj stawało się coraz 
trudniejsze przeprowadzono coraz to 
nowe reorganizacje, polegające na tem, 
że raz ]H) raz odbierało się coś ubezpie­
czonym, aby tylko starczyło pieniędzy 
na biurokrację. O interes ubevpieczo­
nych nikt się -podczas tych reorganiza­
cyj nie troszczył. Instytucje się rozwi­
nęły, !posad przybyŁo, a ubeZlpieczenia 
tak się skurczyły, że ich prawie nie 
widać. 

o powrót Niemiec 
do Ligi Narodów 

Ro.~nłJOrwy na ten tem,at prOtWad~i Berlin ~ Londynem, 
L o n d y n. (Tel. wł.) Jak informuje 

pra~a, toczą. się ciekawe rozmo.wy po­
między Londynem i Berlinem na te­
mat powrotu Niemiec do. Ligi Naro­
dów. Inicjatywa w tym zakresie mia­
ła wyjść od rzą.du Rzeszy. 

Woedług tych infonnacyj, Niemcy 
domagają się rozwiązanie statutu Ligi 
przez odłą.czenie ps.ktu od traktatu 

Z Senatu 
War s z a w a. (PAT). Kancelarja 

marszałka Senatu komunikuje: posie­
dzenie plenarne Senatu zostało zwoła­
ne na 5 listopada (we wtorek) o godzi­
nie lO-tej rano. Na pO'l'zą.dku dziennym 
projekt ustawy o pełnomocnictwach 
dla rzą.du. 

wersalskiego, oraz przekazanie im 
przez Ligę mandatu nad dawnemi ko­
lonjami niemieckiemi w Afryce. Po­
dobno gabinet angielski ustosunkowu­
je się życzliwie do tych warunków. 

W Londynie widać wyraźną. ten­
dencję, aby przyspieszyć powrót Nie­
miec do Genewy. 

Burza i grad 
P o r t o A l e gro. (P A T). Donoszą. 

z Alfredo Chaves, że przeszła tam wiel­
ka buna i spadł grad, niszczą.c zasie­
wy pszenicy i winnice. Kolonja Alfredo 
ca Chaves była kiedyś czysto polską. 
dziś zostało na niej jeszcze paręset ro~ 
dzin tylko, a reszta wywędrowała na 
nową kolonję. rzySci. 

W kasach chorych dobrnięto w ten Nominacje • 
sposób szczęś1iwioe aż do ograniczenia War s z a w a. (Tel. wł.). Ogłoszono ~miertelny wy'padek 
pomocy leczniczej, do zakazu 5t050- zarządzenia, powołujące b. ministra m t ykl'l" ty 
w:mia licznych rodzajów lekarstw, do Paciorkowskiego na dyrektora depM'- znanego o OC · S 
ograniczania pobytu w szpitalach, do tamcntu politycznego M. S. \Vewn. i b. B u d a p e s z t. (Tel. wł.). W czasie 
zniesienia pomocy lekarskiej dla człon- pOSła. R. P. w Pradze dr. Grzybo,,,- treningu do międzynarollowego wyści­
ków ~odzi~y ubezpieczonego i. do wie- skiego na podsekretar7.a prezydjum motocyklowego na torze Guggerberg­
lu, WIelu mn~'ch r~eczy, ,,:ołaJących o • Rady ministrów. P. Grzybowski obją.ł Budapeszt wydarzył się śmiertelny wy-
pomstQ . d.o meba : ~rągaJących naJ- już urzędowanie. padek, którego ofiarą. padł znany mo-
skrom.meJszym r,oJęclom o wymaga- ___ tocyklista wyścigowy, Rudolf Stein-
niach wspllłczesnego lecznictwa. Wy'na.'a7 'ek weg, właścicieli hotelu w Monachjum. 

Ubezpieczenia emerytalne, którym .' I.i Steinweg w pełnym tempie wpadł na 
wogóle samorządu nie dano, można już polski.a.go u:p7lonego kamień, przyczem masz)"na rzucona 
spokojnie uważać za zbankrutowane. .""I.i została z wieLką. siłą. w powietrze. 
Nikt nie otrzyma z nich tego, co było \Var ,s7lawa (Tel. wł.). Prof. poli- Steinwe-g usiłował opanować moto-
mu przyrzeczone i za co musiał i ciągle techniki lwowskiej Weigel skonstruo- cykl, który jedna'k VI'PacU na sąsiadu­
jeszcze musi płacić. A kto wie, czy wał przyrząd t. zw. interferometer wie- ją,cy z torem chodnik, a nast~pnie nN. 
wogóle, coś się z nich otnyma! lokTotny. Wynalazek ten Służy do mie-j pewnego przechodnia, ktÓt.·ego e~ko 

Dzisiaj jeszcz.e usiłuje się nitryt ~ift. maJY'Ch kątów i wywołaJ: wiel- poranił. . 
hankructwo u~piec__ t!połec:myeh kie zainteresowanie W'IŚ!"Ód. 81er D&U- Steinweg poniósł śmiere. 
~romocą skomplikowanei'o S)'Stemu kowy<:h. (w) · . -

Sprzedaż świad'ectw 
przemysłowych 

War s z a w a (Tel. wł.). Urzędy 
skarbowe rOZlpoczęły J'uz SJprzedlLŻ 
świa.dectw przemYSłowych na rok 1936. 
Sprzedaż ta odbywać się będzie do 
dnia 31 grUdnia 1935 r. Od ceny &wia­
dectwa pobie<rane będzie na rzecz 
związków komunalnych 30 proc., na 
rzecz Izby Przemysłowo-Handlowej 15 
proc., na rzecz szkół ,zawodowych 25 
proc .i na rzecz skrabu pailstwa do­
datkowo 15 pi'OC. Dodatki do świa­
dectw p!"zem)"słowych wynoszą. zatem 
85 proc, (w) 

Zwłoki marsz. Piłsudskiego 
będą od 15 grudnia 

niewidoczne 
Prasa krakowska ogłasza następu­

jący komunikat: 
"W czwartek o godzinie 5-tej po 

południu komisja pod przoewoclnic­
twem gen. Roupperta dokonała oglę­
dzin zwłok Marszałka Piłsudskiego 
stwierdzając, że balsamowanie jest 
bez zarzutu. 

Dokonano zmiany munduru, gdyż 
poprzedni pokryła pleMl i wymienio­
no pękniętą. szybę w trumnie. 

Dalej komisja postanowiła w ciągu 
listopada dać wykonać nową. trumnę, 
do której będzie złożona obecna trum­
na krys z tal owa tak, że gdzieś około 
15 grudnia b. r. zwłoki Marszałka bę­
dą już zakryte przed okiem publiczno­
ści ... 

Pod u·los 

Elegja na śmi'erć B. B. W. R. 
B. B. w. R. czy ci się śniło, 
że tak dostaniesz nagle w łeb? 
(Trochę świństewek." no tak, było, 
lecz ~óż 
na świństwach przecie rośnie chleb). 
Tymczasem Prezes tłumiąc siłą 
szloch, okiem robiąc gniewny błysk 
rzekł: 
"Niech się przepadnie to, co byłol 
I nieboraczko dał ci w pysk. 
I naraz wszystko wzięli dIabli -
i prezesury i zaszczyty, 

. co kiedyś pułkowników świty 
stworzyły w Rzeczypospolitej -
od pułkownika legło szabli. 
B. B. W. R... B. B. W. R ... I 
ty otoczona złotym mitem 
pachnąca cudnem, ach, korytem 
dla różnych w kraju "lepszych sfer" 
dziś cię haniebnie pogrzebali, 
nawet nad tobą nie płakali, 
krukom, rzucając cię na żerl 
B. B. W. R... B. B. W. R ..• I 

A teraz "frontem do narodu", 
(a jakże, naród się przypomniał) 
a ty kopnięta w tył ze schodów 
na zbity łeb mkniesz nieprzytoMnie ... 
Lecą za tobą brudne głoski, 
Ruszczewscy różni i Wyrostki, 
świństwa o których każdy wie, 
kanty pr.leróżne i t. p. 
Krukom rzucono cię na żer 
B. B. W. R ... B. B. W. R .•. I 

Kade. 

"Główne przyczyny 
upadku Poiski:' , 

Jędrzeja Giertycha 
w nr. 13 tygodnika "Glos" 

dres adm.: Poznall. '·IV. Marcin 65 
Prenull"eratu lllie::.ic.czua 70 gro::;z~·. 
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Ptv.eIz d1ugę. chwilę Jeźa.ł Cyryl odlłl.rZ()Ily gwałtownym upadkiem, 
potem wstał i odszedł, nie mówię.c ani słowa. 

- On nie żyje! - zawołała Marja, gdy. ~ jeI wrócił do salonIU.. 
Mój biedny, gneszny ojciec! Patn pan c~ytaj - rzekła podaj<QJC mu 
garretę, którą Jej dał Cyryl. 

L.iJ9pena.rd wozię.1 spokojni~ z l'1J.k jej garetę, 
--:- Bied?a moja ~larjo, - rzekł g.łosem wzruszODYIl\. WidlLę, t~ 

ten O1~$'od.zlwiee !powIedział ci wlłZy.stko i te pomimo mego usilnego 
et.a.ra.ma me zd.ołalem ukryć przed toł>fł tych okropnych wiadom~ 

Jej pię.lma twan stala eię dziwnie 8UTOWę. ł poważn1ł. 
-- Czy to prawda - spytAła ..... te pan ukryleś go l dopomogłeś 

IJlU do ucieczki f . ' 
-.- Prawda. 
- I pan więdl7Jfałe~, kim on Jest właŚCiwie' 
- U czyniłem to dla ciebie, Marjo, ni, dla niego. 
Mł()da kQlbieta l'Z'Ueiła się w roz.paezy na ziemię. Uspena.rd usł.ło- ' 

wal ję. podnieść . 

-O ojcze I ojcze! - ~ała. - Oq to by~ może, aby on był 
mordercą I On, który zawsze był tak lagodlnym 1 dobrym dla. mnie! 
CIąż ja mogę, czyż mam wierzyć temu? 

..... Niestety. jest to prawdę. - rzekł pOważnie Lispenan1. 
- Przez cale życie mojo nie przestan~ bł~osławić pana za łot 

teś ocalił mego ojca z .rę.k tego niegodziwego Cyryla - wołała z pla­
czeom Marja. - Jak ciężko musialo być panu dać słowo honoru dI1a. 
pośWiadczenia kłamstwa! Nie wiedziałam d!>tQd, że ta.k ezla.c.hetnł 
ludzie istnieję. na świecie! Dałeś mi pan !9Woje zacne nazwisko, abym 
niem moję. hańbę i wstyd pokryła I Teraz do>piero pojmuję, dla czego 
pan dom swój OIpuściłeś, gdy do niego przybyłam. Nie chciał~ pan 
tyć pod jednym dachem z córk1J. rozbójnika! 

LispenaJ'd uklą,kł obok n iej, lecz nie śmlall dotkln1J,Ć jej rę~. 
- Marjo! ską,dże ci takie myśU przyehodą do głowy! - zawo­

łał. - Ja nie z miłosierdzia ożeniłem się z tobą. i nie dla tego, Jak 
przypuszczasz, opuściłem cię po ślubie. O najdroższa moja! wiedz, te 
odjechałem tylko dla tego, bo nie śmia.łem zbliia.ć się do ciebie! 

Mówił drżą.cym, nieśmiałYlD glosePl. lecz ona zdawała się 01e1"O­
lU'Qlieć go 

..- O Marjo! nie jestem tak szlachetnym, jak są4zis7.. Ten $am 
powód. co skłonił mnie dQ ocalenia Gui\.berta 6ye. s,kusił mnie ~e 
do wy:t,yskania twego smutnego położenia i do plozykueia ciebie, mło­
dej I pięknej, do siebie. Nie nazywaj tego wspaniałomyślnośeię., · bo 
mnie tem zawstydziszl Była to miłOŚć egoistyczna, która się Zll"odziłn. 
w me-m sercu, gdym clę po raz piftrwszy w kaneel8ll"ji Filipa Bye 
ujrzał Nic mnie nie obchodzi, kim był twój oj~iee ł jakie prowadził 
życie - on już nie żyje a jego grzeChy niech będ1J. z nim pogneba.nel 
Bytbym clę bez wabania pojął za żonę, eboćJ>y okroJniejsze j~eM 
pu'lH, IJliał zbrodn ie, O d!'Cgi::- oi,.i e c i ę, n ie byłbym mÓ'wil ci o te rn 
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WiktOtr Shirlaw, pojmuj1J.c, co się w jej duszy dl1;iĄ.6 mu5fało, oze­
kał c·ierpli wie dopóki ona rozmJOtWy. nie wznowi. 

- Czy, wi~d.zhLno w Rookwood, có':em i kim był mój ojciec! _ 
ąpytała w.reszcie. . 

- Cyryft Bye wie<kiał to dJąibrze i ja ta.kże, bo mialem jtuż daw­
niej ~obność spotkania się z Guilbertem Bre w okolioo.ch Zacho­
du. Stryj pani Filip Bye domyślał się prawdy. Wogóle cala rodzina 
wiedziała. dobrze, że ojdee pani pozbYł 8ię dawno swej farmy i że w 
!IP(lIStÓb nied,ozwolo>ny zarabia nażycie. 

- Więc mó~ k~yn Cyryl oszukaJ mnie umyśllJlief 
.."... Niewą.tpUwie. Jest on 7Jd-olnt do tego. 
- A ąloja. siostra M8ll"jla, CtLy wiedziała o tem' 
-- O qif>, tak 8aD)O jak 'papl., niczego się nie domyśtała. 
""'!'" A! więc ze W'7..gJędu pa ()fj~ poipIl"ZeSta.łeś pan kochAĆ mO,M. 

84~'l . . ..... Nie - odJpowi~lał sIn'Q,tnie ' Shh'law. Pnrzna.ję, że myśl 
o otenieniu s~ę z eQrq takiego jak Guilberi Bye człowieka, nieco 
WIIt.rętnł mi była, ale miłośt moja dlra Marji zpiknęła dla tegtO, te 
ait eeree moje ku pani 1JW1rÓCiło. . 

- JaIk pan to mówić mOlŻesz! - zawołała ,. oburzeniem Estera. 
Ozyż Ja nie je$tem tak samo córkQ. jego jak Marja - tak samo shn.ń­
błona i ze społeczeństwa ucr.ciwycb ludzi wyłą.cwna' Kiedyś PM1 

. Marjt ze: ~ględlu pa Jej ojCĄ opuścil, daa crz.egÓż nie odwróciłeś siO 
ta.lde odenmie? .. 

""- BO pani jesteś Esrł.er.Q.. •• innej pdpowiedzi dać ci nie HlJOgę ..... 
ezepnQ.ł Shil-Iaw. , 

Po tem ponownem wyrmtrmiu pospieszyła ku dJrzwiom. • 
Shil"law domyś1aj.Q.e alę Jej zamiaru. 8chwydł paIQ.CQ. się gł6wniQ 

li ogni'ska. i zawołał: 
- Czekaj pan;, pójdQ z tOihQ.. . 
I tak szli wśród ciemnej nocy ... \yśród dzikjej ptI!styni Zaichod'U. 

Księżyc: oświ~fał les.fstą olkoJicę, po'wietrze przepełnione wyziewami 
jodeł rzeźwiło ich, a szmer" pobUskieh w()d()lSlpadów dochodził ich 
1J.87;U. 

Estera l jej oowa.rzySz zeszli woJ'no ze wzgórza i udali się na 
mieJsce strasznej bójki. Tam spostrzegli leżą,cego w rowie zabitego 
Guilbe.rta.; rewolwer leżał obok niego. :2:anda.rmi i pojaw pocztowy 
zniknę1t. E~tera tlumiQ.C bolcść, uklę~ła OIbok zwłok ojca, ocierają.e 
mu krew z twarzy. 

- Czy doprawdY nie żyje' - spytała Shirlawa. 
S4irlaw położył rękę na serce Guilberta. 
....... Ta~" nie żyje. Porozumiałem się z pasterzami; pochorwaj~ go 

~oicie. Ze względu na pa.ni~ nie pozostawimy go na lup sza­
lLaJom. Al otóż jest tu jego pugilares. Chcesz go pnni przejrzeć? 

Na pota.kuj1J.cy mak Ester)' Shirlaw wyj1J.l z ki e·S'z~ni zmarłego 
," lIk6rzannlj t.órebkę 1 ~ J. swej towa4"Zyw ce. 

Bezpłatny dod, tygod. "On:dvwnika" - Z llA!'iIDĄ OJCA PRZEZ ŻYCIE - Zł 
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Otwtoll"zyła ją. I n8g'!e o.kN:yk przerażenia, wydarł się z jej piel"Sl, 
00 prrzy płonącej głowni, którą Shirlaw trzymał w ręku, ujrzała na 
liście leżącym na. samym wierzchu nazwisko swego męża.. "Guy 
Fleetwoodl" Co za. traf dQ;iwnyl Jedyne czego ów rozbójnik nie od­
dał wtenC'Z8.'S F1eetwoodowi, d<l6ta.ło się teraz do rąk jego żony, 

- Guy Fleetwooclll - E&tera Jakby we śnie powtórzyła to nazwt­
HO. - Cóż to W'C)'I5tko maczyło'l 

W pugilaresie znajdowały się ostatnie listy, które Mwrja p:me­
szlego lata dIo ojIc:a. pi88.ła, 1 fotograf ja., na której z drugiej strony by­
ło. napisane: 

HNajdroższy kuzynku Gu}"U1 Przesyłam ci fotograIję moję. i mo­
jej naj>s2lCzerszej przyjaciółki Marji Bye; spodziewam się, że patrzeć 
będziesz na n8lS% zachwytem i uwielibieniem, Twoja kuzynka 

Malwin&. 

Ta to fotograf ja ocaliła w6wC'Z8ls ~ie Fleetwooda, i Guil!bert 
Bye nosił ją. odtąd eiągle Pl'"LY sobie, bo jego niewinna, J)iękna c6rtka., 
ibyła dlań jOOYllQ. ukochaIl4 i8totą w jego życiu zbrodniczem, 

Estat"a przypa1rywa.ła się tej fotog.ra.fji i tak samo Jek Shirlaw 
pO'znaia .na niej od ra7.'U Marję iMalwinę· 

., Myśli opusrz;c.zonej kobiety zwróciły się ku przeszłości. Przypom­
niała sobie, że Fleetwood był w Colorado, zanim się z nię. poznał 
i jak błyskawica. nagle ciemne chmury oświeca, tak jej wyjaśniła się 
teraz zagadkowa ucieczka jej męż·a. Odkrył, że jest córkę. Czarnego 
Dawida i dla tego uciekł od niej pl"zerażony, Włożyła pugilares do 
kieszeni i rzekła z goJ"YC'l4: 

. - Musiałam tak daleką odprawić podróż, aby się tY'Ch okropności 
dowiedzieć. Na mnie i na Marji gopoozywa klątwa naszego wrodni­
czego ojca, lecz niech moja biedna siostra nie dowie się nigdy o jego 
losie. byłoby to dla niej zabijaję.cem, ona go tak bardro kochała., ja 
zaś nie czułam nigdy żadnego pt"Zywię.Z8dlia do niego. 

- Lubo wszystkie gazety don~ić będę. o jego śmierci, to Ma.rja 
niczego się nie dowie - odlparł Shirlaw - 1>0 opr6cz nas dwojga nie­
ma tu za,pelWlle nikogo z ok:>Iie wschodlnich, któryby się mógł domy-
61ać, że Czarny Dawid a Guilbert Bye był jednę. i tę. samę. osob.Q.. 

, Nic na to odpowiedzieć nie mogła, bo właśnie ukazało się na 
W1JgÓtl'ZU kilku ludzi, którzy zaczęli kopać grób dia zabitego rozb6j-
nika.. 

Ten wid,ok dotJt,nął boleśnie serce Estery, Pomimo tego wszyst­
kiego był on jednak jej ojcem. Złożyła ręce jego na piersia.oh i od­
mówiła gorQiCą modlitwę nad krwi1j. fib.rocwnemi zwłokami tego nie­
IJWczęsnego grzesznika. 

Wkrótce wszystko, O() pozostało tu na ziemi po nim, była kupka 
&iemi świeżej w miejSCIU, gdzie się Mjka z żandarmrumi odbywał&. 

SLirlaw odprowadził Ester(l do chaty pastema na wzgórzu. 
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mral zamiar wyda6 Guil'berta Bye władzom ~dowym. ze telegramem 
zawezwał policjantów, którzy jednak p1'Z)"byJi za późno, bo Guilbert 
Bye miknę.ł w sposób niE!lPOięty, 

- Przeszukaliśmy cały Rookwood, - OIJ)owiadał Cyryl - a.le da.­
remnie. Potem pojechaliśmy do Lispena.rda., który nam pozwolił 
dom 9WÓj ZIl'ewidować, tylko do pokojów swej zmarłej siostry nie 
wpuścił nas, zrupewniają.e słowem honOll"U, że ta.m nIema nikogo. To­
WaJ'lZysząey mi ża.ndarmi :mali Li.spena.rda jako człowieka hmloro­
wego, więc mu uwierzyU, .Me ja jestem przekonany, że Lispenard. 
ukrył twego ojca w t~h zamkniętych pokojach, a mQ.Ż twój os:lukal 
mnie i ll.l'!Zędników p.olicji. Tak, ten dumny arystokrata, splamił się 
kłamstwem przez miłość dia ciebie, Ukrył rozbójnika i OOIpomógł 
mu do ucieczki. Bo wied~iaJ () sprawkach twego ojca od Shirlawa. 
Ten bowiem eleganciki kapitan, twój były na.rzeozony, poznał w twym 
ojou 1"Ofl.Ibójnika, który niegdyś napadł go i ua:bował, i z tej to przy­
czyny nie oocia-ł być zięciem jego. Więc, jak już powiedziałem 
Guilbert Bye wszedł nam dzięki Lispenardowi i udał się znów n& 
wschód prowadzić dalej swe tycie rorzbójnicze, 

Marja patrzała ~ niemem przeriUeniem na Cyt"Ylla.. 
_ Sły,;;załem, - opowiadał tenże dalej, że przez niejaki Nas mój 

szanowuy stryjaszek nie pokazywał się światu - m<YŻe dręczyły go 
zgryzoty sumienia i chciał zmienić swój sposób życia - ale siła 
przyzwyczajenia pocię.gnęła go znów do rozboju, i gdy pewnej nocy 
na.padł pojazd pocztowy, wyskoczyło z niego kilku i.a.ndarm6w, r0z­

poczęła się krwawa bójka, i bon chere pere został schwytany. Zan­
darmi chcieli go powiesić ,lecz 00. przeniósł się do innego świata wy­
strzałem z rewolwerul G&~ety, w kt6rych tę wiadomość wyczytałem. 
wspominają także o jakieś córce rozbójnika, która była obecną przy 
tej potyczce - to zapewne twoja siostra Estera, gdyż ona przed kilku 
miesią,cami przyszła do naszego biura i dowiadywała się o drogę do 
HlIiPP Valley, 

To powiedziawszy Cyryl wyjął z kie5lleni ga,zetę i rLekł: 
_ Tu oto jest bardzo obszerny opis śmierci czarnego Dawida -

może chciałabyś go przeczytać sobie, Wiesz teraz. że byłaś od dzi&­
ciństwa wych()IWaną., kształconą., odziewaną za pienią,dze zrabowane 
i krwię. zbroczone. Uważałaś się za bogatą. d·ziedziczkę, a tu okazało 
się, że ty i twoja siostra Estera, jest~cie dzie~ziczkami h~ńby i wsty. 
dJu, córkami człowieka, kt6ry po-pelmł samobójstwo, aby UJŚĆ stryczka. 

Marja z okrzykiem przeraż~nia zerwała się z krzesła. I.e~z Ole 
patrzała' na Cyryila, ale na dr%wl, na których progu w tej ChWlh u.ka.­
:r..a.ł się jej mąż, 

Abel Lispenrurd pobiegł do Cyryla, schwycił go silnemi r~koma 
i 7.l1"ZIreil z krzesła. 

_ Łotrole nigodziwy, jak śymiałeś przyjść tutaj I - krzykną.ł i wy. 
n;ucił za drzwi młodego J)rawnika, kt6ry potknę.wszy się na scb~ 
dach upadł na kamieJln~ p·odłO'Ję w sieni, 
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Bogactwo fasonów, kolorów i materiałów 
Jeszcze raz: przegląd jesienny 

W modzie obowiązuje w dalszym stanowią guziki, klamry, motywy, haft 
cią.gu styl wojskowy. Pokrzyżowały r metalowemi nićmi lub cekinami, ażu­
się przytem wzory różnych narodów rowe wyszycia, żaboty. krezy, riuszki, 
i różnych stuleci. Kap:elusze scharmo- a w miejsce letnich kwiatów z organ­

A kolory? Oto cala kolekcja: czar­
ny i czarno-biały, fiolety śliwek wę­
gierskich" purpura ba~łażanów, syte 
kasztanowe złocisto i czerwono-brunat­
ne barwy jesieni. ciemna zieleń butel­
ki 

Or)1ginalna i skromna linja pO'Po1udnio­
w ej suk ienki z tafty o powierzchni chro­
p owatej. Zdobi ją efektownie klamra w 
ksztalcie kwiatu, dostoswana do guzików. 

nizow,ane z szamerunkami, epoletami, 
guzami mają kształt czaka węgien;kie­
go z zakręconym u szczytu w pompon 
filcem, inne są wygięte i strojne w ko­
gucie pióra" jak kapelusze włoskich 
bersallcr6w; są. kepi francUJSkie o da­
szku IJoszerz.onym, są czworokątne 
czapeczki spahisów, miękkiemi zwoja­
m i aks amitu owinięte, niby turbanem. 
Nosi się toczki fezy i toczki zawoje i 
toczki przylegające do głowy, jak chu­
stki średniowiecznych piratów. 

Malowniczo wyglądają. szerokokry­
ze, taftowe kapelusze ' trzech mlltSzkie­
terów, strojne w fryzowane, opadające 
pióro strusie. Mamy dużo ooretów w 
najrozmaitszych kształtach: siedzące 
na czubku głowy, opadające miękko 
na bok, uszty-wnione o nierównej kre­
zie. Materjaly: aksamit, panne, mię­
ciutki jak materja filc, pilśń i jedwa­
bisty f i lc solei!. 

Jesienne płaszcze tegoroczne. to peł­
ne prooS toty modele angielskie. inne 

Suknia wizytowa z aksamitu, Buto drapo­
wana Bp:E}ta na ramieniu pęk iem kwiatów. 

kloszowe o wymyślnych paskach i rę­
kawach. RQka.wy-dynie. mają nierów­
ności, zmarszczki i rowki. 

WieUca jest rozmaitosć materjałów 
i bO'Yactwo przybrań. Pod egzotyczne­
mi ~azwami kryją się wełny i jedwa­
bie, ak8amit i taft o powierzchni SZOI'St­
kiej lub chropowatej, przetykane celo­
fanem, szkłem, metalowemi nitkami, 
d~ugowłosą sierścią małpią, frendzel­
kami. Przybranie, oprócz plis, Zll'lar­
~, .. '(' ~~ . sutażu, galonów, pasmanterjl, 

die, kwiaty z aksamitu, otomanu, clo­
que, kwiaty zwisające na sznurze niby 
order. 

Najłalisze kino DOM LUDOWY" ul. Przejazd 34 
w Łodzi " koło poczty 

wyświetla arcywesołą p .. O T .R ...... S" z FRANCISZKĄ 
komed]ę p. t. ".& ..., GALL 

Początek o g. 4 po pol. Podczas przerw" koncertuje ~ler_zorz. zeapól muzyezn)' 
n 17 f>f>1 NastępDy program "MOSKIEWSKIE NOCE". 

Kaktusv idą na zimowe leże ••• 
na w cia,gu 3 - .4 dni wyschnąć. Poz<1sta­
·le 10 dni kaktJusy niech stoJą suche, co 
dla ~ooliny w okresie l-imowym jest ko­
nieczne. Kak.t'l.1lSy, jak i 'Wszel'kie inne ro­
śliny nię .znooza, prz~l\view6w. to tet i 
okna., przv których stJoj-ą.. 'P'o<winny być u-
6zczeJnio'ąe. W miesl-kaniach ()grzewan~h 

Kakt'l.1lSY WIl'ócily jcu,ż z hal~oruu na swo­
je zimowe Jeże. Na nowem miejscu po· 
trze:bny jeSlt spokój i mO<Źlliwie dużo SłOll­
ca, do 'Pnetrwania dłiwgiej zimy, Uóra 
przebY'ta w 'najlle>pszyeh nawc't waru'1llkach, 
jest dla kaktusów zawsze dężka. 

Kaktusy - ,to ' dzieci 'pl)lu[lnia. W na-

W mieszkaniach z centralnem ogrzewaniem najlecpiej umieścić kaktusy m.iędzy 
oknami. 

szym p6ml)ooyID kira:ju musi im być zim­
nq i oh}ifra SIllU tno; Sltara.jmy się więc osło­
dzić im nie-wol~ i surowy kJ,imat, usta'wia­
,jąc je tak, aby ka~da doniczka miała swój 
,promyk sJloń·ca, i kaMy promień był na­
leżycie wyzyskany. 

Tempera twa zalezna jest od odmiany. 
12" j·est to tempera1ura, w i{tórej się pne­
.,.,.ruini e wl5zYBtjde do!l:lI·ze trzymają.. Zbyt 
wysokiej temperatury należy się wystrze­
gać, ,gdyrŁ kaktusy wte<ly są pobudzone do 
wzrostu. Z p~dów wy']YUlS'zC?,.ony'coh w zimie 
mala jest pociecha; są zwykl!) zhyt wy­
dlwżone i anemiczne. Ca.la rOŚ'lina staje 
się wysilona, cho,ruj e i często nawet ginie. 
Poniże.j (J0 znosi tyj'ko bardzo mała i1{)ść 
odmian. reszta g-inie. J oo.:ne ty'lłw agł\IWy 
to '\vytrzymuiią . Potlilewania w zimie po­
\\inny teJŻ być barozo skaJP-e. Kaktusy nie 
.znoszą zlbytt Sluchego powie'trza, jakie daja, 
ntp.. kaJorvfe'ry. Jeśli zmulSzeni jesteśmy I)­

ibrać na zimowisko katkttuBów 'pokój ta'k 0-
~rze\Vany. skra.'Piamv rl)&li !n~{ zapomocą 
rozpyl,acz'a. Podlewanie uslmteczniamy co 
j>akie li dni mnieoj wi(}ce.j. Zlewamy za 
,ka,Żldym razem talk. 03:>v cala zi~ia do­
state<lZnie wodą przesz.la.. Wo<la 'POwinna 
iby'ć '\vYl3tała i okoJo 2° wy.ższą O'd tecm<pera­
'!JUJry 'Pokoju. 

~aleriy pamiętać, te termQmetr, zwIa­
az'cza w Ilimie, jest rzeczą, nieodzowną, 
oktJórą się należy s t a.le 'Posługiwać. Ied'no 
niooopatrzenie i zbytmie obniżenie tecm­
iperatury mooe zniszczyć owoce kj:]kulet· 
.nich zabiegów. Po pcxlJlaniu ziemia powin-

!Centralnie n a.jtlepiej unokowa~ kAktusy 
mi~dzy oknami, gdzie jednak zapomoca, 
termometra należy strzec temperatury i 
'w 'czasie wiell'kich mr026w re@Wlować ja. 
'Przez u'chytlenie wetw.nEl'1rznego okna.. 

Kaktusi ogród blisko okna ubezpieczony 
k(}cem przed niebezpiecznym przewiewem. 

Bardzo modne 61\ komplety z zielonkawe­
go tweedu. Oto praktyczny taki kOID'Ple-t., 
złożony z płaszcza (kołnierz i kieszenie 
futrzane) oraz z kabatka i spódnicy, sta.-
nOMących dla siebie całość Odrębną. 

W żadnym domu 
w kt6rJlD znajduje elę ehon 
lub rekonwalescent, nie po. 
winno brakować skoneentro-

waneJ wody kolo6.skie,j 

"Przemysła wka" 
Nacieranie l mycie odświet. 
i dziala doskonale na samopo-

czucie pacjenta. 
W .. Przemyslawce" Lowiem. 
znajdują s ię skladnikl. pooho­
dzące z najwonniejszych owo­
ców cytruso .vych sycylijskieh 
i ijajdel;katniejszych kwiatÓw 
poludniowych. ~boczY alp mor-

. ch. 
Lee. 'Oi vszę pamiętać. te 
n:e każda .voda kolońska 

jest 
.,Prsemyslawt .... 

Prawdziwa tylko z fabryld kosmetykó .... 

HENRYK ŻAK· Poznań 

Humor 
Byle Dle tu 

Kawa.ler: ~ Jeżeli pani mnie odTzuci, w 
leb sobie strzelę, tu w salo.nie, u nóg two­
ich. 

Panna.: - Mote będ'Lie pan la.ska,w do­
kona,ć tego w drugim pOkoju: w sa.loni~ 
jest nowy dywa.n. 

Skuteczny środek 
W aptece: 
- Czy ta trucizna na Sz.czuTY jest aby 

skutecz;na? 
I Alet pani, szczury lecl\ na nią, jak na 

miód! Z całego' sl\siedztwa zaCZ'Il4 się sch()o! 
dzić do. pani! 

Mądry kierownik biura 
- Co u licha, pan ma sa.mych Kowa:l~ 

skich u siebie w biurze. Czy to przypadek') 
- Nie, to 'L rozmysłu. Jak zawołam: p~ 

nie Kowa.lski, weźno się pan do roboty! ~ 
to rzucają się wszyscy do biurek, at miło. 

WZIął go 
'- Jaka. T'ótnica między profesorem l 

osłem? - spytał student, siedząc \V wwa ... 
rzystwie znamego z uporu sędziwego uczo­
nego. 

Obecnie umieli dać Odpowiedzi. 
- Osła motna czasem przekonać, cho~ 

.rzadko, ucwnego nigdy - rzekł po chwili 
młody człowiek. 

- A powiedz mi pan - zapytał ,z flegmą; 
profeso<r - jaka jest r6tnica między osłem 
i studentem? 

Zrozumiał 

Pewien dobroczynny pan dal tebrakowt 
jałmużnę i powiedział: 

- A tu obok mieszka bogaty właściciel 
dóbr, który poi'rzebuje robotników rolnych. 

- Bóg łapłać za ostrzeżenie! - Odparł 
żebrak. 

Pierwsza Cłlrześ[ijańska fabryka Krawatdw 

n 15518 

~ ~Krawat ~ol~~f 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 145 
tel. ISO-52 

Poleca solidn,. towar 
tkany na wlRsnych 
warsztatach. :!;I\iać 
wszęuzie i llwraeaó 
uwagę na znak lsa. 
bryczl" 
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Stwierdzamy, że "Express Ilustrowany" Jest plsrnem żydowskiem 
• 

~I la ~lyl~~m: "Jan ~ro~!lnia~'" 
Prawdziwe bUcze żydowskIego pisma, które wychodzi z m. Łodzi na całą Polskę 

Na ostatniej ~tronie każdego n~m&' 
ru "Expressu Ilustrowanego" czytamy: 
,.R0aaktor odpowiedzialny Jan Gro,. 
belniak. Łódź", Niema wątpliwoś~i, że 
Jan Gl'obolniak jest Polakiem i chrz&. 
ścijaninem. 

Grobe.lniak nie jest, o ile nam wia­
domo. z zawodu dziennikarzem, lecz 
drukar.lcm, a mimo to Żydzi zrobili go 
"redakt-ofJ'cm odpowiedzialnym" i u­
mieścili jego nazwisko w swojej gaze­
cie. Nietrudno się d(}myślić, dlaczego. 
Po pierwsze dlatego, że zawsze - ro­
zumuJą tak zapewne Żydzi - be?JPiecz­
niej Polaka - Chrześcijanina wysunąć 
jako redaktora, odpowiedzialnego przed 
sQdem i ·władzą. państwow~ a samemu 
ukryć swoje nazwisko. Powtóre zaś -
i to jest pl'awd{)l}}odobnie w~lą,d naj­
ważniejszy - lepiej ukryć nazwiska 
redaktorów prawdziwych, różnych I(a­
łll5zynerów, Rozenfeldów, Grynfel­
dó,," i t. d., a wysunąć nazwisko chrze­
ścijańskie ze względów czysto "han­
dlowych". 

Otóż Zydzi w Polsce spostrzegli, że 
Polacy-chrześcijanie zaczynają. być co- ~ydzi łódzcy, puszczają.c na eał/} Pol- nie i l d. 

Jedynie prędzej, czy później podrzeć. W 
drugim wypadku jest inaczej: gazety 
się nietylko kupuje, ale i czyta. Z ga­
zety "szary człowiek" uczy się, na 
niej kształtuje swoje poglą.dy społecz­
ne, religijne. w niej czerpie natchnie­
nie do dobrego albo do złego. Jednem 
~łowem: wpływ przeczytanej gazety 
pozostaje i trwa. 

Znane były w swoim czasie wypad­
ki, kiedy przed sądem stawali oskarże­
ni o czyny występne i powoływali siQ 
na lekturę "Tajnego Detektywa" I 
jeszcze jest jedna różnica. między OWił 
pończochą a gal,etą żydowską. O poń­
cZQSze można powiedzieć: trudno kupi~ 
chrześcijańską, sk{)ro chrześcijańskich 
fabryk pończoszniczych niema. O gaze­
cie tego powiedzieć nie można. Jest 
w Polsce mnóstwo pism tanich, popu­
larnych I dobrych, wydawanych l re­
dagowanych przez chrześcijan, które 
śmiało mogą zastąpM pisma żydOWSkie. 

Reasumujemy: "Express Ilustrowa­
ny", pod.pisywany przez Chrześcijanina 
Jana Grobelniaka, jest pismem żydow­
skiem. Prawdziwymi redaktorami "Ex­
pressu Ilustrowaneg(}" SI',!. następujący 
Żydzi: Wolf Władysław Pollak (na­
czelny re<!akoor), bracIa Kałuszyner, Jó 
zef Szenberg, Boruch Rozenfeld vel 
Bolesław Rawicz, Adam Grynfel,l, 
Maks A kenazy, SteJan Gluclt, J. Zand­
mer i Inni. 

"Express Ilustrowany" jest placów­
ką gos'pO-cta.rCZ/h żydowską.. 

"Express Ilustrowany" jest plar6w­
kI',!. społeczno-polityc~ną żydowską., 'Zy­
dom się wysługują.cą m. in. przez za.­
ciekłą. walką. z Obozem Narodowym. 

POlacy-chrześcijanie sami będą wJe­
dzieli, jakie z tego wnioski wyciąQDą6. 

raz bardziej podejrzliwi i od pewnego skę swój "Expres Ilusrowany·'. Stwierdzić wl~ należy II bólem i 
czasu - nie wszyscy coprawda jeszcze, Był czas, kiedy "Expressu" rozcho- wstydem, że iydowskl "Express Ilu­
ale już przeważnie - zanim coś gdziea dził(} się w Polsee około 160 tysięcy strowany" kupowany l czytany Je1'ił 
zamiel'zajl[. kupić, patrzą na szyld: egzemplarzy dziennie. A 160 tysięcy prawie wyłQcznle przez Polaków­
"Izaak" czy "Jan"? Jeśli "Izaak" na egzemplarzy równa się 16 tysiąeom chrześcijan. 
szyldzie napisane, odchodzą, nie kUpll- złotYCh dziennie. Zatem ok<>ło 16 t y- Znaczy to fnnemi słowy, że zaopa- ~ 
ją i szukają "Jana"-chrześcijanina, siQ'cy złotych dziennie szło do kieszeni trujemy się nietylko w łódzk(}-żyd{)w-
żeby kupić u swego. Dlatego "Izaak" żydowskiej. Obecnie nakład "Expres- ski e wełny, bawełny, tkaniny, jedwa- ~"_"G ~ ___________ ... 
wziął się na sposób i - szyld przema- SIU" p(}d wpływem coraz to pogłębiaj'ł- bie, perkaliki, ale także w ł6dzko-ży- -
lował. cego się uświadomienia narooowego dowski papier gazetowY w postaci 

Umieszczone na ostatniej stronie spadł znacznie, ale wynosi jeszclO "Expressu Ilustrowanego". "WarszaWtlkl Dziennik Narodawy" ey-
kaideoo numeru żydowskiego "Ezpres. zawsze bardzo znaczną ilość. Jest jednak dw(}jaka różnica mię· tuje ok61nik rozesłany przez prezydjum 
su Ilustrowanego" nazwisko: .. Jan Kto to czyta? tydzl w Lodzl' Nlel dzy, dajmy na to, pończ(}chę. damską, powiatowego 7.wie.zku straty potarnycb w 
Grobelniak" _ Jest nlczem innem, jak \V samej Łod7.i, gdzie "Express" się w)'lProdukowaną. w fabryce Zyda. łódz- Wysol(iem Mazowieckiem do wszystkich 
sry-Idem, za którJm kryją sit Żydzi druk~je, najmniej. go o~ytajQ.. Tam kiego, a gazetą wydrukowaną. w ł6dz- straty miejsc., aby wzięły udział w imie-
łódzcy. I ŻydZI maJą. swoje pisma zargonowe. A kiej, żydowskiej drul{arnł. O tle w ninach starosty. CZYiamy tam m In.: 

* "Express" jest przeznaczonY na. . , • J je(\nym I drugim wypadltu pleni!J,dze z 1. I{atda Sirat Potarna prześle w 
export d Wf lk l k' d I h przeddzień imienin tj. 27 padziernika de-

.. Express Ilustrowany" wychodzi w .,; o e opo s .1, g Z e 1".ozc 0- kieszeni polaka-chrześcijanina wędru- pesze treści nastf!pu.illcej .. , Depeszę tę na-
Łodzi w konce<rnie wydawnictw "Re· dZl Slę go około U tYSIQcy codzJennte, ją. jednak(}wp do kieszeni .żydowskiej, o dać nale:!y na na jblit.5zej poczcie. oznl!.­
publiki". (Opróez "ExpresS'll Ilustro- na Pomorze (około 12 tys.) na Ślą.sk tyle w plerw~zym wypadku pończocha cza.fąc Ją następującym znakiem: .,LXP­
wanego" wychodzą nakł3ldem tego kon- (15 tys,), MaJopolskQl Kresy Wschod. poz~tanfe tylko pończochą.: może się LXP2", wówczas depesza ta kosztowa«! bę--
cernu "Republika" i "Panorama"). • dzle zaledwie 2 zł 15 gr. 

Wydawnictwo to zostało założone w 1'. Daml·~ta·ł iŻl,WtYrkwWainttene OBIJWID llnOa(l~8kpioclbeceae.:W.lU , "'9A 2.. WSl-ystkia Strate na dl.\ef\ ~ "pat-
1922 m. in. przez jednego z najwit;>k- I D 4.l l.ł.l.Lł.l.' dziernika wydeleguią dl) m. Wysokie Ma-z()wieckie na godzinę 9 rano 1 oficera i 2 
szych żydowskiCh przemysł(}wców ŁÓDZ, Piotrkowska 127, tel. 184-55. szeregowych, w}'płacajlle im z Kasy Stra-
łódzkich, Poznańskieg(}, który do chwi- ty w wysokości 2 zl od osoby ... 
li obecnej jeszClze sprawuje kontrolę Nafnowsze model kaloszy. denczówek I śniegowców SCRWEIKER'J'A 3. KaMa Strat przekaie za pośre-dn! • 
nad gospodarką. spółki wydawniczej. po cenach fab~vcznvch. n /81>78 twem swych delegatów kwotę zł 3 na ko-

Przed wojną. ŻydZi łódzcy własnego szty organizacji naletytego uczczenia dnia 
pisma. w ję.zyku polskim oczywiście nie --~- ----- imienin .:3olenizanta ... 
wydawali, zadawalaj~c sie- redagowa- S k Terminowa I nal&'ty!e wykonanie po-
niem rosyJskiego czasopisma "Łodzin. U C ons rwały ło'w wyższego. kwalifikować będzie na.czelnie-twa i zarzl\dy ..... 
skij Listok". Po wojnie odrazu zmie. A tu się mówi tyle o 08zczf!dzaniu ... 
nili ch.oll"ę,giewkę i "poczuli się Polaka-
mi". * 

"Express llustrowany" służy zra'Z'll, W wyborach mlannych Czytelnicy n!lsi pamlęoŁają żnakomity 
choć z żydowskiego kapital'U i 00 ży- artykuł ks. prał. Prądzyńskiego p. t. 
do\\"skiego kwpitalisty siO wywodzi, .. Twarda konieczność", kt6ry w prSBie po)... 
"idei antykwpitalistyeznej", to znn- skiei odbił eię gło~nem echem . 

. li . E .. . ó We ,c8~ytłt""'clł okJ'ęgach wybo,.ctłlych ~Y81Mli pOtcn~Jłt{ ilość Teza. ks. prał. Prądzyńskiego była na.-
czy: socJa Z)Il.oQ>Wl. ,,<x;pre~s Jest w w· m;undatów 8t~pu.iąC'a: Naród polski nie może na sta-
czas całkiem "ezerwony", "broni" (ezy- łe roieM tak wielkiej Iiczbv lY'd6w, jaka 
taj: podjudza i szczuje) ludu pracujące- L o n d y n, (Tel. wł.). Z tymczaso- leini 20 (26). mieszka w Polsce. To nie kwps,tja niena-
go i zaciekle walezy przeciwko Oboro· wego wyniku wyborów gminny-eh, któ. Partjl" ltonserwatywna zatem w wiści do :2:yd6w: to sprawa instynktu sa­
wi Narodowemu oraz grupom lud'}- re odbyly się w całej Angljl i Walji - tyep 101 okręgach zdobyła ogółem 3~ mozaohowawczego, "prawa niezb~dne.l sa­
wym, do OłJ,()lZU Narodowego zbliżo~ razem w 356 okręgach _ wynika, te nowe mandaty. Wszystkie pozostałe moobronv. Ze względu na wielka, 1\czh~ 
n"m. Kapitaliści łódzcy rozumieli d d I t od' . :2:yd6w w Polsce nie wYBtarczą, u nas środ-

J z ecy owane zwye ęs wo nIOsła par- part je mają. do zanotowanIa 8traty. ki t h' N 
wówczas, że d();ście w Polsce do wła- t' k t Wedl ' zaB osowane przez ltleryzm w iem-d'" Ja. 'onserwa ywna. ug urzędo- Podkreślić należy, że w zeszłorocz- czech. - Zydzi muszl\ zrozumieć, ~e 

zy zrwioł6w naJ'od(}wych oznaczałoby wo ",nanych dokładnych wyników 21 nych wyboraCh gminnych pełny suk- znaczna ich część mUfli z Polski emlgro­
kres ich panoszenia się u nas, PCl'pular- 101 okręgóW poszczególne part je zdo- ces odnieśli socjaliści z Labour Party. wać. T{raj6w mato zaludnionvch. nadaJą­
ny i stosunkowo tani dziennik, który hyły i utraciły następują.cl',!. ilość man- Wówczas zdobyli oni 195 nowych man- cych się do imil!racji iydowskiei, nie brak, 
mógł wejść między masy i opan(}wać dat6w: konserwatyści 50 ZdobytYCll1 datów, wtem 955 odebrali konserNa- choćby wymienić AbiRynję, kt6re.i szczep 
jE), stał się narzędziem w ich ręku do i 18 utraconych, liberałowie 10 (12 tystom, 30 liberalnym i 69 mandatów panujący 8pokrewniony jest z narodem 
walki z temi żywi(}lami, żydostwu straconych); socjaliści 36 (60), nieza- niezależnym. żydnwRkim. 
wrogiem!. Rolę taką s-pełnia "Express Taki mniejwlęcPj był bieg myśli ks. 
Ilustrowany" do dnia dzisiejszego, prał. Prądzyńskiegn. 
zmieniws1zy jeno w międzyczasie szyld NAJMODNIEJSZE I W NAJWYtSZYOH GATUNKACH * 
po,lityczny. Jeszcze w 1'. 1927 pismo to M A T E R J A Ł Y M Ę S K I E Obecnlf\ porusza 8'Tlra w~ emigracji t y-
waha się, czyją wziąć stronę i gdzie d6w z Polski nie kapłan katolicki o prze-
bezpieczniej. Ostatecznie "Express Ilu- na Sezon 1935/36 konaniach narodowo~polskicb. lecz -
strowany" oddaje się na służbę "sana- poleoa były !!przedawca f-my RESTEL i LEONHARDT ,przywódca radykaln"ch Bvjoniat6w t !w. 
cji" i odtąd służbę tę spełnia wiernie. M. A N W E :c L E.H

t 
Ł'ódż, rewizjonistów. Włodzimierz Znbotyński. 

Walka oczywiście z Obozem Narodo- l p' t w_ ._ 1 '1 Nie zwraca on wprawdzie wzroku ku 
11. ~o .I'_ows_a 1 , :froat Z. plA tro Abl'~ n" I ~po"ląd T . d . wym nietylko nie ustaje, ale nawet ... "'~' lI. ocz"'... a na ranfl.lor an.1ę, 
.1Óó.!G Dla pamłt;cI. O plt;tro w,YźeJ '- zato ceny nltej ł wzywając rząd polRki, bv unziellł popar-

przybiera na śmiałości i ostrości. Po cia projektowi przyląeze.nia Transjordanji 
zwyci~stwie Obozu Narodowego W Lo- do Palestyny i obj~cia przez Polskę man-
dzi "Express" i "ReP'llblika" poprostu I{ t t f k lej Zł·' dalu nad tym kra iem, P. Zab()tyński za-zioną. pianą. wściekłości i nienawiści. a as ro a o owa womeni z wlęzj,enia . pl'wnia. te w takim razie wvemi,gruje z 

Takie są pokrótce dzieje polityczne • Polski cło Palestyny miljon 2ydów w cil\-
żydowskiE'>gO "Ex.pressu". K i e l c e, 2. 11. - Na prz~jezdzle P o z n a ń, 2, 11. Z więzienia karno- gu pięciu lat. 

. Politykę jednakże w piśmie tem ra- koleJo~ym pomiędzy stacjami Cbęei- śledc2Jego \V Poznaniu zwolniono oso- Z t~'m mannatl'm nad :2:\'(fami minłnhy 
czej się pTzemyca i t.raktuje niby ubocz- ?-ya Sltkówka poclQ-g. osobowy zdą;rza- by aresztowane 16 września w zwią.z- Polska wprawnzie nif'wntpliwie duh klo-

J ący (}d strony Jędrzejowa n/l.~echał na ku z zaJ'ściami w Krzywiniu. Wypu- pot. ale bvlnbv to do zn;l'8'pn:a. i Po'r:ka 
nie. Na pierwszym planie jest krwa-I . winna nla Zvrl6w zflh'e!l"a.ć ch,l«bv. i () trzy . b k . . ść furmankę powozonn przez Ie a Mane- szczono na wolność: Jana Góreckiego, wa sensacJa, o o sensacYJna powIe , ... . Transiordanie. bylebv bV('f'tia emil!"rarji 
a dopiero gd'zieś tam, chyłkiem nfe- lę, wraz z którym sledzlał jego syn Jana Kę.kolewskiego, Józefa Michało- :2:rd6w z Pol;c>ki na wielką skalę przyhrata 
jako, polityka. Ma to sw(}je żydowskie Szulim. wicza, Franciska Góreckiego, Marcina kszlalty realne. 
uzasadnienie. 'Zydzi rozumieją, te naj- \Vskutek zderzenia obaj Mane10wie Pudysiaka., Józefa GóreckieJo, Jana Dlatego wystą,nlenle :2:rrla-Elvjo-n:sh :2:a­
pien" trzeba czytelnika gazety zdobyć ponleśli śmierć na miejscu. Konie ~o- Wawr~ynia.ka, Stefana .Str.yczyńskie- botyń.sl~iego uwaiamy za bar'ho \\"łłint' f 
i mieć, a p(}tem dopiero można nań stały zabite. a wóz zdruzgotany. Mane- go, Bronisła:-va Stryczynsklego, ~en- dodatnie. .o,",szerll on lakI) lyc:l dl. IPUO 
oddziaływać politycznie. Zdobyć za§ lowie trudnili się skupem zboia pv ryka NędzewIcza, ~ranciszka KrysIaka same~? w~losku oozvtywne~o co kil nral. 
e7vtell1ika w Polsce naJ'łatwiej - nie- wsiach i wracali z Brzezin wozem n-- I oraz Stanisła.wa PIotrowskiego. l P~ą~t~Mkl, ~olak.narodo\\·lec. a mlnn.~-

. • ."'. :.. WICIe., że kOnlf'czna INI't ~zeroka lala eml· 
stety - sensacJą.. I tę metodę wybrałl ładowanym wo-rkami z zytem. gracji tytlo\\<skiej z Polaki. 
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NIEDZIELA 

Kalendarz rzym.-ltat. 
Niedziela: Huberta b. 
Poniedziałek: Karola 

Boromewsza 
Kalendarz słowlailskl 

Niedziela: Chwalis'lawa 
Poniedziałek: Mściwója 

Słońca: wschód 6,50 
zachód 16,21 

Długość dnia 9 g. 31 min. 
Księżyca: wschód 13,08 zachód 22,22 

Faza: Pierwsza kwadra o godz. 24. 

Adre~ redak[ji i admioiltratji " ludzI 
telefon redakeji i admiDł.tracjl ),73-55 

Piotrkowska 91 
Godziny PrzJjęt dla iatereHDló. 

od 10·-12 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dużurują apteki: S-ców 

Leinwebra, plac Wolności 2. S-ców Hart­
mana,Młynarska 1. Danielewskiego, Piotr­
kowska 127. Perelmana, Cegielniania 32 
(żydowaka). Cymera, WÓlczallska 37. 
S-ców Wojcickiego, Na;piórkowakiego 27. 

Pogotowie: tel. 102. 
Straż ogniowa: tel 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - 4 po poło "Uciekła mi 

przopiórecz'ka"; 8,30 wiecz. "Szesnrustolat­
ka". 

Teatr Popularny - 4,15 i 8,15 "S'zczę­
ście od jutra". 

KINA ŁÓDZKIE 
Mimoza - "Czarna perła". 
Miraż - "A. B. C, miłości". 
Corso - "Powrót Frankentlteina'·. 
CapiłoI - "Vanessa". 
Bratnia Strzecha - "Noc cudów" 
Adria Metro - "Gra zmysłów". 
Ludowy - "piotruś". 
Oświatowy - "Śluby ulalliskie" 
Palace - "Epizod". 
Przedwiośnie - "Bengali". 
Rakieta - "Mała mateczka". 
Stylowy - ".Mętczyźni w niebc-zpie·cz­

llym wieku". 
Rialto - .. Człowiek - wUk". 

NOTUJEMY 
Czy spełniłeś już obowiązek 

narodowy? Złóż ofiarę na pra­
cę Stronnictwa Narodowego! 

Uwaga f OmijajCie sklepy żydowskiej 
popierajcie tylko firmy chrześcijańskie, 
ogłaszające się w "orędowniku". 

Otwarcie roku szkolnego na ltatoUc­
kim Uniwersytecie RobotJ~.iczYm w Lodzl. 
W dniu 5 bm. o godzinie 19 w Domu Ka­
tolickim przy ul. Gdańskiej nr. 111 na,>tą­
pi otwarcie nowego roku szkolnego na Ka­
tolickim Uniwersytecie Robotniczym w 
Łodzi. Program wykładów obejmie: Z:l­
sady pracy w organizacjach A. K (strol1ę 
prawną, organizacyjną i programową), 
zagadnienia ekonomiczno - '3połeczne: 
prawne i charytatywne. Słuchacze za­
poznają się z encyklikami papieskiemi, 
om: wiającemi zagadnienia robotnicze. W 
programie uwzględnione będą przedmiv­
ty z zakresu opieki i ubczpieczell społecz­
nych. Kursiści będą mieli możność, 
obok pogłębienia wiedzy ogólnej, zapo­
znania się z metodami pracy apostolstwa 
świeckich. Na Katolickim Uniwersytede 
Robotniczym powstaną 4 sekcje doksztal­
ceniowe : Akcji Katolickiej, społeczna, li­
tcracka i charytatywna. Zapisy na K. U. 
R. przyjmuje kierownictwo K. U. R. przy 
ul. Gdańskiej nr. 111, w godzinach biuro­
wych, oraz księża proboszczowie we 
wszystkich parafjach łódzkich. 

Z ŻYCIA ORGANIZACY.J 
Zarząd Tow. Krzewienia Wiedzy Kato­

liCkiej im. ]tJs. Piotra Skargi, istniejącego 
przy parafji św. Krzyża w Łodzi, zapra'lza 
czlonków i sympatyków Towarzystwa do 
sali 1\'i>. l{IS. Salezjanów, Wodna 34, w 
dniu 3 bm. o godz. 5,30 po pol. na uroczy­
stą akademję ku czci Chrystusa Króla. -
Odczyt na temat: "Chry',stus Pan Królem 
naszym" wygłosi p. dyr. P. Maciński. Po 
ukol'lczeniu almdem,ji odbędzie się mie­
sięczne zebranie Towarzystwa. 

Z RYNKU PRACY 
Dozorcy dDmowi występują o nową u­

mowę. Jak to podawaliśmy, stowarzysze­
lilia wlaścicieli niel'uchomości przedmieść 
w~'powiedziały umowę zbiorową z do~or­
cami na okr('s do 31 grudnia rb. \V ZWląZ­
itu z trm zwin,zki zal\'onowe dozorców do­
mOI\'vch ",'~-powiedziały ze swej strony 
rÓI\'niE'ż dotychczasowa, umowę i wyloniJy 
lwmicSję, która opracol\'ala projekt nowej 
umowy zbioroll ej na rok 1986. \V nancho­
dząca,' niedzielę 3 bm. w sali pny Wodo 
nym Rynku 13 zwolane zo"tal0 ogólne 
walne zgromadzenie dozorców domowych, 
które ma osta tecznie a kcepto\l-ać opraco­
wany projrkt i pelnomocnictwa dla komi­
sji, ella pro\\ aclzer:ia roko\\'ań z zrzesze­
niami wlaścicieli niel'Uchomości. W naj· 
bliższ~' m cza"ie spodziewać należ\' Rię pod­
jęcia rokowań o nową umo\\·ę· (Id 

Robotnicy nie zgodzą się na obniżenie 
stawek. Związek \vI6li:ienniczy przem. za· 
rohko\\'cgo wYPo\\' irrlział z dniem 1 listo­
paela umowę zbiorollo, w przemyśle włó­
kienni(,z~·m. która w~rgaRa po miesiącu tj. 
\\ c111:1l 1 !!TIJ(lnia. Oh"cn il' \yiarlnInO już 

Numer 2M - . OTIĘDO\VMX', ~iłiW9f, (fum. l listopada 1935 = strona tS ,. 
'. ,. 

'1Ii~rii[i~ ~in~~1 i ~fl~my~ł [~fl~i[iiiń~~i 
Polecamy fłrmy chrześcijańskie, ogłaszające się w "Orędowniku" 

Ł ó d Ź, 2. 11. Nadchodzi sezon zi­
mowy. "Orędownik", jako pismo kato­
lickie i narodowe, popierają.ce wyłą.cz­
nie handel i prz.emysł rdzennie chrze­
ścijań'ski, wydaje niniejszy numer, po­
święcony włókiennictwu i drobnemu 
przemysłowi dziano-trykotarskiemu, w 
tern przekonaniu, że pobudzi on naj­
szersze warstwy społeczeństwa chrze­
ścijańskiego w Łodzi do popierania 
firm i zakładów wyłącznie chrześci­
jańskich 

Czytelnikom naszym polecamy ni­
że,j wymienione firmy: 

Fabryka wyrobów trykotowych 
Kurłz i S-ka, Sp. z o. o., przy ul. 28 p. 
Strzelców Kaniowskich 71 - została 
założona w r. 1929 przez Oswalda Kur­
tza. Obecnie produkcją. fabryki kieruje 
doskonały fachowiec, syn założyciela 
Alojzy Kurtz, który speCjalnie nacisk 
kładzie na to, aby wytwory swej fa­
bryki były jak najlepszej jakości, przy 
wyją.tkowo przystępnych cenach. Fa­
bryka KurŁza wyrabia bieliznę tryko­
tową męską, damską i dziecinną.. "Vła­
ściciel zatrudnia włącznie robotników 
Chrześcijan. 

Przy uL Piotrkowskiej 160 w loka­
lu firmy Szafrick, znajduje się firma 
E. Martin i A. Norenberg. Firma ta, 
choć powstała dopiero ni,edawno, po­
trafiła s·obie zdobyć już całkowite za­
ufanie u liczn-ej klienteli. W magazy­
nach konfekcyjnych nabyć można w 
najllowszych fasonach palta męskie, 
damskie i dziecinne, garnitury męskie 
z najlepszych materjałów, mundurki 
uczniowskie itp. Firma przyjmuje za­
mówienia z własnych i powierwnych 
materjałów, które wykonuje się pod 
kierunkiem znanego mistrza igły p. 
Norenberga. 

Firma i pracownia dzianych swe­
trów, kamizelek, oraz dziecinnych 
,.niedźwiadków" F. Petzold, Łódź, uJ. 
Główna 8, będzie niedługo obchodziła 
jubileusz 25-lecia istnienia. Firma 
Pe.Łzold w konfekcji dzianej pozyskała 
sobie naj liczniejszą klientelą i w tej 
dziedzinie uchodzi za jedną. z najlep­
szych firm. 

z calą pewnością, że fabrykantom choclzi 
o obniżenie stawpk do poziomu zal'obków 
na prowincji. Takie zmniejilzenie zaroh­
ków w okrcsie, gdy k06zty utrzymania 
stale rosną. jest ella robotników wlókipn­
niczych, 'i tak niewiele ,zarabiających. zde­
cydowanie niemożliwe do pl'z~·.ięcia. One­
gdaj i wczoraj robotnicy odbyli azereg 
konferencyj, na których postanowiono 
bronić się przeciwko nieuzasadnionemu 
zrównaniu ata Iyek z cennikiem prowincjo­
nalnym. 

Czyim był delegatem?r W fabryce Bra­
'Wermana przy UlI. \Vysokiej wybuchł za­
,targ na tle nichonorowania umowy zbio­
ro\',·cj. Spra Iyą zatarg>u zajął się refera t 
,karny PJ1:y in.sp. pracy, który uiltalił, że 
robotnicy pracowali od 15-<1§ godzin na 
<Jobę i fabrykant o'bni,żal im zaro,bki. Dele­
.gat fabryczny Franc. Tomaszewski nietyl­
ko tolerQ'Wał samowol,ę fabrykanta, ale 
nawet z nim wSipółdzi9lał, namawiając 
.ro<botnilków na niższe stawiki i na pracę IV 

go<l,zinach pO'lladustawowych. Referat ska­
lZail: Brawel'mana na miesiąc aresztu i 1.500 
zt grzywny, zaś delega ta faJbry-cznego na 14 
,dni h,ę-z.wz'gl'ędnego aresztu. Dodać trzeba, 
,że "Delegat" pomagający żydowskiemu fa­
.brykantowi wyzyskiwać c.hrześci>jan był 
działaozem z ramienia soojalistyczn)"ch 
rzwiązków za'wodowych. 

KRONIKA POLICYJNA 
Naga kobieta przed magistratem. One,g­

daj dmi;ą aensację w'Śród przecho'dniów na 
!placu Wolności wywołała pewna ko·bieta, 
!która 6'tanęla przed magistratem i na 
'Oczach \\'c3zystkich roze/brała się do naga, 
tpoczem zac'zęla tańozyć. Jak się okazało, 
Jbyla to umyslowo chora, którą odlYieziono 
do domu zdrowia. 

W kilku słowach 
Kl'ótko przed wyborami do Sejmu ,.sa­

nacja" łÓdzka rozpoczęla wydawać pism,) 
p. t. "Pięl" gros7.y, gazeta fabryczna", 
której zadnniem bylo prowadzenie 
oszczerczej walki z Obozem Taroclowym, 
poclohnie ja k to czyni obcenie "sanacyj­
no"·żydowsl\i łódzki "Glos Narodowy". -
Jak było do przewidzenia, "Gazeta Fa­
hryczna" zostala powolana do życia 7:ł 
pomocą subw<,ncyj i tylko na okres wy­
borczy. Zaraz po wyborach rozeszly się 
pogloski, iż "Ranaey jny" ten bl'ukowipc 
przestanic "'ychoclzić lada dziell, ho za­
l.J1'aknie fundu.szów. Przewidywania te 
;.prawdzily się. Smutnej pamięci .,G:l-

zeta Fabryczna" obecnie przestała IVY, 
chodzić. Na "placu boju" pozostał je­
'Rzcr.e ziejący zgnilizną łódzki .. Gło' Na­
"odowy", ale i na niego przyjdzie kres. 

W roku 1934 przy niesłychanej kon­
kurencji żydowskiej w dziale rękawi­
czarskim powstaje w Łodzi pierwsza 
chrześcijańska placówka, wyrabiają.ca 
trykotowe i jedwabne rękawiczki pod 
firmą. "Syrena", w!. Józef Mikołajc~yk, 
mieszczą.ca się przy ul. Ba~durskIego 
nr. 29. I{ierownictwo techlllczne spo­
czywa w rękach żony właściciela fir: 
my, która, będąc kierowniczką. pewneJ 
znanej fabryki, w tej dziedzinie zdo­
była ~vszecllstronną znajomość facho­
wą. Wyroby firmy "Syrena" poleca się 
specjalnie pp. właścicielom sklepów 
galan teryjnych. 

Bydgoska wytwórni~ obuw~a spor­
towegO', balO'wego i jesIennO-ZImO'Wego 
oddział w Łodzi, mieszczący się przy 
ul. PiotrkO'wskiej nr. 56 pod firmą 
"LEO" Doleca bogaty wybór wszelkie-
0'0 O'buwia w najmO'dniejszych fasO'­
~ach po cenach wyjątkO'wo niskich. 

Firma R. Szafrick, mieszcząca Sly 
przy ul. PiO'trkowskiej 160 na nadcho­
dzacv sezon jesienno-zimowy zaopa­
trzyia się \v bogaty wybór' swetrów, 
pulowerów, kamizelek oraz ciepłej bie­
lizny damskiej i mQskiej. Prócz powy~­
szeO'Q firma Ezafl'ick posiada na skła­
dzi~ nowy transpO'rt POl'lczoch, szali­
ków, krawatów, bielizny i t. p. galan. 
teIji. 

Były pracawnik firmy Restel i Leo-­
nardt niedawno otworzył sobie skład 
materjałów pod firmą. M. Anwelier w 
Łodzi przy uL Piotrkowskiej 117; front 
I piQtro. Na składzie posiada duży 
wybór towarów najmoclniejszych i IV 

najwyższych gatunkach, przy cenach 
niemal fabrycznych. Zaznaczyć trzebI). 
że składy materjałów mQskich są. w 
Łodzi przeważnie w posiadanIU Zy­
dów, dążeniem p. Anweilpra. jako wła­
ściciela firmy, jest dostsrczanie klien­
teli swej materjałów wyż>'zej ja.koścl 
po cenach jednak niższych. 

Fabryka wyrobów dzianych Ry. 
szard Frankus przy uL Zamenhofa 10 
wyrabia i poleca swetry I11c:"kie i dam­
skie, produko\"ane z czystej \Yelny, po 
cenach fabrycznych. 

ChrzeRcijański sklep bławatów i ga-

W ni<,dzielę 10 bm. odhęrlzie się w nu­
dzie Pahjnnickiej pod Łodzif1 ul'oczystn~ć 
poświęc<,nia sztandaru Sll'onnictwa :-Ja­
rodowe!!o. Pro!!ram uroczy~tości jest na­
atępujący: ZhiÓl'ka o !!odz. 8.:l(l rano na 
placu w l\farysinie. Godz. D,30 rapo!'t. 
Godz. 10,5 wymal'sz do kościoła św. Jó­
zefa. Godz. 11 naboŻcllstwo i pOświęcc­
nie sztanda ru. Godz. 12.30 powrót Ila 
plac, wbijanie gwoździ i zalwńczpnie. 

Manifestacje antycze.~kip zapowicdzia­
ły na niedzielę o godz. 13 na pl. Wolno,;,ri 
Związek Legioni"tów i Fedel'Rcja zwin,zku 
obrońców ojczyzny, wzywa jąc wszystkil'!l 
członków . by stanęli na zbiórl,ę. 

Przy ul. Płockiej 10 wsl\Utek nieza­
bezpieczenia piwnic kratami. wpadł do 
piwnicy 3-11"1 ni syn lokatora Zenon Mar­
czak i w następstwie odniesionych obra­
żeń zmarł w szpitalu. Policja zarząd7.Ha 
dochodzenie l,arne. 

Przy ul. Rzgowskiej 51, ha wiący ~ię 
tam 15-letni Zdzi.sław Michalowski, syn 
lokatora domu przy ul. Rzgowskiei nr. 4.9 
wpadł pod tramwaj. 1{oła obcięły mu 
obie nogi. Rannego w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala. 

W zwiążku z wypowiedzeniem przez 
zarobkowy przemysł włókienniczy umo­
wy zbiorowej, sprawą zainteresował się 
glówny inspektor pracy, który na ponie­
działek, dnia 4 bm. zaprosił przedstawi­
cieli związku przemysIu zarobl;:owego na 
konferencję do Wal1Szawy. Równocześnie 
ca konferencję wspomnianą wyjeżdża 
okręgowy inspektor pracy z Łodzi. Ze 
·~wej strony związki zawodowe zwolały 
r..a 6, 7 i 8 bm. zebrania delegatów, które 
uchwalą pl'ogram dalszej akcji związku 
dla utrzymania dawnych warunków u­
mowy. 

'V dl'ugim rlniu zjazdu pedjatrów, 
rr.ikrolJiologów i epidemjologów. uczestni­
cy zwiC'dzili zal,ln,d widzewskiej manu­
faktul'y ol'az zjcdnoczone zaldacly Szajblp­
l'a i Crohmana, zapoznając się z higjeną 
zakladów. Następnic 7.jazd podzielono na 
<lwie czr,ści odrębne, ohradujące przy ul. 
Piel'ackirgo i Traugutta 3. Wygłoszono 
kilka refera.tów, m. in. o dzialal ności 
organizacyj i instytucyj miejskicb w dzie­
dzinie ochrony nad dzieckiem. 

\V pl'zrmyśle cukicrniczym IV Łodzi 
wybuchł zatarg. Delegacja pracowników 
cukierniczych inlcrwenjowaJa u inspekto· 
ra pracy, pl'o.~ząc o przeprowadzenie kon­
troli i wydani f' zarządzeń w kierunkn 
pl'zrstrzegania umowy, nie obniżania pl>l.(, 
i niczmu;;zania clo pracy IV godzina~h 
nadliczhow~·ch. Niezależnie od tego w 
środ~, 6 bm. zwolane zostanic walne ze­
brallil' czcladników cukierniczych, które 
poweźmie uchwalę o elal,.::z<,j akcji. 

lanterji E. Nikiel, Łódź, plac Reymon­
ta nr. 2 poleca w dUiŻym wyborze ślub­
ne suknie, paletka dziecinne, białe to-­
wary, pończochy, bieliznę damską. 1 
męską i t. p. 

Wytwórnia wyrobów trykotO'wych 
TilI, plac Reymonta 2 w Łodzi, poleca 
w roku jubileuszO\vym bogaty wybór 
swetrów, pulowerów i różnych tryko­
tów specjalnie po zniżonych cenach. 

Wśród chrześcijańskich placówek 
kupi~ckich w Łodzi wyróżnia się firma. 
p. n. "Bławat Polski", kt6rej sklepy 
miaszczą. się przy ulicy Zgierskiej 2g 
(róg Bałuckiego Rynku) l przy ulicy 
LimanowskiegO' 28. ChrzeŚCijański 
Dom Towarowy "Bławat Polsld" pro­
wadzi detaliczną. sprzedaż wszelkiego 
rodzaju bławatów, artykułów galante­
ryjnych oraz bogatO' zaopatrzony dział 
mQskich towarów ubraniowych i pła­
szczowych najnO'wszYCh wzorów na se­
zon zimowy. Placówka ta postawiła 
sobie za zadanie utrzymywania sta­
łych cen celem uniknięcia 'niemiłego 
targowania się, a jednocześnie sprze<­
daje towary po bardzo niskich cenach. 
Tą. metodą Dom Targowy "Bła wat Pol. 
ski" zaskarbił sobie zaufanie szerokich 
kół społeczństwa łódzkiego, którr:> n'\.a. 
możność zaopatrywać się w wymienlo-­
nej firmie w towary solidne pO' niskich 
cenach. 

Za kilkanaście dni "Blawat Polski" 
otwiera trzeci zkolei sklep przy Zielo­
nym Rynku, aby mieszkańcom i tej 
dzielnicy Loclizi umożliwić nabywanie 
wszelkich towarów bez uciekania się dO' 
handlująCYCh tandetą i wyzyskujących 
sklepów żydowskich. 

Przy ulic~' Piotrkowskiej nr. :1.45 
mieści się pierv"sza w kraju chrześci­
jańska fabryka krawatów "K l' a w a t 
p o l s ki", której wspóhdaścicielem i 
założycielem jest p Krauze Fabryka ta 
zaSługuje na specjalne wyróżn ienie. po­
niN';aż pierwsza zrobiła wyłom w opa­
nowanej prawie całkowicie przez Ży­
dów branży galanteryjnej. Na terenie 
Polski znajduje się prze 'zło 100 fabryk 
żydo\,,"skich, wyrabiających Krawaty, 
ale dotąd nie byłO' ani jednej fabryki 
polskiej, to też z całem UZllall iem nale­
ży przyjąć powstanie tej nowej polskiej 
placówki. l,tóra już w zasie s\\ ego krót­
kiego i"tn ienia zdążyła sobie zjedlnać 
kupca i konsumenta polskiego, dając 
mu towar pierwszorzędnej jakOŚCi i po 
niskich cenach. 

Podkreślić należy, że firma "K r a­
wat P o l s ki" wszystkie czynności. 
,,·chod.zące w zakres fabrykaCji krawa­
tów, w przechystawieniu do innych fa­
bryk, w,rkonuje we własnym zakresie. 
Firma pOsiada własne tkalnie. produ:ku­
jące materjały na krawaty, własne far. 
biarnie itp. Krawat, wychodzący z 
wspomnianej fabryki jest całkowicie i 
od początku wyprodukowany p<>lskiemi 
r<;kami. W niedługim czasie firma 
.. Krawat Polski" otwiera sklep deta­
liczny przy ulicy Piotrlwwskiej nr. HO. 

Znana odldawna na terenie Łodzi fa­
bryka bielizny S t a n i s ł a waJ a k '\1-
S Z e w s k i e g o (uL Piotrkowska 148) 
wykonuje wszelką bieliznę damska od 
najskromniejszej do najwykwintniej­
szej, oraz bieliznę pOŚCielową i wypra­
wy dla niemowląt. Na sppcjalną. uwa­
gę zasługuje nowo(} uruchomiony szero­
ki dział trykotarski, którego wyroby 
jedwabne dorównują pierwszorzędnym 
wyrobom największych fabry.k krajo­
wych i zagranicznych. 

Wyroby trykotowe firmy Jakuszew­
ski, które fabrykuje się na większą ska­
lę na nadchodzący sezon zimowy, zado. 
\\,Qlą najwybredniejszycb nawet klien­
tów, dając im dobry towar po niskich 
cenach. 

Przy ulicy Andrzeja nr. 4 znajduje 
się chrześcijalJska firma towarów ga­
lanteryjnych p. n "L e c h ja", w któ­
rej pp. kupcy mogą się zaopatrywać we 
wszelkie towary, wcbod.zące w zakres 
galanterii. Pierwszorzędne towary i 
niskie ceny wyrobiły już firmie .,Le­
chja" na terenie Łodzi należytą renomę. 

Istniejąca. już od 1909 roku wytwór­
nia mebli W. Luczaka (Zamenhofa 2) 
prowadzi oprócz fabrykacji wszelkie­
go rodzaju mebli bogaty dział budowla­
ny, dekoracyjny i tapicerski. Poza tern 
w wymienionej firmie cieszy się nie­
slabną.cem powodzeniem dział sprze­
daży dywanów różne,j jakości, począ.­
wszy od naj droższych (lo najtańszyC'h, 
firancl< różnego rodzaju matel'jalów 
meblowych dekoracyjnYCh, pasman­
tcrji itp. . 
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spolszczenie· sportu w Polsce 
J., jakiś osobnik, kt6ry zadał jej cIos 
w gtowę tępem narzędziem Pasa21!it)o 
wie, jadl!cy w sę.sieullim przeuzlale, 
usłyszeli krzyki i obezwładnili lIalJust­
nika, którym okazał się niejaki 'r. HI'Y­
ja, zamieszkały na Helu. 

Czas lpomyślet o tern przed zimą, która jest porą roorgan1zagJI klubów sportowych Panię. J., ciężko ranną.. przewic'zi()o 
no do lecznicy w Warszawie. 

P r z e m y Ś Ir 2 Ustopada I lo pod naporem oplnjl narodowej Żyda 
Sport polski jest silnie zażydzony, kierujQ.~ego sekcj/ł pięści~rs~Q.. Semi­

-to też w okresie tlojr~ewania świado- ta czy.tlIl rozpaczliwe ~vysl"kl, aby od­
mości, że należy od wpływów sernic. zyskac utraconQ. pozyc.ę, kIedy zaś mu 
kich uwolnić wszystkie dzlctlziny na.- się to nie . udało,. doprowadzi.ł do zu­
szego życia, musimy temu zagadnle- ~c!n~go zlll,szczcma c.lobr.ze Się rozwl­
ni.u p03wię-cić również sporo u\\ agI. Ja:ą,cą. gałąz sport,;,. W m.lastach malo­
NIedługo rozpoczą.ć nam p'rzyjdzio bu- polskl~h sędzlQ. plłkars~Jm jest z re­
dowę pallstwa narodowego. Nie będzie guly Zyd, pl'ezc~em zWI~zku, selue~a~ 
ono posiadało zbyt silnych fundamen- rzem lub członkiem zarządu rówmez 

Polska opinja ma już żydostwa w 
sporcie po same uszy. Wiemy zresztQ., 
jak na. obecność Żydów w naszym 
sporcie reaguje. Niema wprost zawo­
dów druiyn polskich z żydowskiemi, 
bez bójek, przelewu krwi i nieledwje 
bitew. 

2ołn~erz pDstrzeUł 
włamywacza 

t6w, ani przyszłości, skoro troska o Żyd. 
należyte wychO'wanie fizyczne obywa- Doszliśmy do ~akich ~kandalicz­
tela nie' zajmio w niem wainego miej- nych paratloksów, zo ŻydzI rcprezen­
sca.' tują. Polskę Ilazewnątrz. Żaden mecz 

Znajdujemy się przed zimQ., która 
jest porQ. reorganizacji klubów. Nie­
chaj ta reorganizac~a dotkllie w tym 
roku przedcwszystkiem Żydów. Nim 
się ich całkiem z Polski pozb~dzicmy, 
oczyśćmy z nich polskie życic, a więc 
i polski sport. Nie dopuśćmy, aDy za 
rok czy dwa najlepszą lekkoatletką 
.. polską" była jakaś Surcia, a najwięk­
szym biegaczem Szmul, czy Icek. Po­
lacy są. narodem zdrowym. Stać ich na 
własne życie sportowo i własnych re­
prczcntantów. Stać ich na Własnych 
kierowników i organizatorów życia 
sportowego. Niech więc w całej Polsce 
stanie się jak naJszybciej zadość pro­
grnmowemu hasłu: - "Sport polskI 

p o z n a ń, 2. 11. Nieznany złoczyń­
ca usiłował włama.ć się ubiegłej nocy 
na teren zabudowań 57 p. p. przy ul. 
Grunwaldzkiej. prawdopodobnie w ce­
lu dokonania kradzieży . Wlamywacza 
zauważyła warta wo:slwwa i postrze­
liła go śmiertelnie podczas ucieczki. 

. 
Nie można tego kwestjonować, żo bokserski nie obejdzie si.Q bez l'asowe­

w zakresie wychowania fizycznogo g~ Żydka Roth0.lc~ Z d~lCllJą W.alasle­
wiele w Polsce zrobiono. SpOl·t sLal wlczówn~. ~VaJsowną.. 1 Kwa~nlews~Q. 
się chlebem powszednim • każdy z na~ "sz,~(m~~ SIl,) po całej Europlo i .zl)lc­
przy odrobinio dobrej woli, może la- ra Cll;gl zyd.owska. krakowska li'1'alwal­
two dla siebie znaleźć miejsce w klu- dówn!L' Wltt~nan! rasowy :l:yd, skorn­
bie czy stowarzyszeniu sporiowem. pf?,mltował SH~ Oled.awllo na. dług!? 
Niestety, ta powszechność sportu po- ml~sią~e." w .Merallle, . a .. ~~dyny~n, 
siada również przy. dzisiejszych sto- "wlelkml, .. ~Iedośclgnto!lym maglem 
8unkach politycznych swoje druglo ping-ponga J reprez~ntantem Polski 
oblicze. Jest niem właśnie z8.Żydzenie Jest garbatonosy Ehrhch. bez Żydów!" W. W. 

Sm:erć dwu gdańskieh 
urzędn;lkótif t~lny·&h 

G d a ń s k. (Tel. wł.). Stra~zny w~'­
padek, którego ofiarą. palllo dwóch 
gdal'lsklch uf7.~dników celnych, wyda­
l'zyt się w sobotę rano w pobliżu Du­
bas-Haken. 

Łódź z powracającymi ze służby 
nocnej w Gdańsku urzędnikami celn&­
mi Fl'yderyliiem Sellkiem i W illim 
Królikowskim wywróciła się nagle, 
przyczem obaj urzędnicy wpadli dO 
worty. Nim nadeszła pomoC' obaj uto­
nęli i dot~rj nie zdołano zwłok ich mi­
mo energicznych poszukiwań wyło­
wić. 

sportu. ____________ ...... ____________ __ 

. Przyjrzyjmy się zbIiska polskim z 
nazwy klubom sportowym, a oniemie­
jemy na widok "rzeczywistej rzeczy­
wistQści"" W kaŻdym ulemai z tych 
klubów Żydzi rej wodzę. w za.rz~dach, 
kierownictwach sekcyj i samych dru­
żynOJCh. W Małopolsce, naprzyltład, 
gdzie \V piłce nożnej Żydzi odgl'ywa.jQ. 
minimalną. rolę, odsetek ich w magI­
straturach sportowych jest p·rzera.źli­
wie wyso~i. ZarzQ.dy zwilil.zków lekko­
atletycznych są. również opanowano 
przez Żydów, a taki modny dzisiaj 
spart, jak "ping-pong", stał się wyłQ.cz­

Zbuntowani chłopi opanowali 
Hsiang-Hosien 

nie domeną. judejską.. 
Jak zaś Eobie Żydzi w polskich klu­

bach poczynajQ" świadczy o tern nie­
dawny przykład przemyski. Z wo~sko­
wo-cywilnego klubu "Polonja" usunię-

Pe kin. (PAT.) Położenie w mie­
ście Hsiang-Hoslen, w kt6rem wybuchł 
bunt separatystów, pozosta~e bez zmia­
ny. Podczas gdy gubernutor prowin­
cji Hopei domag.a. się wysłania na 
miejsce bezpośrednio od niego zależ­
nych <Jddziałów policyjnych, władze 
japońs!tie d~żą. do obsadzenia tego 
miasta przez nadzwycz:l:ne oddzi:tły 
policyjne ze strefy zdemilitaryzowanej. 
W międzyczasie scpl1r.atyści i zbunto­
wani chlopi zawładnęli całkowicie 

miastem. Główny przywódca buntu, 
Wu-Ji-Ting objeżdża osobiście oko­
liczne miejscowości i wzywa mie­
szkańc6w dO' przyłączenia się do ruchu 
separalystycznego. 

Niltpa~ W pOleiągu 
War s z a w a. (TeJ. wł.) W pocią­

gu, Idącym z Gdyni do Wru·szawy. 
w pobliżu stacji Ciechanów naparli 
na samotnie jadącą urzęduiczkę, panią 

Camera p.okonał Ns'usela 
N o w Y Jor k. (PAT.) Niemiecki 

bol{s-er wagi ciQżkiej Walter Neusel 
walczył w piątek wieczorem w Nowym 
JorIw? b. mistrzem świata wszystkich 
wag. Włochem Primo Carne rę.. W 4 
rundzie Neuscl otrzymał krwuwiącą. 
ranę nad prnwem okiem. wobec czego 
\V 5 rund·de. poddał się . Meczowi przy­
glą,clało siQ 17 tys. widzów. 

Dnln t listopada, !nent:Ja w Bogu, po długich 
i cl f!'tkich clerp:cn:ach, moja najukochaiiasza1ona, 
siostra, kuzy nka i ciocia. ś. p. 

& WróhlewskIch 

Maria Wysogórska 
przetywszy lat 60. Po/tfzeb odbl!dzle aię w pon!e­
dz:nlel(, i. bm. o godz. 15,30 z domu tałoby. Po­
znaÓBka 57, 

W ciętkim smutku J)Ogr~enl 
mąt i rodzina. 

Pom:JI\' K~f)no. Kostrz7n. Rogotno. BerHa. HanoYer. 
Hope Idacho (Stan. Zjedn. Am.). 

lał~~ne na~~ień~two 
Da iateDc;~ 

tragicznie zmarłych członków 
Stronnictwa Narodowego 

odbęrłzie !l!ię w c'&wartelr. daia 7 b. m. 
o godzinie 9· tej rano w ko'ciele św. 
Krzyża. 

W uroczystości załobnej winni wziąść 
udział członl\Owie Stronn'ctwa Na"odo­
wego wraz z pocztami sztandarowemt. 

Stronnietwo Narodowe w todzi 

-t 
W środę 30 pazdziern .lm 19' 5 r. n godz nie 1UlO 

rozstał sic z 1ym śWlalem po krótkioh a clc::iklcn 
cierp i i' llInćn, opatrzony ~n!U'am('nt8mi 6w .. mÓJ lilij· 
drozszy rn1z. oJcleo, syn i blat, Ś. p. 

Leonard Kubicki 
przeżywszy lat 31. Pogrzeb odbędZIe się \V nIedz'elę, 
3 b. 111. o godz. ::1,:30 po pol. I .kostnIcy cmental zu 
fUl n('go, W ciężl' m smutku pogrqiona 
J HillU żooa z córlr, i rodzlaa. 

Poznan, CLarlottenourg, Rawiez, Buk. Gniezno. 

Krawiec m~ski T. MAJEWSKI 
przeprowadził si, z ulioy 11 Listopada 22 na 

ul. Nawrot 11, (front), teL 184-79 
Poleca 8ł~ nad .. l S~lI.n, Kl,enł.eU 

h
·········O" ................................................. , 
Chl'zCŚti~nóskl Skłep UlalTató;.! c~:l;lDterjl : : B. H i I d e b ran d t 1,: 

E. ~ Iii E L Plao Reymonta ~ • ~ .fOCle. F.hr"k. Odl'dv Zu." rlo we i • 

leca W dużym wyborze n 17549. Konto ban!rowe: P. I{, O. 2. 9 l 06 • 
po .• • Ad t I u H Id b d P - • ddec'~ee lIa !e:tka, Aiublle !luknie, blale r. e.: v. I e 'an t. oznan 

towary, lIo .• czoch" hlell.aę damską l m~'''1\ Itp' POZNAŃ. St R,at.'k '73nł • .. O....... i" TelehD .. r~ 1471 • 
;; ODDZIAŁ GDYNIA • 
~ Sw:qto alilIka 87 • 

N E .R W O L • DOSTAWCA DLA UHZĘDÓW f SZPITALI. • 

••••••••••••••••••••••••• 
Cbeudka Dr. Franz ••• 

Nacieranie c3tIJ6uje aię przy : 

REUMATYZMIE 
kluci1l z powodu pnezłębleDia, postrzale, fscblasle Up. 
Da nabycia w aptekach. WyrÓb i glówna 6prlPdllt: 
APTEKA MIKOLASCBKA. LWÓW, KOPERNIKA L 
ng 10521 

DRZEWKA 

----
WYTWÓRNIA rOWARÓW 
FANrAZYJNO-DlIA~~CH 

•• 
PAWEI'A S(jHł'NDOR~ 

ŁÓDŹ, UL. NAW"OT " TELEP:>N 221-13 
Poleca Sw('hv. pulowery. garsonki ubrank;!o 
ref Ol my_ kaia'ooy pOilf'Zocb.v. skllrpl'tkl, ręka­
w czki Hp. z czy!lej wclny Pl) c:en"cb t.brvcrnvcb 

~~ ................... . 
ł SKUD CZAPEK i KAPELUSZY : 

~~~~ś~;. k~~~oa:·~~\·f~;I~c~~:~~e~~·c:,~~!~C~~~otz~!ep~~~:I:~~ ł A MARCINKOWS A ł. 
ochronne i ozdobne. r6te w WIelkim wyborze poleca po . 
cennch . lwnkurcncyjn)'Ch L~CD KOlaczkowski, L6cU, Pnę· • ł 
dza1nlaDa 83, tel. 115-02. Dojazd tramwajem 3. n 16582 dawalel G. ENGELHAROr • 

ł.6dź, Piotrkowska 231, • 

UWAGAI 
Na:slDacznłeillze piera'kl wypłt>knne tyłko 
na 1D10d.:e Bto!owym sztucznym "ROSIA". 
I{Lźda paczko Inwiern receptę na plel'OIkl. 

i POLECA. . • 
Kapel ..... , elalIki. beloty ora .. czapki acznło- ł 
wskle. Pr&~ maję równiej: z a 111 ów ł e o i a Da • 

... CZllpki wsaelkiego łodł:ajll D~ m~ .. 
~ .................... ~ - --MIód stolowy S7.tucl.lly .,ROSTA" d" Bmaro- IKAPELU'tE. KRAWA1'Y • SKARl!Er~ •• S"ELKi 

"'ania chleba leSI IlO tuń!p.Ym, BmneZIl,rm I po- RĘKAWICt.KI itp. DLA PAN· PONCZOCHY - RE-
,ywuym prollukloJn. FORMY - BLU.l.ECZKI • BIELIZNA JEDWABNA: 
M'óJ sto:n\v.v 8ztuCltny .,ROSrA" do nabycia ł." d" al. And ... e!." M KOŁODlIEJS"\ 
W każdym sktndde Kolonialno _ spoży\\'c7.ym O Z, 1: .... " .. 1.kl.1 • • n-
i skłndncn kaw.\'. d Ud •• , 

" .. WJtWOfDlH !Wetmw Wytwórnia Trykotaży 
CZY WIESZ dlaczego ~llklerkl i wyrobów dz.anycb H. PANCERZOWA 
,. tl REUJ{ I EGO są popularne V F. MELONER, tódz, al. 11 L;słopada 65 

nit "112M Łódź ulica R,bna 17. poleca 

BAZDEM.tJ .P.RZYPAD:N~E .NAGBODAI llił.łlDo:loiejsle fa10nv swe­
trów dam_klcb. m~~k cia 

kto natl.~le dobre rozw:lłunle ora~ Dlediwia ki dz ec ęce. 
======== acagobzw alle wo.zc - i.ea .. rp I ~śod~&c1i80 ======== i __ iiiiili_ili_iiiiiii 

Za dobre rl)zwillzanle wymienionego prl)' slowia. pneana('zyIiAm, eelem I'Jobrc:i1l klienteli. W i i cew 2 
nUlepaJllcP nu;;ro.I)': -----------
1 Nalttulla Ma.l)'na do ,ue;. T NaarOlla ~arty 
l! I{o\\,(>r mę$ki 8-1$ .. Uhru, olejne 
3 Peteron 1';-20 Sw(>t ry me~k!e 
• Aparat rndjowy 21-25 .. l'ulo\'er, IInmskle 
5 lO Ap'oral rotografiezn, 211 -33 " Zellorki In~,,.k:t' 
6 • Kilim t~OX200 311-50 w !{.nely IOIlI~fowe 

PrÓCZ tego wiel~ :nn,-ch nagrM oraz wieIkIl lIoś~ n:lllrM p(lCiesae018 Hoz'/z:('len'e nag"Ód 
odbędz:e "le po" nadzoreDł not8rj~"1l1l w termi liiI.'. I) którym llftw is ,lo1Jł1 8:e n~ p:tmle. N ie~n8c~ 
111 C)I)IIIU pocztow3 przes)'lkł n8 kM!1 o(JbiefCY. Ro~wfąz3nip llsletl' pnesląl' jak nalwt'ześ"lej 
zlIląt'z"jlle (' wentulllnil' z,,-ąc~<l k na o'lpow:e<łi kU'fll ~:ę w kar .rym rnl;!p (\t~~YID~. - A.lr".o­
WlIoĆl DoJU Wfl,ikow, .. NIES-PUl)ZIANKA'., KraUw. Krowlldenka U - U. na 11 093,4 

Pracownła 

swetrów męskich, 
damskich i dziecięc}'cb 

HENRYK SŁAWi ŃSKI 
t l'.włlŻ. ul W . ~4JR 4. 
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TYLKO NAJSTARSZA W ŁODZI, BO ISTNIEJĄCA OD ROKU 
1865 

fabryka mebli. stylowych i nowoczesnych 

Karola Wufke jest w stanie dostarczyć wszel. 
kiego rodzaju mebli Dierwszorzędnej jakości po cenach 
najbardziej przl}stępnych. 

Skład.l} nasze bogato zaovalrzone 'UJ gotowe już meble. 
ng 11518 

TEL. 131·20 

FABRYKA MEBLI ł WARSZTAT 
, TAPICERSKO - DEKORACYJHY 

KAROL WUTKE 
WŁAŚC. OTTON WUTKB 

lo Ó D Ż. CEGELNIANA nr. 42. TEL. 131·20 . 

Wiel~i S ład Bławałny B. Jasiński ('UKIt~B 
1I11lllllllllllllllllllllllllllllllllllIJIII11U 

Łódź, 11 Liatopada nr. 5 - tel. 157-60 Mechaniczna .~ 
mielarnia fA~ "ołeca na sezon jesienny; wełny nil płaszcze, suknie i nil mundurki szkolae, 

jedwabie. płótna. białe i . lniane, firanki, kapy, obrusy. wszelkie materiały 
w zakres manufaktury wchodzące oraz pOńczochy. skarpetki i rt;kawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nze obowiązuje do kupna. o 18801· 

korzeni ~~ 
kucben- ~~~ • 
nycb ~v ŁODZ 

laomzedzisl 
do 50 O/o 

: na opale 
gotujesz 

i smażysz 
z podwójną 
szybkoścIą, 

utrzyuHrsz 
garnki stale 
czyste przy 
stosowanIu 

wypróbowa­
nej . z najlep­

szym 
wylllkiem 

Fajer i "POLA OS" 
Nadaje się do każdej kuchni węglowej. 

Emil Lange, Łódź, Pl. Reymonta 5/6 tel. 221-86. 

LeCzniCa A.~~ Aleie 

. dla zwierzał ~",,"" Kościuszki 67 
'\~ fele fon 140-93 Mag. Wet. H lVarńkolla 

aJ. Kopenllka 22 I"'~""_"" __ ..-_~. 
Tet. 171.07 

Oddziały: we- ~-=::IIC=.II:""'=_::JIIIIII! 
wnętrzny I chi, 
rurg. t:)zczeple Firma egzystuje od rO!'1l 1900 
Dla psów Drze- MAGA1.YN WYKWINrt'lEGO 
ciw nosaciźnIe. n 15 554 OBUWIA' 

~ . S t r z y ż e n I e DAMS~IEGOi filĘ iKIEGO 
psów i koni, kąpiele dla psów B. SUMERA i SYN 
KUCIe kOnI, mtowanie kopyl. 

Przyjęcia w przychodni od ŁÓDZ, NAWROT 19 
9-1 i od 3-f, fOl· 

'n15546 

W'Yłwórnia piecy kafl.- Bzam. 
i k a c b. e n przenośnycb. p. f. 

~OŻMINEK 
ŁÓDt, UL. GŁÓWNA Nr. 51 

PrzYjmuje wszelkie roboty zduńskie 
i poleca znane ze swel dobrOCI wy­
roby po cenach znacznie znizonycb. 

lllEBLE 
komplety ł poiedyńcze 

poleca 

Oto 'rodelc do pra. . 
nia, którego uiywo 
kaido dzielno go­
spodyni. oszczędzo­
!qca s w q bieliznę. 

Do moczenla biJizna' H E N K O. soda do pranlO i bieknia. 
pg 5673,P 580 

CHRZEŚCIjANSKA LECHJA" 
==FIRMA " 

Ł Ó D Z, ŚW. ANDRZEJA 6 
WYSYŁA. PP. KUPCOM PO CENACH NAjNIŻSZYCR: 
WYROBY POŃUOSZNICZE W GATUNKACH OD NAj­
TAŃSZYCH DO NAJWYŻSZYCH - BIELIZNĘ TRYKO­
TOWĄ ORAZ INNE A RTYKVŁ Y GALANTERY jNE - PRO­
SIMY O SKIER,OWANIE PRÓBNYCH ZAMÓWIEŃ. 

n IJó!3 

-----------------------

~ WfGIEL-KOKS· DRZEWO ~ 
H jULjUSZ-KAZIMIERZ GOTrHARD Z LASOW D 

Cypryński, Łódź U D 
Kilińsklego 229. Doiazd tramwajem 3. ł i 11 

ng lb52t , 
MODRZEJÓW PANSTWOWYCH 

~ FIRMA G. LISSNER -S~ ~ 'F U T R A I-ÓDŹ, LlmRnOWSHIEGO 45 ,., TEL 243-47 
p o l e c 8: lukausowo wykonane bilard V - na naidogo-

I dnieJ szych warunkacb. Na składzIe meble w kompletach 

T ŁODZ - UL. ŁASKA 5 - TEL. 151-19 A 
Wła~y!ław Jaouuko i po)edyńczo. n 15 567 

L 
Łódź Nawrot 2 Biuro Urządzeń Zdrowotnych. 

ng 17513 :el.202.20 Marjan MASŁOWSKI Łó:e~~lo-:a~2~_;4a 4ł BOCZNICA WŁASNA - CENY KONKURENCYJNE 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ____ -=~nj1~o~~~~~~~~ wykonywa 
-. Nowośćl Nowośćl centralne ogrzewanie, kanalłzacje. wodociągI, 

KANAPA. ŁÓ!KO - FOTEL _ ŁÓ!KO przyłączenia domów do sieci miejskiej, sporzą­
dzania planów i kosztorysów oraz roboty wchodzące 

w żakres techniki sanitarnej. n 17 544 

Wyrób dzianych swetrów, 

pulowerów. kamizelek ·oraz 

dziecięcych ubiorów ng 17525 

F. PETZOLD 

oraz FOTELE KLUBOWE, Tapczany, Otomany, Letanki. 
Krzecsła, Materace higjeniczne poleca po cenacb niskich 

n 15 gJa~~~ńsi~:~e~~:~~~~~~~:.2~~~~~~~:f. 257-33·1 ~~fl=~~a=i ~=oiU=!l~o=' W =la~=opia=ń~~~i(~ 
:Ii' U T .B A i zwykłych oraz na pokrycia ng 1604.1i. 

Łódź, ul. Główna 8 Tel. 190-77 
podług n aj no w BZy ch mo d eU wy kon u je "NAGIBOR" Łódź, ul. Zgierska 107 
zakiad kuśnierski J. G R Z E S I A K 

ii.iii~łJ~~T~~Bii~~~~~~~~~~~iiiIŁÓdŹ, Al. Kościuszki 29, prawa oficyna L piętro 
pg. ostatnich modeli Potrzebny ślusarz H 
nowe oraz wszelkie o.beanany Z obsługą rÓŻnych Wytwórnta Piecy i Kuchen przell'Ośnych 
roboty knśnłerskie ma.szyn precyzyjnych. Reflek, kaflowo -.szamotowych ng 17529 

wykonuje dypl mistrz tu)e się n~ kan_dydatów w 
• WIeku od 20 do 35 lat. Oferty 

WACŁAW KAWECKI szczegółowe pod "ŚI~arz ma: 
szynowy" do admlDlBtracJl 

A. PAWLAK, Łódź 
Bałucki Rynek 6 Tel. 234-95 

PI Jłrkowska 113, tel. 207-76 "Orędow,Ilika" w Łodzi. PrZYJmuje wszelIde roboty zduńskie. 
no: IROOQ • iZ + 

0000000000000000000000000000000000000000 
O O 
O 6 O 

§ lV. TII..4L-~LAcDR!;MONTA 2 § 
O O 
O t O 8 wyrabia: S we ry damskie 8 
o męskie o 
g ng 17528 dZIecięce 8 

§ DierwUOrle~nei iakof[i i W oainowuy[~ fa~ona[h § 
o o 
oooooooooooooooooooooqooooooooooooooo~~o 

SIi.t"AD ŻELAZA, FARB • KOZ.Oll1TS II · Al KLUS~"K 
i NIATERJAŁO\V BUDO"'LANICU ..t1l.. ~ rw ~ I..tll.. D 

POLECAMY NA SKŁADZIE: 
Łódź, Szosa Brzezińska nr. 16 - Telefon 140-92. 

ŻELAZO DLA KOWALI. OKUCIA BUDOWLANE, GWOZDZIE, NARZĘDZIA ROLNICZE. STOLARSKIE, WAPNO 
SULEJOWSKIE, SUCHE i LASOWANE, CEMENT, PAPĘ, SMOŁĘ, TRZCINĘ, URZĄDZENIA DO PIECÓW i KAFLE. 

ARTYKUŁY MALARSKIE: n 17517 

Obsługa soliana. 

fARBY KLEJOWE i OLEJNE, EM ALJE, POKOST. TERPENTYNA, LAKIERY i PRZYBORY MALARSKIE. WYPO­
ZYCZALNIA DRABIN, DESENI, SZCZOTEK i PENDZLI. 

Zamawiane artykuły aosiarczamq na miejsce Ceną konkurencyjne 



Jed,DY ehrześclja4skl Dom Towarowy 

,,8tA OJ AT PO LSKI" 
.- Zgierska29.. W Łodzi Limaaowsldego 28 
poleca po cenada .tat,ch leo' DI.klcla - bo fabl'7C&D7Ch 

DaJESIEŃ 
acJ71U Da Z~M.Ę 
w DZIALE DAMSKIMI . 
JEDWABIE naturalne 
1 sztuczne na suknie, bluskl. 
bieliznę i komplety. WEŁNY 
na suknie, kostiumy, palta, 
komplety i spódniczki, Pół­
wełny, Etaminy, Flanel~, 
Plusze, Velvety, szlafro­
kowe, piiamowe, fartuchowe 
wszelkie towąry biale. wy­
roby firm ,.Z y r a r d ów", 

"Scheibler I Grohmanłl, pu­
lowerki, swetry, chustki, 
lJars801ki, kołnierzyki, poń­
czochy, bielizna trykotowa 
i wyroby firmy "L. Plihal", 
bielizna nocna i dzienna, to­
rebki, paqki, ch usteczki. 
szlafroki, kołdry, rękawIczki 
wełn ' ane i skórzane i t. p. 

W J)ZIALE MĘSKIM I 
Materjały ezewiotowe, ltaoHcarnowe na 

ubrania, palta l .podnie, 6ukna. koszule 
dzienno! i nocne, krawaty, kolnierzyki •• pin­
ki. kalesony. azelkl. podwi"zki, te~zkl, chu­
steczki. portfele, portmonetki. parasole i la­
ski. getr,. pulowery i kamizelki wełniane, 
M:kawlcui wełniane lakórzane, aparat, do 
~olenia t prz)"bol'J' l L p. 

W DZIALE DZIECIĘCYM I 
Niedźwiadki, kompletne ubranka dla 

niemowląt. pulowerki. garniturki do chrztu 
pończoszki . koszulki, kaftaniki. czapeczki. 
koiderki flanelowe I watowe. kaDki eta­
minowe. piellUlzkowe towal'J'. branzoletki 

W DZIALE KOSMETYCZNYM: 
Wody koloMkle. pudry. perfumy. 

szminki. szczoteczki. pasty do zębó", my­
dełka, grzebienie, lakiery do P8Eno~ci. 
ga Ik i kąpi e lo \\ e. piłn i ki. pędz le do go le­
nia. kamienie do tamowania krwi, krem 
przeciw piegom, antyseptyczne podpinki 
przy mell6truacji itp. 

W DZIALE GUMOWYM: 
KalOlOze. dMzczÓwki. śniegowce dla 

dzieci i kobiet oraz atrykuly gumowe dla 
panów. pań I dzlt>ci. 

lIIlJwoot wonoDy 

za kła d fryzjerski 

SHI.,AD OPALU 
Seweryn Szczygłelskl 

I.DDZ - WI;Gt.OłAlR B - Tel. 144-83 
Poleca WĘGIEL z kopahit 

Jall.ez, Kazimierz, ModrzeJów i in. 
Drzewo .. a.owe w .zezapaeh I rąbane. 

koka kowalaJd ł do ceDtralDyeh ogrzewań. 
Cen,. niskie. Dostawa własnemi końmi 

Jubiler· Zegarmistrz 

FR. DĘBOWSKI 
Łódź. Piotrkowska 186 

~kotluje wszelkie prace w zakresie jubl. 
lerskim. KupUJe stare złoto, stebro i dro­
gie kamIenie. n 1657ł 

KONFEKUJĘ 
damak", męskll. dziecięą i uczmowskll 
nabyć można w chrze'clJaóaldeJ finoie 

E. Martin i A. Norenberg 
ł.cSrł~, Plołrkow.ka 160 (narożnik: Głównej) . 
w sklepie rlrmy R. Scnalrick. Dział miarowy. 

Iti-ROMAN ROGOWSKI 
Łódź, ul. Llltomierska 68 -~================~­

Hurtowa dostawa węgla i drzewa . 
Wagonowo wysyła do uidej stacji kOlejowej. 

W :ęG~EL z Jropalai BOBJlOwieclr:lcJa1 '1,,_JdcJa 

DBZEWO Z las6w pa:DstwowycJa 

Firma STANISŁAW SZMIGIELSKI 
ł.6dź, ul. Rzcowska 81/83, tel. 212·43. 

KUPNO 
lUT RZECZĄ ZAVFA.NJA 

Cumil ,.6 - te" blm. 

WYfWORNIA 
poócż()d. l skarpet 
ZB, GŁO W lNSKI 

I ł.śclt Chło.a. 6 rc!11I.~'.iii.:ri .. FORTEPIANÓW 
PIANIN 

I FISHARMONJI 
S po eca 

,..-r-~L,LJ"iiI',fJ1.rIL.l\_-.. :: s •• wyro'" - rOiDyob gatllokae". 
KURT. DETAL 

1I!:I11l1Z 

JAK n6WNIEŻ REPERACJE. STROJENIE. TRAN­
SPORTOWANIE ł POLITUROWANIE. 

NALEŻY Inę zwracać rÓ"'niez i przy kupnif! 'ok 7.Wllnem 
OKAZYJNEM DO ZNANEJ. i ~OLlDNEJ FIRMY. 

GWABA.:'fCI~. FACHOWĄ OBS!.UG~ I \UBLą::I WyrÓB 
_ ZNAJDZIECIE W SlCtADzlB PIANIN _ 

KAROL KOISCHWITZ ~ S~ 
ł-ÓDt. TeJ. 224-72 at. MONIUSZKI 2 

FIR\łA ISTJnB.1E OD UUI'. III!; IbiR6 

ZYRANDOLE, L,,"łpy 
elekt'r. ap.nt, medYCZD8 

.BADJO 
wszelkil:lh m!lTek FUTRA 

p 'g ostatnich modeli 

Wyłw6m1a fartuch6w l blellzn, 
1 Ulecięcel 

A. JATCZAK 
LÓD~ Laglewnlcka 23, teL 122-05. , 

pOI~Cll: p1lrpury ł wszelk1e płótna pościelowe oraz r6me 
trykotue. Ceny konkurencyjne. Hurt-detal. nA 17 53~ = =~ 

Sprztda:l ~ 
kozuszków zakopiańskieh 

l '''.fUl·eh oraz skór na pokrycia 

t Ó d t, 
ul. Zgierskal07. "Nagibor" 

Krawiec męski T.MAJE WSKI 
PRZEPROWADZ1Ł su:; z uj. 11 lIstopada 22 

na ut. Nawrot ił. tel. 184-79, frout . 
POLECA 8lĘ NADAL SZAN. KLIENTELI. .. 

• wykonywa aeltaDlei ••• • 

Zakład Ramierskl. Adolf ferfetki Zegarki, obrączki l blżntel'Je ~ 
r. 6 d f. Piotrkowska 158 t6dl. II "111111 19. s'le, ItDłlIOWJ 

Tel. 210 ro D Ibbl~ 4 ;~~: Mef. 243· 83 w podwórzu. l -
=~===~==~= Rowery cz~ścl ro- · ;.... .' 

ZlIkład krawiecki , werowe. 

kupuie ł sprzedaje 
I 1b6'~ gajtanie; 
firma chrześcijańska 

S • ł N k - maSlIl'Dy do .~ycla -
łs,n.s awa owa a naJlcorzyslaleJ w rlr "je 8 IOD11LS II' Łódź, Piotrkowska 3 
Ł1Sdi. PIotrkowska 165 • . n li D, Telelon 10-1- 60 

P ,,!eca w dUłym wyborze. ST. RĘDZłA Łódź"iic:iii=_c:ii=iii:::::ic:iic:iic:iic:iiicii 
m 'lDdurłd j palta din uc~(>nic Bałucki . ~,,"-', ar. 9 II 

O nz garderobę mę.klł. n 15 007 
konkmncyjne. n II> 7PI Odal 

H ALI, O! ,.,.". 2115-35 narzpkaJR starzr m/otI:ra te te 
A Ifarl'k kil'psko {'ho.lzi NlIjll'!Ji .. ,1 

L ~ ~i~jji:II~~J::::er~~:R~~f p r:~~~t~ 
vr wielkim wyboI ze po cenach L ~ zegarr ( .. t.I .. lt?flt p c>lne I elektr 
przysfępn\'ch i na dogodnYCh O 4 JAN CHMIEL Wytwórnia Wyrobów Dzianych 

"MARBETH" ~~~KOWS~'F~~'2J,~~ 
warunkacb por. ca ł-ODŹ. Nawrot 2. (r6ą PIOIr1cowskill ' 

Z.Zagańczyk, ŁÓdŹI@!~~~~~~~~~!:~~~~~~ 
s;e F.abry ka I PIotrkowska SKLEP GALANIERYJN" 

Sklad I Piotr. 165. Tel. 249-91 • 

_iiioiiiPiiiriii·w~D~~tiii'~'iiii~riiiaiii&óiiiwiiiiiiiiii "H ELEN A " 
Chrześcliańslla pracownia ZGIERSKA Nr. tS De t40"" 

SWł:.TRY, PULOWERY, Męskie, Damskie ł Dziecięce. 
Na;nowsze modele 

tyłko w prima gwlłrnnto"'an,Ych gnlunkao\!. 
liC 1761ł rar luchów bielizny _ ora? Poleca Ul fDielkim fDgoone na sezon ~imofO'IlJflIe,,.g dam sicie. mt;skie 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~lę~~ł~~~6WI~ii.~~~~~~~bm?~~~~i~k~~~a~ ;:. .,. • deDek weitersklch oraz duzq włJbo,. Dończoclt ł ,.~~awlc:zt:k wełmanqch. 

Kazdy . otrZY=:d:~!r:e~!':~za:a GWJazdk~! z. S Z M Y D T 
Dllea Lułomlers"a 68 Cyfry od 1-1 naleb umieści~ 3 ruy w kwadratach obok nmleMt!llOnego eawo-

roboku w ten sposób. deby 8uma c)'rr w kaMym kierunku dala licabe 6. I!!~!!!!!@~!!!!!!~~~~~!!! 
Za trafne rozwiązanie umieszczonej obok zagadkI przeznllczrliśm)' celem wob7cia IdleD­

fell nnstepujące nagrody: 
1 Nagroda li-lampowy aparat radjowy 8 Nagroda Sanki 
! " Aparat fotograficzny "Kodak" 9 "ł,ytwy 
8 .. Patefon 10-15 SWl.'tr;v b· ki 
4 Drwan lG-20 Wallzkl na urania męs e, 
5 Serwis stolowy p.rce1anoW7 21-30 Budz:ki 

na 8 0.i6b 31--40 Zegarki mesk!e palła i .uleGle damskie 
• .. StróJ narciarski 41-50 .. Knel)' tO!ll~towe 
7 .. Narty 61--00 .. Powieści Polskie .,oleea 'W dU'lym w.ybołZP 
oraz w:l'lka ilość innych wartościowych nagród. d b . . k ś ł 1678 

ROJ;dzielan:e g;ó\\rtlych nlllfr6d oribędzie eie w okresie przedświllteaznyn:t poił n:idz!,rl'llY nota- o rel )a O c • 

Resztki 

NAJSTARSZY CBRZ&aCIJAIUKI 

Skład towarów ' btawatnych 
Firma PFEIF·FER 

LÓD!, uL NAwnOT 13 
poleca ':luty " 'ybor towarów mundurkowycb dla 
aezeale l acml6w oraz rotnl' wełDiane. bawełnłane 
l ledw.bałt towary. Uprzf> .ma I IIlo:1dna OtJt.IU>!8 

N i.sk le ct'ny f'l rma ('lU od 1902 r. n 15 555 . riusza w terminie o kt6rym zaw:a<lomi sie nil piśmie. Dnlsze nagrorly rozdz:elImy s3.ml. Nade$.fa-
"ie rozw :ąz311ia n:e POC' /lg-8 żadnych zoiJowill Zl11i . Rozwinzanie nnlety przes i aĆ odwrotme. za łącza.I/lC J. WASILE W SKA. Ud., • Jllbiler zegarm strz 
~~. ś~~i~t;a~= ~~Tt?w iedź, którą się w każdym ruie otrzymuje. Adresowa(!: .. KOSMOS". :::~~~!d Piotrkowska 152. ' Wladyeław SZ)'lIlańsk1, ł.ódi, Główna 4l 

_._--_. El k- b "tk" I .. ;:::: poleca w Wielkim wyborze p1ałery, zegary, 
...... !'Jerwsza cnrześcijlłó<>ka eganc Je ręczne ro o I . zegarkł. biżuterie. obrł\ez~d śluboe z wla-
~ SY~RENA" 1912 I' snej \\'~t\VorDl. Wnelk ~ reOlllaC}e w za!ues w'/twórnła rękaw~c7ek poleca ~akład rysowaiclilo - bafeiaukf· • zegarmI8u'ZQstlll'a I JUbIlerstwa wchudzace 

wykonUje solidnie I tamo. D 1!.5!>O 

trvkołowvch i iedwabnvch tt E. PFEIL, Łódź. Nawrot 21 --------------
D 11'648 wła§c. Józef Mikolai~zyk DRZEWKA OWO(OWE Łódź, ul. Bandur.kiego 29 ~~~~:~:~~~n~:k~~"'::e::lk:, w:;:t ir~:::~ 
Poleca P. P. Kupoom,ehrześc. właśc sklepów galanteryjnych k krzewy agrestu wl('lkoowoco\'\'e~o, poieezek: 

duży wybór Jana Nowa a Łódź, ul. Piotrkowska 257 Q 1&&71 j malm leszczynę wieJkoowocow;' - pOleca 

~kawiczelr, trykot. jedwabnych l balowych. JrLJlmuje wueltą robote wtbc'!4ta W zakres krawi.chYB. [euJ mUfune. O. SZULC, Łódi, Bne;,:· óska 133. 



Num81' 25ł - OYłF,DOWNTK, poniedziałek, dnfa ł 1łstopa.da 1935 = Strona tf 

!ESIONKI 1_ . 
PALTA, FUTRA 

DAMSKIE IMęSK.IE 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
orli'! wszelką g a r d C' r o b ę m ę s k ~ 

. poleoa po Cł.'nacn bal dzo PIIY:.tępłl1Cb 

MAGAZYN URlOnOW DAMSKICH l I ĘSIHClI 

GUSTAW ROMAN SZULC e 
Łódź, ul. ".ołrkowska 97. Telefoa 101 .. 41 ; 

Dz a' miarol\'Y! Wykonnnie pierwszorzędne! 

Chrześciiański sklf!p bławatów i galanterii! 

W CZIDEL Uclf, Piotrkowska 286, 
• , - talełoa 2'O-~S 

poleca w dużym W1b.,rze wela, a. pl_BCZe. aakale lmaa. 
darki, Jedwabie gładk e i d •• elllowe, pl6tll. białe poś­
cielowe. bl.,lłałaa. latolowe, tlra .. kl. kapy, kołdry 
l Ua!. ",.ay.tkle uerokojeł, blellza~ damską, poaiezo-

n:kawlakl I t. ci. w.~y.tko W dobl"Jm gatunku 
ceoy ta .. aałaiż.... n 1114'11 

MAGLE ręC7.De motorowe 
wy".bl. 

fabryka B. KAPCZYNSKI, Łódź, 

Fabryka Wyrob6w Trykotowych 

KURTZ !.Ska 
Sp. a.o .... "pow. 
poleca składom g.l.atery'., •• hł ••• ta"m ~ t~ •. krotkicL 

swą znaną z do broci 

bieliznę trykotową. męską, 
damskąidziecięcąz~e~:I~:.::~Oy 

r.. ó d ~, aL 28 p. Stn. Kaniowskich 71 
Tel,roD 135-27. 

'! 

fa~ryla ok'emn lalulii ~",ian![~. CORS;.:~ze~:s:~a wd~~:a FUTRA bklan~iu!ei!~i iiulS'zwm 
OTTON KONRAD Łodz f' • . . Łódź, Piot .. lłowska 93, tele:toD 144.38 

Te'. '4!-81 
W nU II.: Maunce Chevaber, Jeanette Mac Donald. ..··ma eg7.ysłu·e od 19:13 roku. II ISSIIt 

al. Dworska 6 n 16181 MlIstka F .. allclszka Lebara Qg 1 75~. .I;I--'a-b-r-v--.--.--P--O-.n-'-C-Z-O-"--"'-- Nadprogram: FILM KOLOROWY i akłualno§oi P.A.T: HRIlWIEC DlłmSHI Nadszedł duży t~aD.po.rt 
eT .a..u. cbraeAeijanin materiałów męskIch dam. 

L. FRANKUS, Łódź :-...... c. ••• -•• ca ... ...-........ -•• -•• · ••• -•••••• : AlElłsn~nEąGOtDOBln skich. -:a~~a;!~l!u::ndQrkt Dl ł 611 

P ... Narutowlc:za lU • tel. 194·72 i Fabryka Wyrobów Dzianych : t~:z~onu1e<l<',r.:~~:-tl.~~::P.·~~~~A~:~ A. Wasilewska 
poleca POŃCZOCHY wszelkiego rodzaiu. :: RYSZARD FRAN.KUS .:. n~c~~'~ó'D:t.[I ... ;~~;;,3 l~:l~:"n Łódź. Nawrot 13. 

M4rka ~&br7ol.a uE LP a 4'. n 13;;6S Wejście z bramy. lig 17 6& 

• • 
Przestało by6 tajE'mnlo", 2e aajkorz,.­
.tnie; ~ab~d~ieS& bieliznę i galanter)ę 

tylko w fil'mie 

R. SCHAFRICK 
Łódź, aL Piotrkowska Dr. 160, TeL 261·74 . 
WIELKI 'WYBOR 
koszul, pończoch, krawatów swe­
trów, rękawiczek - trykotowych 
i innych artykułów "alanteryjaych 

Swój do swego l 
• 

o 

: Łódź, ulioa Zamenhofa 10 : 
• • 
• ng t7 545 P o Je" a • ,. . 
• i • : ezyslo "'clo an., S1ft." damskie I męs\!!, : 
• • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

DŁUGi HlPO l ECZNE 
ustaw1 o ulgach w zakrMic oprocentowania f termln6w 

Ajl'!aty wierzyll.'lności hipoteczn.\'Ch 
W,dawalctwo Księgami Lódzkiet .. CZYTAJ", Udt. 
Wysyłamy za wplaccn.l'm z.1 l gr. 20 z przesyłką. 

17 519 

ASOLE walelIiIego rodzaJu 

GETRY z wJasnych i plwicrzonycb matcrjalów 
M I. 515 wylabb I napra\vla ' 

Kadyński, Łódź - Pjolrko~ska 82 
~ Czyte1al1tom SD'O rabatu. ~ 

. MECflANICZNA STOLARNIA 

OTTON KONRAD 
Łódź, Dworska 6 Tel. 245-81 

ng 17527 WYKONUJE 

~ 
'iI'?JIJ 

roboty stolarsko - budowlane 

jak okna, drzwi i żaluzje drewniane 

• 

Swój do swego! 

• 

ÓW r Dwoi ~~~l~ń oi~ fI imlli~. 
Kapując, powolu:Jcie się Da ogłoszenia w"Orędowniku" 

Nagl1\VkoW8 !Słowo (tlu.to) 1& groez)', kalde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak ofer11 paprzyklad: &1892ł, D 27ł:). 41790 

dalsze alowo 10 gr06z)", r, liczb - Jedno .100\'0, i L d. - I .Iowo. 
i, w, I. a =o kllt.de ata nowi 1 .Io\vo. Jcdnr. oJtło- Drobne ogł06zenla w dni powszednte przyjmuJ' 
azenie nie mote przckraclnc! 100 aJ6\v, Vi ~e."" 

fi nllgI6wkow)·ch. Ogl06zenla wArM drobnycb: t-IIUIlOW, aaWmetr 30 groszy. si, do «O(lz. lO.3U. w 8ohoty I dni przedświĄ-
leczne przyjmuje sit do godz. 10,15. 

, Kupi, , 60-letl1la , 20 pszennej , Gospodarstwo 
,lomf'1t n. prZl·!llJIieticln. l"oznnń, Ivlnsn, d',wek 0:;1'011 P07.na",in znhnflowllllin IOlIsywne. 150 30 m6rl: prywatne. bu,J)'nlti . ma-
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~n6rlł rolt. ,lo('h6.,1 1900. CtM:1 IOOG() l$oslIowlcc. ul. Hct!zili~ka au. 11'1. Skład 5'1, mo~i ziemi. zaburlo\voriem 
Parcele ,pneua Mt:II' .lkl. POZIIOJi. :/';·pl'!1I11 14-411. n 15626 SkI hillwnł6w, tow. krcjtkich II mle· tOllio 1IOIIIug II !!,OI Iy. l$zejller. -
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runkach <"rze 'Iom. l'ru-b,I.k.i - ., lIokniu i ku<"hni. ch!pwem ko. klIwaler. wla,,;lIclU IHleJoiieb:or· cie>. Win,lolUoSć, L6dt, Sil'lIldc" rrlzeclnl!. OhJ(:('I~ WC'!!lItf ugot!)'. -
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Zrl 6lWl kOWliika. Wronki. III. Krótka 5. mDlą I(olówkl\. ecl lUolrymonJs.l· Okaz"'Jnie kr,t" 8fI ObrOlllwy /1-2 konn,) 

D no zti 6" 81- nr. Po\\':\2nl' (Ifert, UrcJownJk ~ n w dobrym '8lnnie sprzet!e I"nlo. o·m wy - OJ 1'0znn,\ zll 1118S7 110 Iprze"nll!n skl(!ł' gnlnnteryJ. 1 s nik t:ilrzeleckl. !\łosina. zll 62 łUO 
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przy Pllznnn!lI. 4 :O()!l llartko- przl!dsfeba,,·.' ·ofO za dobrem 9yro· dnp mOlll \\op'e li A;"IIi"Ok

f
,,· POO··II·I zal'oz na aprzerlaż 1,,00. Ufert)' - POIII1U\ D~ifl " "'~'< :cb 10. I"pnlnrz •. mll'j~l'P wYl'le<·zkl'we. 

wiak, Dopipwo Pn7.nań_ I Cu'Hv" JII ·!III , za~lnwcm. Zglo· dom !kom(j a~'!'6o.mu. ertr re., Orędownik Po.z.nnń z(1 61 543 I i 62338 prz)' JPzlorzp Rllrzpdam. ceno 13 
zl! 'Ul \J3n szenii OrecJo,,·nik. POjIJnań OWIli' l ~ ~ • --' - - t)'s. Freyer. Klekrz. sd 1\1 8.'id 

- ._- - zr' Ił! 742 Skład kolonialny Gc~p(ldarsłwo I -_.:._--. -
Parcele - Mosbta D Kawaler centrum Uniezll8. dobrze protrpe- l00 ·mofll,·"n prn mieście. ma· KolonJalkę 

'tV samem mle!tcje ..P9miedZ7f ODł lat 30 m~jątek 6.000 poszukuje rujący. towarem. ut7:ąd~lI!em. s:vwnem' hu'" InkamI. inwpnl~rza-I male mlastpczkl' zllnrolVodzonł\ 
dworcł!m I rt!lkiem. Plan U-I blilłnitlm Deble.:. ~a:t6d 400 m', panny lub w I"W:V II majlltklem mieszkaniem. cen~ 0",1I11I\' Ullod,. mi. ZlIpauml IIpnpdllm na 8plllt,.'sprzeoam IIIlOWOłill choroh)' do 
twil!fll1.IlJlY. Kami1lald. ..trosinIl.: 1$.1'OIf. 1 ."r~łd8 Met~Ia.... Po%n!L'l 8 OOO.~ Cel .mlltrymO!rialn:v, Of~r-j ;·'iciecho...w. Glliesno. Rzef- fIoU!iUIUI. I5tra,dnewiee. JAro- ohjceia 1 1\00 z1. Z'!łrnoozpnill' O,..., 
KolpJowa 10. lJ2 29ł. ZIill01l8 .. .. ... _ U _. t, Oredo\\JL\·k. Po,zn.a.A ,d f)2 ilTi bicu" M 62 8l! . oni. ,d 62313, downik •. Poznań z·d 6!! 813 



l!iIarG na. 18 onF,nOW~JK, poniedziaJek, dnia ~ Iist.opada 1935 - ~umet' 2M 

Gospodarstwo 
45 pszenł1ei, pierwszorzedne za­
budowąma, kompletnemi inwen. 
tarzllml . przy Poznaniu 13000. 
Rartk~wlak. t>brońca, Dopiewo. 
~~Znaczek. 00 61940 

Piekarnia 
d~bra. zH1wif'rdzona 2 sk1ady. 2 
m)e~z!;anla, cena 15000, mahm 
~Ieśclc powiat Kt>śf'ierzyna 
I t>morze. Zgł"sz<·nia Orędownik 
Poznań zoi 61101. Pt>średn.icy nie­
wykluczeni. 

-WARSZAWA 
Poniedzialek. 4 listopada. 

6,30 audycia poranna: 12.15 
kOllcęrt muzyki salonowej w wyk. 
małeJ orko P. R.:13,25 chwilka 
gospodal"Stwa domt>wego' 15.15 
wiad. o ek"porcie polskim: 15.30 

Kuźnia muzyka lekka (płyty); 16.00 lek-
z kompletnc:n nrząt1zeniem 17 cja }ęZyl~a niem.ieckiego. lektt>r 
m6rg rnl! \Vr~7. bur]ynkami gÓ5Po- d\. 'J P~I?ręk; 16.15 koncert mu­
darczem;, i'nw~ntarzem 'ywym i ZYk I ekKLleJ ze Lwowa; 16.40 
martVlovm zaroz do ~prżedani'a . s -ecz ze \Vowa; 17,00 "W dro­
Franciszp~ 'Kaźm"ierczak. B-;;: dze do wła,',nego rlt>mu" •. feljebn 
dzyń. pow. ChJrlzież. d" 47 06(i -:-. wygł. \\ anda 'YOytowJCz-Gr;ą-

o bl~~ka; 17.15 minuta poeZJI: 
,.I~--IIII-"'-. __ I" ~le_r6.ze Adama Asnyka: 17.20 

Plac 
nI! skłarlnicc wr;gla barrlm dobre 
poiożt'nie tanio wydzierżawie. -
Inform!lcje Teresiak. Poznań. 
Małecklego 29. zd 62 693 

Piekarnia 
wielkiej wsi 

30 lat jednych rekach. t>bjl'cie 
600. rlzirl'żawR 50. Otreha. jaro­
cin, Kilill~kiego 2. zd 62810 

PleSI1J w wyk. Ireny Bardy (m.­
sopr3 n) i muzyka z pty t: 17.50 
pogadanka Brunona 'vVinawera: 
18,00 recital skrzy pcowy Graży­
ny BacclVic.z6wny: 18.30 .. Zwycię­
stwo Pt>lski w za wodach Lalo­
nowYCh':,/pogad. dla dzieci. wygoł. 
kpt. ZbUrniew Burzyń,gki: 18.40 
.. Życie kult. i artyst. stolicy": 
18.45 muzyka taneczna (płyty): 
19.00 .. Skrzynka rt>!.uicza". inż. 
W. Tarkow-ski; 19.10 prOluam na 
dz. nast.; 19,20 koncert reklam.; 
19,35 wiad. "port.: 19.5ll pogadan­
ka aktualr.,,; 20,00 Hudycja żoł­
nierska; 20.30 F. T'ouplcnc: Trit> 
na obój, fagt>t i fortepian: a} 
Pre~to. b} Andante. c) Rondo. 
W wyk.: L Rosenbauma (fort.), 
S. Śnieckowskiego (t>b6j) i L. 
Szulca (fal!'ot): 20.45 dziennik wie­
czorny: 20.55 .. Obrazki z Polski 
\\'-<pó!czesnej": 21.00 pi()6enki w 
wyk. Cbóru D3 na: 21.30 aud. lit. 
z Krakowa .. Wsp6lczesny Kra­
k6w literacki": 22.00 koncert sym­
foniczny. Wyk. orko P. R. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga z udz. 
Maryli Jona~6wny (fortepian). 1. 
A. Corelli: Sonata 8 - wyk. t>rk., 
2) L. V. Beethoven: Koncert for­
tepianowy C-dur wykona z 
tow. orko Maryla Jonasówna. 3) 
S. Prokofjew: Symfonja klasycz­
na - WYK. orkie6tra: 23.00 wiad. 
metet>rt>!.: 23,05 muzyka tanecz­
na (płyty). 

z·e. 

cavalla akt I , płyt; lli.34I mw­
zY'ka :Ii r6oi;nych atron s płyt: -

Wtorek ł IiIItoll.dL (mu Isia,;[rt)e~ 
z ~ranu Jnorweskiego ".> 

zawierajQcego 500 jedn.Wito111 inĄ', 

16.Hi koncert muzyki lekkiej.,.. Toru - ~3.35 ~uzy'ka l.ekka z 
wyk. orko Seredyfu;kiego: 16.40 ~yt: ~li.%O"I;:Ielda J k()ffioll!nIka że­
..UhiIlt;kJi .,;erwi$" &kecz p/g. Klar&kl: la.30 muzyka polska ~ 
Hllgh'a C()nwaay'a; 18.30 t;krzyn- płrt: 18.00 koncert I!t>listów z 
ka d.la dzieci; 18.45 poemat 8ym- pl:f'l:; 18.30 od~Y't "Muzeum Bo­
foniczny O.zajt>VI'ł>kiell'() MHi8to- r6w 'l'uchol.skllch"; 18.45 Ubw<H7 
da dZliadka do t>rzechów" Ozaj- na cytrze wy<k. Amlbroty ~chnau­
kowskiego z płyt; 19.00 feU .. .Ma- belt: n.GO skJrzynka rolnIcza: -
rzenia ma/ego mi.a.steczka" (O n.l0 P'!'~ram; 19.%0 plY'ty: 19.35 
SkoJem i ~ol'zC'Zyźnie); 19.1. _ tłPt>rt; %%.45 mu,zyka taneezna. 

. i ~250 .. ;' ' Wit~iTlih ; r) 
ng Ił 65819 

prOi,"ram: 19.2& płyty; 19.35 - ]I 
&krzynka ~portowa; 23.05 muzyka PROPONUJEMY • 26. SZUKA POSADY 
lekka z plyt. LAMPOWICZOM _ 

Poniedziałek. 4 łi8topada. Ogloszenia do 30 st6w dla poszu-
Łódź - 13.30 pi06enki ludowe na poniedziałek: kujących posady w tej rubryce 

o motywach wojennych z pll' t; obliczamy po jednej trzeciej cen:e 
15.12 giełda; 15.30 melodje!'()- 17.00 Kiinilcwust. Muzyka 1'0- drt>bnych. 
mantyezne z płyt; 18.30 skrzynka mantyczna i wsp6!czesna: Sztut· 
dla dzieci; 18.40 .. O wszystkiem gart. Koncert polu dn. 17.30 PoszukuJ·" 
pt>tr06zku"; 18.45 muzyka na Ol" Moskwa (WOSPS). ..Faust" _ . "C 

Rejonowych 
przedstawicieli na każde powiat7 
Byt zapewniony. Życiorys, zna­
czek. adresować: .. Polskie Biuro 
Sprzedaży Okular6w" Kościan. 

d 4556 

Kawa 
Rit> - Rita do każdej oaczn 
gratyfikacje, agent6w domokra!Ź­
Jlych poszukuje Oddział Łódt. 
Przędzalnia 85. Jabłoński. 

zd 62525 

ga'nach W·urlitzcl'a. 'I'heg,la i na opera Gounoda. Anglja (Not. pt>sady mągazymera. gospoda­
k.wlt>ft>nie z pb t: 19.10 pT.Dgram ProJtr.) MuzY'ka lekka. 17.40 Pra- fza, ękspe~lJenta. sprzedawcy w 
19.20 płyty: 19.35 wiad. l!Pt>rto.we: ga. Recital 6krzypco wy. JedneJ z. fIrm. ha.ndlt>wych. ~a 
23.05 muzyka taneczna z płyt. 18.16 Anglja (Nat. Projfr.) Mu- Ilwaranc~e złoze zą~anl]. k~uCJę. 

zyka taneczna. 18.35 Budapeszt. Zgł~zema Orędowmk, Łódz. --Do 
Poniedziałek. 4 Iistovada. Muzyka lekka. ..SP. ng 17538 

Toruń - 13.30 muzyka lekka; 1900 L' k 'f prt>wadzenia filji Wydawnictwa 
15.20 giełda i komunikaty żeglar- • JpS . "' uzyka ludowa. Bez środko'w (Bydgoszczy, Toruniu) rzutkiej 

k· 1 9ft Monaehjum. Muzyka orko kom- osoby, pt>siadającej 250 :!li, Szcze-
s 'Ie; 5 ..... mu,zyka f'rancu<s'ka " Dozytor6w norwP'lkicll. KolonJ·a. ut.rzymania poszukuje. J'akiejkol- g6łowe oferty OrodowniK. Po-
płyt: 18.30 rozmowa ze słuchacza- h '< mi: 18.40 źycie kulturalne; 18.45 Muzyka lekka. 19.30 Radio Pa- WIek pracy. zna SZYCIe. Cec a- ;;.zn=an;;;·-:;;,z.:.d_6.:.2:..:;31.:.9~ _______ _ 
,parafrazy fortepianowe z utwo- ris. Koncert 'Vagnerowski. Brno nbwska, Łódź. RZ!l'0.)vska 12. 
rów scenicznych: 19.00 pogadan- .. Zaprt>Szenie do tarlca" :...... muzy- ng 1753" Przyjmę 
ka spoleczna: 19.10 prt>gram; 19.20 ka jazzowa. Bratislawa. Ade na kurs retusz, kopjowania oru 
płyty: 19.35 wiad. sportowe: 32.05 operowe. M. Ostrawa. Potpourrj Dyplomowany wszelkich prac fotograficznych. 
muzyka taneczna. operetkowe. le§niczy z państwowym e17zami- ZakIad Fotograficzny. Poznań. 

20,00 ·Wiedell. Ludowa muzy- nelU administracyjnym, dziewięć Oferty Kuder Poznański 
Wtorek 5 listopada. ka austrjacka. 20.00 Moskwa lat praktyki. lasach pa.ństwo- wg 62 638/9 

Katowice - 13.115 mu.zyka lek- (Kom.) •. Wesoła wojna" - oDe- wych. stanowIsku samodZIelnego Tapicer 
ka. Pi08enki śpiewa Ja,nu€z Po- retka Strau~a. Bruksela Irnn.e. zarządcy. prywatnych.. Barozo lub przyuczo.ny od zaraz 'II~ 
pławski 'oraz z~pó! .. 're cztery" Kt>ncert 'Jhopinowski 20 10 Ko- ll?bre ŚWIadectwa. UCZC!wy. ener- trzebny na stala prace. Adres 
(płyty); 15.20 wiadom. I!'ie!dt>we; I' K t r 't6' 2010 Illczny. lat 29. poszukuJe posady. 
15.22 wiado.m. bieżące'. 1~.2. z'ycie HonJa. oncer S() I~~. • Zgłoszenia Aleksandrów k. JAdzi wskaże Oredown:·k Poa;natl. 

v " amburg .. mu.~yka nIemiecka w skrzynka 22. ng 11534 zd 62 1)76 
arty"tyczne i kulturalne śla"ka; ,,'yk. orko I solI-t6w. 20.10 'Vroe· ,---
18.00 utwo.ry L J. Paderew:;kiego law. Wesoła aud. poniedziałko- Zdolny Wspólnika 
w wyk. Alekosandra Brachockiego wa. Kiini"swust. .. CY. rulik wio- d ki d ·000 
18.30 "Co daje młodzieży harcer- sko~'Y" _'" komedJ'a muz. Scllen- pt>mocnik introligatorsko - szklar- ,o nI!- zaPFTt>wha ZO~~gOb Zt ~ 
stwt>" - odczyt; 18.45 kt>ncert .. ski poszukuje posady za skrt>m- z przYJme. ac owo"" z Y eczna 
reklamowy; 19.00 feljett>n SPOI'- ka. Lipsk. Koncert wieczorny. nem wynagrodzeniem. miejsco- Oferty Kurjer Pt>zn!J.ński 
tt>wO-!-UrYIS'tYCZny; 19.10 program MonoclJjum. ~rielki wesoł , wie, wt>ść obojetna. Zgłoszenia Orę- zdg 62 640/41 
19.20 przegląd pTa~y; 19.35 sport: CZÓI·. Frankfurt. Utwory Beetho- downik n 17 623 Pomocnik . 
22.45 .. Śmi~rc genez'l życia" od- \"enn . 20,30 "'arszuwa. Tri o Pou' 

Poszukuję 
dzierżaw)' okołl) 100 m6rg dobrej 
r.inmi jednym planie. ·,,·proot wta­
~rif'ipla. Właściciel Sznmotulv. 
Ca IIiNa 20. z!) 62 Si6 

czyt; 23.05 muzyka taneczna. I!'ncn. Budapeszt. Kon cert orko Ogrod"';k ogrodniczy. hanodlowiec, od :II&ra" 
, ,, . Rcrlin. 1fuz)'ka popularna. 20.40 AO.& Zgl06zenia życiorysem kopj" 
"torek 5 hstopada. "'torek li listopada. Osło. R ef'it~1 ~krzYncl'),,·v. 7.onaty 1 dziecko. oferujący pel- świadectw (me zwraca Ilie). Orę-

12.15 8urhcja dla 6?Jk6ł (dla Krak6w - 13.35 poludniowy 21.00 Szto\rl'olm. lIfllZyk:! popu!. nn gwarancje za wydatne' wyni- dt>wni'k PIJznań porti. 2610 

Szofer 
rlzieci mlt>r!Hych). ..Jak kra\\'- koncert popularllY z płyt: 15.30 Kolonja ... ZwierC'iall!o radiowe" ki prowarlzenia ogrodów. poszu­
czyk z\\':erz<1tkom sZ"ł nowe fu· na.inow.,;ze IHzcbo.ie z plyt: 17.50 - wesoły wie('zór. " ' ierleiL .. Rn- kuje posany zaraz lub później. 
terko". ElWY Szclbnrg-Zarelllhin,: .. (,;nrykloperlja m6w iollfl - inż. maIltyczna no(''' _ krl'lCPT·t wierl. łJa~ka\\'e oferty prosze klert>wać 

• 12.30 "Prt>szę st>bip nip przr~zka- St. Broniew",ld (na W<5zyst·kie orko "'TlIf. 21,10 Bratisława. Kon-·T. 8zafer~kif ZbnszYIi. ul. M. 
Urueważniam rlzać. ,,"ra t>rk.: 13.25 ch"'ilkn gO- roz~łośnie): 18.30 .. Dwui.:łt>5 t> tea- crrt kameralny. 21.30 "'jeża J. Piłsudskiego 31. zd 62 647 

otrzyma stal~ pt>sadę .za wypo­
życzeniem 500 złotych. Oferty 
O re d"wni,k , Poznań zd 62748 

znciniony wek8el na zł 50.- v.'y- ",porlarstwa domow'ego: 13.30 .. Z trze"; 18.50 c"~a(l"kie romanoe z l<Jirrla. KOTU'rrt "ymf. 21.35 Ko-
stawiony J. .J akllbowink. żyro rynku pracy": 15.15 wiarl. o eks- .plyt; 19.00 pogarlanka: "Jak pt>- penhn~o. KOllf'rl't orko 200 zł Podróżującego-
c. l'ietrzykowski. Pietrzykowski. porcie polskim: 15.30 nH'lo,ljp o- znałem kreta. jeża i nietoperza": 22.M Straqlmr/!. Koncl'rt ~ol. kaucji na za jHkąkolwiekb~dz pra- inkasenta 
______ ng J7112 peretkowe (ph·ty): 16.00 .. Skrzy n- 11l.11J program: 11/.20 koncert re' S7fokholm. K oncert orko 22,10 cę pomocfolk rlrogeryjny. lat 26. u-

Luc 'a B t ka P. K. O."; 16.15 koncert ze- klamowy: 19.aO lokalne winu. "'iedeń. :lfllZy'b popularna. 22.15 koilczonn szkoła wydziałową. - Snata,Saamp~ahd~ wt~wruanreekn:. ) eren "'polu 'Wiktora '. ycho ........ lde:w: - .,pon.: 22.45 t>drzyl-reportaż: - Luk"embur~ ... ~r~ronikn" _ ope- Oferty KurjPr Pozn. zdg 62 596n V~ o u 

Pomor~k:1 14~. zagnhiln kwit . 16.45 .. Cała Pol~ka ~nif'wa" nu- "Gza!'y pod ~kalami Twardow- rn !\fessa",ern. 2'2,20 Bnilaneszt. 500,- z/otyct. Oferty 

przyjme. 
potyczka 
OrędQw-

kau('yjny Elektrowni Łódzkiej r1Y0je prowadzi nrof. Broni",law skiegt>"; 23.05-23.30 muzyka ta- 1[n?yka cygnll<kn. 22,30 \Vroc- E2 ~ nik, Pozndll z::I &2746 
Nr. 43 .. 108. nil' 17 53'1 nutkt>w~ki; 17.00 .. Pol-ki silnik llCc.zna z plyt. law ... D')brp; no('y" _ k0nC'prt , 7.WOLNE MIEJSCA --------------

I z,lobywa świat". orlcz)'t dr. Fe- .. . Samotna 

Chrześcij ańska 
wypożrczalnia sukien ślubnych. 
halowych, najnowszych fason6w. 
('eny przystępnp. ł,órlź. 811wal­
~ka 7 (przy KapiórkowRkip.!!,o) 
Szrma,l~ka. ng 17 508 

Krawiectwo 
w teorii i praktyce 

Pocl"ęr'znik ót> użytku szkót zaw. 
i dobztałcajn<,ych. egzaminów 
mistrzo,,",kich. czeladnic7.ych. -
('Plla :no za pobraniem 3.- Do 
nahyci3 u autora. L. Miklaszew· 
ski. Poznań. Fahrcyzna 34. 

liksa Burrleck:e!!o: 17.15 koncert 'Wtorek 5 listopacla. rarJjoork. J{IInI!{SWI1St. ..~t>cna 
zC*;po!u Haliny Arlnm .. kiej-GI'0I'6- Lw6w - 1a.SS kon. Z,",P. jazz. l11uzyczka". Monachjum. Sonntn Na p08zukuje wr'n6lnic!;ki. pooiada-
manowej: 17.50 encyklop€-dja roń, Edmunda S"hilflho/'lla: 15.30 ba~li B·,lnr Cro~:n:122 "~ztpt!!nrt.p"'Y prowincje potrzebna eksPE'fljent- ~~~~ji. ~00Ż~ b~~ ;k!~~~1~~t~~~i~ 
wiona (tr. z Krakowa): 18.nO 7:01- mllz~czna (plyty): 18.30 .skrzyn- takt w< ca ,.1. °kte arT; ka - biuralIstka. gwarancją 13Q Of O d 'k P ń 
tan Korlaly: .. Hary Janos" ()lły- ka techn!ezlla: 1I:t40 silva rerum: qJien. J wartet smycz'. nr. il z!. Pełne lltrzyma:nie. Oferty ty- erty re ~ri6r820 o~na 
ty); 18.30 ReY1l1onlowlSl,3 wip" 1ti.45 recital :<Iliewaczy Wandy 3eethovpnn. ('lOry" wym3!!'8nIa, Orędownik, 
TJipce". reportnż IitPl'3cki W. Kila rBkicj (~oP"an): 19.00 .. Fil- 2:J.00 Kolonia. G orl:>:i n n S('h11- Pozn~;' zd 62320 Do więk zego ogrodu pałacowego 
Pal'kotta: 18,45 mnz,-kn .in7~owa IlHrllJfJnja Llnl\\'<ka W b1eżacyrn herra. MonaI'I';um. :lfnzyka noc- pt>trzebny od 1 stycznia 1986 
(płyty): 19.00 .. Wi:Hl. r,.,'n·('zp". ;;:ezonie" - rozlIlowa Z dyr. f;J- nn. AIl~ljn (N'lIt. Prol!'r.l. Kon Blacharz instalator ogrodnik 
Wy",l. Józef Platek: 19.10 nro':r.'li:1I·JtlUllji Wil 'lllll'JIl J{t>I'Z}CI\: - 0('rt rn'ly,,,,'k. 23.;lfI An~1ja Re~. t b . - ,,,t>lnem 
na dz. na;:t.: 19.20 kon('l'rt r~' 19.10 pro'r'lIu: 19.20 koncel't re- Pro!!r.). )fllz,·l,a tal1Pczna. 211.45 po rze ny. Zal&Z przy". (ogrodniczka) 
klamowy: 19.35 w:url. ,p.y.l.: - kinll1Y: 19.a:; w·.adom .• port. lo- Ra'lio Pal·'<. ){nzyka lekka. 'Yie· u}rzYm_ama1

• !erty 01'Ildowmk kawa\e~ lub lonaty. ene~giczny i 
19.5ll OO2'arlanka aktualn": 2J.Oll .,alne: ::J.UU pogarłanka m\1ZYl:z-lldI'Tl. )fl17.yka tnne('?nn. loznan z 5232<> ~umienny. U,"zglednione bęrla si-
nogaU3nkn mnz)'czna (ze L"'owa) na nrud k·)II(·"I'tPI1I F'ilharmonji 24.30 SztntJ!art. Koncert nocny. Iy pierw~zorzedne z d()b~emi po-
20.10-22.30 kt>ncert "l·Ulf. ze Lwowskiej: 20.10 tl'ansmi.<ja z Pracownika-czk, Irceniami I dł"ższą praktyka. -
J.Jwowa. W. wyk. orko f'lh. 1\\'0\\'- sali '1'pa tl'u Wiei'kie"o we Lwo- na wtorek: podróżuj~cego 300 zł przyjmie Zg!oszeni·a z odpi5ami świadectw 
"ki ej Qod rlvr. Adama S,)'tYB3 i wie. I. koncert bl'Ulfoniczny ze 16.00 Kf)en;~~w. muz. I€'kka. _ zaraz. Zglo.~zenia Kurjer Po- i podaniem warunków nadsyłać 
Leopo]'da Mllen7,era (fod.). W LwoIY:\ na wszv-stkie roz!!łt>:$nie 17.00 Kolon.ia. "fu'!yka t>pero. znallEki zdg 62 Sił'ii pt>d d 47(i2 O"ędt>wnik Pt>znań 

_-====zc=:]g ii9 711/2 

prt>gramie: 1. Haeenclel ('oncerto 1:'. H. Wyk.: ol·k. filli. Iwowtikiej wa i lekka. I,ipsk. Koncert t>r­
.!!ro,,,~o - wyk. ork.; 2. Cz!",I:!"'1I Pt>·J dYl' .• \ II3I11a l'o Ina i Leo- k:estl'owy. '1\'roclaw. K t>ncert 

____ Marek: Snita: 3. A. ~fzart: P';<. pold ~lu~J:z"r (fOT·t.). 1. G. Hnen- popoI. l\fonaeldllm. K oncert ra-
dur - wyk. )fu~nzer: 4. S"hll- dei: C,oncel·tt> grosso wyk. . 172- L' d 

Humor zagraniczny 
Dropsv 

l 
cukierki 

Eukalyptusowo Mentolowe w 
torehkach i luzem oraz Stodowe. 
A nyżo,,'p Miodowe z pszcz6lka. 
M ieszanki. Śmietankowe z fa' 
bry k: 

Roma - Poznań 
to SZCZy rlobrori. Żądać w.s.zed'Zie 
____ P.!! 5 j!W5,40.22 

Warszawa 
Załatwiam zlecenia 
urzędowe, prywatne 

8z)'bkl; tanio, r6W1Iież z prowincji, 
Kt>czakoV\'skl, Poznań, Żóra"'ja 
12 - ID. zd 62 356 

Grzebień ondulacyjny 
ondulac'je krótkie i dlugie wlosy. 
oszcz~dza cza·su. fryzjera. pienię­
dzy. Spr.zec!·aje rlrogeda Kuchar­
skiego, POZ'Tlall. Por)g6rna 6. 

zl] 6~ 394 

JJlann: symft>n.ia IV d-1I11J1I orko orko 2 Uze.słuw Marek: Suita _ d;n·1rk·:~tl·r. . o en1l1/!ra.-
,V przerwie t>k . . ",odz. ?O.~O Ilz. w~·k. ork 3. W. A. )loz3rt Es- .. uprowadzenie?' Seraju" - ()p. 
wieczol'l1Y i .. Obrazki z pnl~ki uu,· - wyk. L. :'11uenzer. 4. R. Clfoz:1T'ta. 17.30 'Moskwa (Kom.). 
wspó!czesnej": 22.!J0 felieton z Schuman!l: Symf'ln.ia IV-ta d- .Uajka o carze E'altanie" - OP. 
Poznania: 22.45 .. Nowa Kon-" ty, moll - wyk. ol·k. W przerwie ok. Rim"-kij-Kor\"akowa. 
tllcja Pol.oka". o Ic?yt ". jez. ;;udz. 20.1'1" tr. z Wa ri;ZU ".y: - 18.2fl Pra~a. O~tatni!' przeboje. 
francu;.;kim "·)·zł. h. no<pl ,\ rl~111 22.4/l minuty literackie Mar.ianu 18.,:0 Mo~kwn €,VCSPS). Recital 
P:asecki. rlyr~ktor Biura Snnntu: PromiIl-;kicgo - fragment z po- fort. nroI. I.!!llmnowa. Budapeszt. 
23.05-23.30 muzyka taneczna - Ide~C'·i .. Ludi~ero\\'ie": 23.01> u- 1IlIzYka popu!. 
(plyty). t"-t>ry na cytrp,. k"rlt>fon i har- 19.00 Kt>eni:;!swust. ..Gl ()b liS 

mt>Jlję na ph'tach. IM,('.zy" - au(l. taneczna. 19.30 
K.~;A·dO . " . 
~oniedzialck. 4 listolIada . 

Poznań - G.ao aUIJ. por. z 
'Varszawy: 7.50 prog'rall1: 11.57 
z 'Yarszawy: 13.30 piOt<enki i mu­
zyka popularna z płyt: 15.15 z 
War~zawy: 15.20 przeglad goiełrlo­
~; 15.30 mU7.yka z płyt: 16.00 z 
'vvarszawy: 18.30 skrzynka og61-
na; 18.40 życie kult .. a rt. i spo­
łeczne Pozn!lnia: 18,45 nIn:\': 19.00 
~krzYT1ka rolnicza: 19.10 prozram: 
19.20 płyty: 19.35 wiadomości 
sportowe: 19.40-23.05 z Wa rsza­
WY: 23.05 m\1.zyka taneczna z 
płyt. 

Wtorek l) listopada. Oslo. Reci tal śpiewaczy. 
Ł6dź -13.35 humor I'óżmych na- 20.00 Strasbur~. Koncert karne-

rodów (płyty): 15.12 .p rzegląd raIn:>. Buda)leszt. Wegier<>k ie pie­
giełdowy łódzki; 15.30 duety ~ne- śni ludowe. 20.10 Sztut/!art. We-

""" ~oła aud. muz. (Kt>enigsw.). -
rowc (plyty); 18.30 rozmowa z Lipsk. Koncert )lt>pularny. Ko­
rarlj05łuchacz3mi; 18.40 o wszy- lt>nio. Józpf Pembaur I!'ra. Wie­
stkicm pt>tro.szku: 18.45 ulubione deń. ROf'yj"'kie pie"-ni ludowe. -
pio,oenki (o!vty): 19.10 program; 20.30 Bukareszt. KQncert symfon. 
19.20 koncert reklam.; 19.35 wiad. porl dyr. Pp,rlea. Oslo. Koncert 
"port. z Łodzi: 22.45 łódzkie mi- radjoork. 20.35 Wiedeli ... Rewja 
nuty literackie .. Żywe stronice" przeht>j6w 1919-19'205". 20.5ll Rzym 
(w~'j'1tki z powieści M. Brauna); .. I Granateri" - t>peretka Va-
23.05 muzyka tan. (plyty). lente. 

21.15 Berlin. Kt>ncert kompo-
V\'torek 5 listovada. zvtorski RY5Zarrla Strawsa 

Niepoiałujesz Poniedzjalek. 4 listopada. 
'ć Katowice - 13.30 muzyka I('<k-

Poznań 6.30-7.1)0 aud. pt>r. z (Koeni.!Zl!w.). Pra!!a. Koncert ra­
Warszawy; 7.50 prt>gram: 13.35 rlit>or~ie8l!ry. 21.40 Budapeszt. -
lIlelorIje i pio.seJlki rozmaityeh na- Muzyka t>perO\\,8 BelHniegt> w 
rodów (płyt), ); 15.1,') z Warszawy; 001'. Li~Zlta. 21.45 Radio Pańs. -
15.20 przeglad gieldowy; 15.30 mu- Wiecz6r piosenkarzy. sprobowa "Nargillo" ku i taneczna z plyt: 15.20 g-iełda; 

ktriry rzeczywiś'!ie OtJzwy"zaja od 18.30 od('zyt .,Bolesła \\' Krzywo­
palenia tytoniu natychmiast - u;;ty: 19.00 ~kr7.ynka ogólna: 19.10 
!':""zNI'lje rI: · ,,,~r,:·h Knt!wrskie;ro .!)ft>.!!ram; 19.20 przeglą'd prasy: 
PoznalI. POrlgórna 6. zd 62393 19.35 sport. 
lir' -'ili2iLLI::A_sew ... 

fL:iI,~m;'l:lI*iB_IIi'IN!IIlI.L .. - Uzci,KB.!BB __ __ 

Samouczek rachunkowy 
i geometrji 

Sitow"k'pj?(, "y~ze~l z dm.ku. -
100{) zaUll.JI l'01\dązan,ch Łatwa 
nauka bu Pf'WOC'Y nanczycipla. -
Uniwcrs porarln;k dla kllżrlego 
za wonn. Cen" 4 FO zł. WpłacoJ1oe 
z,:oóry na PKO ?,(j' 3.3~ z posyłk~ 
5.10 Za zaliryenif'm poczt. 5.80. 
KsipglHllia :.Ii kulSkieg) Kato"i­
ce. ~h rj a ~ka 2. P 6062-71,66 

Poniedziałek. 4 Iistt>pado. 
Kraków - 13.30 połucln:owy 

kt>l1cel't popularny z pht; 15.30 
pop.ist>we utwQry fortepianowe z 
plyt; 18.30 skr7.ynka dla dzieci: 
18.40 VI-iad. hież>\('e; 18.45 kam·oo­
?,ycje l\IlIs><org; kie,!1;() z pl n: -
10.CO orlczyt .. O Fztu('e wioskiej" 
19.10 progoram: 19.20 nlyty; 19.35 
"J}ort: 21.30 anll. liteI'3c-x ... wsPiił, 
('Ze<SllY Krak6w literacki"; 23.05 
ml1'Zyka taneczna z płyt. 

Poniedziałek. 4 listopada. 
Lw6w - .. Pajace" OP. Leon-

zyka popula'l'na (płyty); 16.00 do 22.15 An~lja (Re/!. PrOItr.). 
18.00 z War6z.: 18.00 krmcel't ze- Koncert t>rk. dętej. Mediolan. 
<pt>lu instrumentów detyeh pod Koncert kamer. Sztokholm 
kier. Józefa Madej.i: 18.30 repor- Muó!y.ka lekka. 22.20 Wiedeń. 
taż P. t ... Arkady Fiedler w Ka- Muzyka kampralna. 22.30 Mona­
nadz·ie" (rt>zmowa z podrótnnkie.m chium. J.felorlje rozrywkowe. _ 
na temat je~o ostatniej podróży); Koeni~swusfer. ..N.ocna mnzyez-
18.45 nie.zapomniany głM Caru- ,ka"; 22.35 Kopenhaga. Wł()6k! 
«n (plyty): 19.00 feljeton P. t. - muzyf'Z'kn kameralna. 22.40 Kr6. 
,.1<Jupenju-sz Homer. tWól'ca pt>l- lewiec ... Taniec w nocy". 
~kiej mapy" (w 5(Hą rocznicę 
PUCy nau·kt>wp\i); 19.10 D'rogram 23.00 KoeniJtswust. K()n<,ert ka-
19.20 żYDie kulot.. al·ty"t. i spo- meralny. HamburJ:. - Muzyka 
łeczne Pt>zn:\.JIia: 19.25 koncert wiecz. 23.05 l(oPl"nha/ta. Muzyka 
I·eklarn.: 19.35 wiad. "port.: 22.30 tan. 23.10 Brukselo flam. Mu-
7. Warszawy: 22.30 .. Mity i ba~nie zyka tan 23.10 \Vieileń. MI1?'~"ka 
śln-ka Opol~kiegl)". felieton: - tnne('zna. - :lil.110 AnJtUa (Re/t. 
22.45 .. Swawolny kwadraIltS". rt>- Pro~r,). Muzyka ta·nec.zna. %3.45 
deuEllZ Herne<S: l'ozmÓ'wkij prowin- Radio Paris. Mnzy,ka tan. 
cionalne; 23.05 mu·zylka tan. - %4.00 Sztut:;!art. Koncert n()C'Jly 
(płyty). utw. Dworzaka. 

Przed 
- " ,przyśl~jcie 

wzlotem do stratosfery. 
nam kilka pocztówek! 

("Gringoire" - Paryż). 

Co futro to Edmund Rycltter - co ,palto - to Edmund Rychter - co Ulbranie to Edmund Rychter, P<Jznail, OBtró" Wielkop. 

S. F. 

P d ł t na JT\ie~iae li.stt>pad 1935 1'. "I'!ącznie ~sią~kowegt> dodatku powie- Ogło S zenl· a n. stronie 6-łamowej 15 gr. na stronie 4-lauwwej przy końcu tek~tu r 7 e p a a §cit>wego. w Poznamiu w ek;spedycj.i mi 1 . ~,). w 8igellcjach Id 2.20. z od- redakcyjnego 311 gr, na stronie czwartej 50 ~r, na stro:1.ie drugiej 60 gr 
nosz.eniaro do domu !d 2.20. nil pI'owmcji na ,poolIt8Jch już rz odnoeze- .. Przed wiadomf!Ściamj .potocznemi Ino gr od l-Iumflwpgo milimet ra . 

n'f'm rlt> domu kWRntalnie i.Ol. mi.esięcl!lnie .2.34. pod o.paskn rniC8i.'~C1mie w P~l~~e !'ł ~.OO. Ogłoszema skomplikow8ne z zastrZl'że\1lem mIejsca 00 ponczl>Kólnt>gt> wYPRrlku ZII'k nadwyżki 
w hllnych krajach zl 5.00. Przy 7-m1t1 wF~lamach tygodmowo kooztUJe .. C;>rędowmk mleslecz' Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 sl6w wtem 5 nagl6wkowych ) stowo nRgłówkt>we !ttu,te) 
nil' 2.3~ zl bez odalo~zenia do domu. ,V .rarue wrpadk6w.&powodowa.nych &i;l1\ ".'yti;szą. Pmetlzk64 la gr. każde dalsze ~łov.:o 10 gr: OglosZ61,ia do bież'lcego W_yda11l8 przYimUJP,"y do I{orlz,my 
VI' ?Rkladzie. strajków i t. p. wydawru.ctwo nie oopt>wl8A'la za dostarczeme p16ma. a a1xmencl 10.30 .• do .... y~a.ń medzleln.yeb I śWIątecznych do gorlz. 10. lu. rano. Za rÓ7.lIice mIedzy zt>"ta· 
nie mają prawa domagalIlia się rued08tarczO!flYeh nUIller6w lub ods2Ikoo()wa.nia. wem a wysokt>~clą ogłoszema. pOWlłta/ą wskutek matrycowa ma. wydawnictwt> nie oopowiRrla. 

Redaktm odpowiedZialny Andrzej Trella Il POIIlIania. - Z. wezystkie wiadomości l .rt)'kułJ • m. Łodtd odpowiada Leon Trella. LM,. Piotrkowska 111. Za ogłolJZenia t reklam,. 
odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniewicu w Poznaniu. - NieZi.m6wion7ch rękopie6w redakcja nie Ilwraca. 

Wychodzi oodziennie z wyjąrt1k,iem nied.:DieJ i liwiat uroozr8tycll z data na dzień nutwn)'. Nakład i czcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
Poznall. św. Marcin 70. 

Telefony: łł-61, U-76, 33-<17; 85-24, 35-~, łO-72 w nredziel~. święta. l p6fnym wieczorem tyl!ko '0·72. = P. K. O. PDZnań nr. 200 149. 
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!!;trons 

POW/ESC 

Streszczenie początku Po w.selu 
Młody artyst$ - malan: loeelyn 

Gilbert w Skrajnej nędzy wled~je o­
pła~any tywot. Na domiar złego W­
na Jego. z którą p{)brał sit: Z miłoścj, 
popada ": straózny nałóg pijaństwa 
l staję SIę prawdziwą udręką nie· 
szczęsnego potępieńca losu. JoceJyn. 
doprow~dwny do skra.inej rozpaczy, 
sprzedaje za bezcen d2:ieło swoje, 
piękny obraz i rusza z synkiem, je­
dyną SWOlą nadziejł\, w świat. Pod· 
czas swej wędr6.wki artysta przyłą­
t;za się do trupy cyrkowców. któr~y 
s~mi nęd~ni i obdarci, przygarniają 
meozczęśllwego Joce!yna i jego dziec­
ko. Na prośbę ojca jeden z cyrkow­
CÓw wytatuował na ręku ~zlecka ko­
ronę hrabiowslu:\ i nad nią dwie Iltę­
ry G. J. W tym samym czasie w do­
mu bankierskim Dunbar l Balderby 
w Londynie oczekiwany jest przy· 
jazd noweg{) szefa. Henryka Dunba.r, 
\{t6ry przed 35 dopuścił się fałszer­
stwa. Podwładnemu sobie unędni­
kowi kazał Dunbar podrobi~ podpisy 
pewnego mlodego człowieka, ł pu­
ścił \' obieg faJszywe obligi na .,u­
mę kilkunastu tysięcy funtów szter· 
lingów, Henryk Dunbar lekkomybl­
ny hulaka I utracjusz wciągnął w 
swoje fałszerstwo młodszego brata 
jednego z wyższycb urzędników ban­
ku, Józefa Wilmota. Dunbar wysła­
ny wstał do filji banku w ({alkucie, 
w Indjach brytyjskich. niewinny zaś 
urzędnik SampSiln Wilmot otrzy­
mał natychmiastowe zwolnienie. Jó­
zet Wilmot poprzysiągł zemstę 
nikczemnikowi. który przestępstwem 
i kłamstwem zniszczył :!ycie jemu i 
bratu. I oto po 35 lataoh wraca do 
Londynu Henryk Dunbar, aby ob­
iąć kierownicze stanowisko w ban­
ku. Jedynem jego marzeniem było 
ujrzeć ukochaną i piękną córkę Lau­
rę, którą przed Jaty zabrano mu do 
Anglji. Fatum chcIało. te zaledwie 
stanął na Eiemi angielSkiej spotkał 
się oko w oko z Wilmotem, który 
przypomina. mu krzywdę wyrzą:1w­
D9, przed 35 laty. Dunbnl'. aby zasza­
chować swego wroga, ofiarowuje mu 
posadę służf\l;ego u siebie. Wllmot 
pada ofi8Jrą tajemniczej zbrodni, "-tó­
rą rzuca cień podejrzenia na ban­
kiera. W mfp,dzyczasię córka Dunba­
ra, Laura, pip,kna panienka, oczeki­
wała w Londynie na przyjazd ojca. 
yv Laurze podkochiwuje się bez wza­
Jemności Artur Lovel, syn pierwsze­
go patro.na z miejscow<>śoi Shorn­
cliffe. W Winchester odbywa się 
śledztwo w sprawie zbrodni, popeł­
nionej na Wilmocie. 

Bankł&1' i Hen von V-.Jtereboker 
rozmawi~lł poważnie podcza& całej 
drogi z Lisford do MandeleY-~J, 
ale mówili po ci~hu i wywali w roz­
mowie jakichś dziwacznych frazesów. 

Poszczególne ich wyrą.zy byłY ,a.. 
pewne zaczerpnięte z języka bindu,. 
skiego i nie można ich było Jlrozq­
mieć. 

- W ehwiU, kiedy kareta wjeidża.. 
la pod gł6wn~ bramQ Mandeley-Abbe,., 
klown wyjrzał przez okno, zachlapane 
błotem. 

- Piękny dom l 
- plękpy doml 

- Jakże cię mam tutaj na_ywać, 
zapytał z cicha banlder, wysiadaJą.c I 
karety. 
~ Do obecnego mojego zawod\J 

przybrałem nazwisko ValtercllOker, 
o~powiedział klown z godnościll: mu­
!!lałeś spostrzec chyba. to nazwl~ko o­
kolo świą.t Bożego Narodl!lenia na afi­
szach. Jestem pochłaniaczem s21abąl, 
nie mają.cym sobie równego, jestem 
Hen von Valterchoker. 

- Herr, jak ... 
- Von Valterchoker. 
- Nie przypuszezam chyba, żebym 

cię tutaj tytułował podohnem nazw 1-
skiem? 

- Nazywaj mniA zatem jak ohcesz, 
byle tylko nazwisko, jakie mi nadasz, 
t'ozpoczynaJo się od litery V. Trzeba. 
b.yć zawsze wiernym pierwszej sWQjej 
l~~ru:ze, wY1Pagaję. tego inicjały na bie­
hzme. 

N a pko sę.dzą.e, można było pny .. 
puszczać, że koszula w gaa-derO'bte 
klowna była zbytkiem nieznanym. 

- Nazywaj mnie VefQonl powie­
dział Vernon, to wcale pięl{P6 nazwI­
sko. Gusta mam dokła.dnle arystDkra­
~yczna l.tutaj u cieb~1) bQdę w $woim 
zy\viole. . 

pan Dunbal' poprowa11,zil g~e1a o. 
połatanem ubraniu do snlonl\, w ktO­
rym zwykle czas przepędzał. 

I\lown zacierał r~ce i z otwltl'temł 
ustami rozglądał s/Q pO' bogactwaeh_ 
porozrzuconych w apartamenc!",. 

At westohnę1 z wielkiego zadowole­
nia ! rzucił sIę w wygodny fotel przy 
komInku. 

- Teraz słuchaj mnie, przemówił 
pan ~u.nbar. Dziś nie będę miał spo­
sDbnosCI rozmawIać z tobę., bo malll 
do speł,llienia inne ważne obowią.zkl. 

W międzyczasie Margeriła Went SkorO' Je załatwię, przyjdę do ciebłe. 
worth, córka Jamesa. Węntwortha, R?b sobie tymczasem, co ci si" żyw­
daremnie oczekiwała powrotu ojca. n~~ podoba., jedz i pij, ile zJeAć • WT-

. Biedna dziewczyna. nie wiedziała bo- pIC potrafisz. 
wiem, te ojciec jej miał przybrane -: Dobrze, dobrze, zjem z przy jem­
nazwisko Józefa Wilmota i te to on nośclą. ~krzydełko pulardY, wYPiję • 
właśnie padł ofiarą zbrodni koło przyjemnością buteleczk:' burgund& 
Winchcster Przypadidem dopil'l'O 'V t b i " 

. dowiedziała alf) E dzienników o mor. • ar o ur.! jedno i drugie, poohle-
derstwie. Intuicja powiedziała jej błam zaś sobie, że ..• że ..• 
odrazu, te mordercą, ojca mógl by~ . Henryk Dunbar wyprostował się z 
tylko banltier Dunbar. Młoda dziew- wldo~znę. wzgardą. i nieUdanym wstr~­
czyna wybiera się więc do Winche- tern, Jakby odpychany gwałtownie gb\ł.­
ster, aby powiedzieć sędziemu o rowatością. tego ,osobnika.. 
swych epostrzeteniach. Zeznania - Czegoż jeszcze chcesz ode mnie? 
Mwrgerity wciągnięto do protokółu. zapytał. Pamiętaj, że tam na mnłe 

Tymczasem trupa cyrkowców, czekają., i wiedz, że gotów ef 'h&.ł .. ,ł. 
wśród której znajd<>wal się Filip Jo- pot mł' ć C &.ryUy Iv 
celyn, inaczej Jocelyn Gilbert lub gall e przys uzy. zegóż żądau Je .. szeze ode mnie! 
Jarvis przybyła do Shorncliffe, gzie 
właśnie Odbywały się wielkie wyści- ~ Proszę o butelkę burgunda, naJ­
gl. Podczas jednego z biegów poniÓsł lepszą, jaką masz w-swojej piwnic,., 
śmierć d.zledzie majqtku J()celyn- proszę O COŚ porządnego do zJedzenIa. 
Rock, locd Haugton. no i. o to, o co ubogi człowiek JlllUlt 

Filip Jocelyn, który w ten sposób ~;?SlĆ bo~atYChh swoich przyJaCiół, lu· 
stał się znowu dziedzicem fortuny 1 uposazonyc przez fortunę jednem 
Jocolyn'ów, zapalał miłością do słowem o pienię.dze. • 
piękl1ej Laury Dunbar, która tet mu . - Zobaczysz, jak się okażę wspa.. 
sill odwzajemniła. Jedyną przeszkudą małomyślnym względem ciebi$, po. 
do zawarcia małżeństwa byla Mna WTÓCę tu niezadługo i wfPisz~ ci 
Filipa, o której zaginqł wsze!ki czek ... 

głupstwa, to wiesz, co et powiem' Oto 
powrócę do Lls{ord, gdzie mam do za.. 
łatw;enhl mały interesik t powrócę do­
piero późnym więczorem. Wtedy za­
łatwisz się ze mną.. Ceremonij nie rób 
żadnych, ja wiem, że jest obowiązkiem 
biedaka, stosować siO do wYmaga.n 
8~lachetnego swego dobroczyńcy! -
zawołał Hen von Valterchoker tonem 
d~rnatycznyYn. . 

Henryk Dunbar odetchnQ.ł swo­
bodniej, 

- To Istotnie myśl wYborna - po­
wfeddał. - Po obiedzie daleko swo­
bodniej będziemy mogli porozmawiaĆ. 

- Dowidzenia zatem, stary, kocłla­
nJ' towarzystu - rzekl Herr von Vał­
terebokel' t podał DunbarQv,1 rękę 
włtplłwej czystości. . 

Miljoner dotknął jej zaledwie pal­
oami, okrytemi rękawiczką.. 
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- Dowidzenia - r:>;ekł - ezekam 
cło o dziewiątej, a trafisz przecie! Niewesołe było to śniadanie wesel-

o t.wnrzyJ drzwi i pokazał ręką ki&- ne, odbywające się bardzo elegancko. 
runek przedpokoju. bardzo spDkojnie i bardzo arystokra-

Hen von Valterchoker podni6sł tycznie. Lokaje krążyli po cichutku 
lco}n!erz palta po same uszy i wyszedł, poza krzesłami gości i nalewali 8zam­
nOI tylko na wpływy atmosferyozne pana w przepyszne, rżnięte kielichy. 
narażając. Pasterki z porcelany saskiej, rozsta-

Bankier zamkną.ł dl'7.wj i zbliż~rł się wione w pośTodkl,l owalnego stołu, 
do okna. Przyłożył czoło do s7.yby i trzymały w fartuszkach świeże po­
pat. .. ~ał za klownem, dopóki mu nie złomki, po p6ł. koronie sztuka.. 
znJknl1-ł z. oczu. PastuszkOWie trzymali na głowach 

Pot~m po\vrócił do kominka i z głu- I koszyczl<.t nap~łnione ma.}uezkieml 
ehym Jękiem rzucił się na fotel. , jabh~szka~i algterskleml, mandaryn-

- TI> o wszystkie m zdecyduje _ kamI I wlllogronami. . 
!i'lekł sam M siebie, tak, to zadecydu- .~l~ .twarze dwóch męzczyzn, naJ­
J., ostatecznie o losie moim. Oddawna wa;z~lleJszych postaci w uroczystoścI 
spodziewałem się tego kryzysu f mam dZISIejszej, był tak pOll\l1"e, jak niebo 
go oto. _ nad Mandeley-Abbey. 

Podniósł się, prźe ullA.ł t"ękfJ. po M!o- Wreszcie śniadanie skończyło się· 
le i oczach jak człowiei, co filę budZI Laura .Jo.c~lyn l trzy drużki wstały od 
!I) dhtrriego SIlU I poszedł odgrywad da- sŁołu. Elz~leta czekała na swą. panią. 
lej rol.ę woją. W wielkiej UTOCZ',rstoścł w gafbin.ecle, WYSiadując w fotelu przed 
tly.lsle)82\ej. . '. kom nInem. 

. Ogl'()~na jest r6fnira. mięrtzy uczu- Skoro hrabina de .II~ugthon roba.-
CH~m bIednego awanturnika, kt6ry c~ył~ tę twarz pOCZCIWQ., rozrzewniła 
szc1:ęśliwrm przypadkiem natrnfłł na SLę J.ak ~ziccko, rzueHa się na szyjo 
bogatego przyjaciela i łupić go mo~e p-owlernlcy i wybuchnęła głośnym 
dowali. a uozuciem napadniętego. Róż.. płaczem. " . 
nfca ta blłą. wyrl\inie w oczy w 'sto- - Oh! Elzblctol Elzbfełot - woła­
/lunku HePt'Y!).a Dunbara a Hen- Vf)ł1 la, Co to za smutne jakieś wesele. Juł.I 
Valterchokera. deszcz był złą. przepowiednią.. a w do-

Kiedy Dunbara. ~?}"Pl'awiało O dat~m.n~ cmentaTzu przeniesiono tru· 
prawdziwe rozpacz to nacrłe' zjawienie pa Jakr~Jś nleszc~ęśliwej topielicy. 
się dawnego niepożą,dan~() znaiome~ --:- NIech ~ch ';liebo ciężko skarze za 
go, S'?dny von Valterchoker nie posJa- to, ze oś~lehlł !!Ię trupa przenosić o­
dał SIę z radości. bok ciebIe, moja pieszczotko I - v.y-

- A tom trafił na. pr;:twdzlwę. mInę krzyknęła pani Medden z oburzeniem. 
złota! - wykrzykiwał, zaciernję.e ręce . ~ WYJla~ek ten - odezwała 819 
- na prawdziwą. KaJifornję. Je.dna z druzek - zmroził całę. ceremo­

Podsl<.oezył z zadowolenia ł splo- n~ę, a l{oc~anę. L.aut:ę prz~~ził okrop. 
lizył w parku daniele, które poucieka- me, Al~ ~le powllllllśmy Jej teraz na­
ły natychmia.st w głąb lasu. zY''Vać j.uz Laurę. od chwili, gdy zosta-

Zaśmiał siQ głośno jakimś !'Imie- ła. hrabIną. ~e Haugthon. 
ehem SUChym, piekielnym i zaczał kla- G~y palllenki ~()Zprawiały w teh 
skać w ręce z taką siłą., że orltJszał sposob, Laura zmIeniła bogatQ. szatę 
poprostu to puste zacisze. t> ~lubnę. na długę. z eieżkiej materjl 

_ Henryk Dunbar _ l płaszcz ponsowy, aksamitny, okłada-
~obfe - Henryk Dunbar! łę~:::rzf~ ~Yk f~tróem. Wyglę.dała w tej toalecie 
moja. dojna krowa. Byleb tu Ja r lowa.. 
)lagle I uśmiech triumfu ~~ikł urwał Jaśniała całym blas,klem swej uro-
raz. twarzy _ ByJeb t mu na- dy,. smutek zniknął z jej twarzy i z u­
drapnłłl- dodał po Ch~vili Yl~ n!e śmleche!l1 zbliżyła si" do męża. A teh 
po brodzie. _ Gdyby mi w ' knllCł s.ę przyjął Ją ~ównie rozpromieniony. 
z pomiędzy palców, nie bYł~y • t SI" Zapo~lllał na chwilę o zwłokach 
nfc nfemożliwego. w ero PT~emeslonych prze~ cmentarz 1 wt-

Potem zaczQJ znowu głośno "" ukdzlał tylko prze~ so~ą kobietę, którą. 
śmiać. Olę ochał l która zoną Jego została. 

- Nie, nfe ucfeknie mi kochan k br Powóz podróżny oczekiwał przed 
nie byłoby to w jego interesie l ~ Jamą.. 
mi pOdobnego figla. sp a a Artur I:0vel 1 pan Dunbar stali w 

Kiedy Herr von Valterchokter • przedpokOjU z d~oma. pastorami. Lnu-
wraeał do Lisford Henrrk Dtmba po Ta .podesda do ojca, azeby się z nim 
efadał do śniada.~ia obok Lau < r za- pozegna.ć. 
biny de Haugthon. ry hra- - NI~prędko zobaczymy się, kocba-

ny tatusIU - rzekła tak cichutko, że 
słuch, a jednak niewiadomo byłO, - Kt6ryby wart był MŚ przede' 
czy żyje czy umarła. Pewnego dnia, - \Vypiszę go na tYle, Da wieI. ART 
podczas pl'zejatdżki Filipa Joce!~'na sam zaż~dasz. RETY" 
b
- lorl~an' lIaugbt.~nał -. i L~~ry Dukn- - A no, takie oświadczenie mi st'" • ł • !o~ 

pan Dunbar zaledwie ję. dosłyszał. _ 
Nle~h ciQ ~u Pan. Bóg ma w święteJ 
sWD,ej ?plece,. mech czuwa nad tobą.. 
gdy mme tu Ole będzie. 

~r. t IO"ę za le~ ~ lm pIjana 0- podoba, bo jest tera ś]t f' ~ mO'le s ę stac FnwaUidą 
b:eta, \V którC'j FIlip rozpi)ZJl.ał .. wą Ś . z co s ę.zQcęgo, bo !łoI Il'll §' 
żonę. Spotka.nle t<> wzburzYło Filiva ~~nl~spa~lał~f1Yślnego W tObie, .,a_nfe w,nill ' PI'l':~Y~~nr:tr::~~~VzO;:U~8tYOZne }!ko 
do f:!lębi. Szu!tajqc rady. lord nvraca . nerr;e. .,. e przyślesz mt taki~ ",~m. o-n powsta'e 0"11 tern tle ':i=~~ z:;';~'{~ 
się do SWC"O mlecznego brata I daw- . śmadame? ~OWO<t~J4 bISIe. znil.'k~ztnlf'ajl\ st~\Vy. utrnrłn'a­
nO,"m zaufu"'ne~o slużf\ceg<> Humprey -: Dobrze, ty zaś za. to wszystko d~ ~~:(~. ~o.:o~i~~II'l~~°,!hnlo",o 'j'rate zrlolnllAci 
Mclvourln. który podstępnie usuwa będZIesz trzymał ozór za zęba.mi ł nfe ,lIro.WII'b.ill nR~et dll knl(>ct~~PR' k3Cb mOKą do.­
żone: Filipa, wtrqcajl\c ją do topif>U- wdasz się w żadne fJ8,wQdy ~ usl''''' W!!:.~j'8 Mfllf1str~ Wt'·kll't:'(I .. RmtTMOSA". Ia-
sIm. W dzień ślubu, smutny, szary i ją.eym ci lokl'lojem -1)-- SC'hin.~~tenn'e;~;:rllnjfte kl'Z.afik/l ro§lIne ohiń~h 
de~' o y k ś . 1 j . l . ból l . '! 1\ II" mocUlW". ła.-oflz" ",zez \v. W o cle.e z aWI& II ~ C l" " I e. N!'IlU UJ" prZ"In1nne matf'rji. przE'Z co t· 
tajemniczy człowiek w łachmanach, . - zy IZ Ja, tw6J przyjactel~ DllLm r~';"14 rllc.lonalM lE'czenlt' prZY cil'rll'l'n!sC'h \~. 
klown cyrkowy HE'IT van Valtercho- medo~ć arystokratycz. ne maniery! ~n.+... ef",cz,lIych re'klmat;vC'znych ! bólach isoh!8@U. 
k któ 

. n' " . "'ł M Zio II I'" Z1IR • ochr Re-umosa" do !lahyC'" 
(',r. ry uprowad7.Ił małego le przewyzszam Clę nawet Wj'zszem 'fil wtekllch I droll'eTjtł~h "'. kładach apJ:pozn hl 

Goor1J8'a, synka FUiIł6 ~. wykształceniem? Ale skoro się tak o- Zlota fłr6rnla Maglstl'r m. Wolsld. Wal'H~~" 
Jt&w1a.a. ażob7Dl sU. p&lnłł JKl... ... ~ .. a 17.. ,," , 

(Ciąg dalszy na,;tIlPi). 

P~Ua 00 o~nwia 
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Poznań 
WI.rr.bJęclco u.. 
Łódź EmUJI ł6 
W~'r6b n,y.,n rnl~ld' 



Strona 20 - ORJn)OWNIK, poniedzłałek, dnIa ł tlstopa.da 1!ł35 = Numer 25ł 

Serwiee 
Ohydna zbrodnia szeryfów - 800 dolarów za przew,ody el'ek1ryczne - Bomba gazowa w miesz'kaniu -
Strzały do rodziny farmera - Tabiica przed m1ejscem zbrodni - Protestujące oświadczenie do gube'ma­
tora - Olbrzymia manifestacja - S,amoloty nad konduktem pogrzebowym 

Kamila Krempa. 

W Ameryce Północnej, w miejscowości 
~cotch Plains, powiatu Unio n, stanu New 
Jersey, na farmie pOlSkiego farmera Jana 
Krempy (Jat 43) rozegrała się tragedja, 
której ofiarą padła żona farmera Zofja 
(Jat 41), sam farmer zost.al raniony, a sy­
na jego, Jana (lat 17), 8.resztowu,no . . ° 
krwawym tym wypadku pisallmy już po­
krótce w "Orędowniku". Obecnie prasa pol­
sko - amerykańsk ~ podaje następujące 
szczegóły: 

Cała olwlica, gdzie llcznie rozsial11e są 
farmy polskie, 
Jest oburzona brutalnem postępowaniem 
zastępcy szeryfa (komendaDta posterunku 

policji). 
C. Rarnley'a i jego pomocnikó,v, sprawców 
ohydnego mordu. 

Tragedja była wynikiem długoletniego 
spo,ru, jaki Kremr'a prowadził z PUDlic 
Service Electric a.nd Gas Company (towa­
rzystwo elektryczne i gazowe) o przeciąg­
nięcie przewodów elektrycznych przez jego 
fa.rmę. Kompanja. ofiarowała mu 800 dola­
rów za prawo wbijania słupów do prze­
wodów elektrycznych, ale 

Krempa na tę cenę zgodzić się niechlaI 
1 założone przewody zDiszczyl" 

\Vówczas po długich sporach 1 procesach 
kompa.nja zdobyła nakaz aTesztowamia 0-

pernego fa.rmera. 
Na mocy tego nakazu, szeryf Ch. Ram­

ley ,,,-zic:! sześciu podszeryfów i udał się 
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na farmę Krempów, by 8;l"esztować farme­
ra za opór przeciw sądowi. Przybywszy 
na miejsce, zastali wszystkie okna i drzwi 
w domu zabite i zamknięte. Podszeryfi 
rozbili jedno okno i 

wrzuciU do środka bombę gazową. 
Krempa, jego tona i córka wyszli wówczas 
frontowemi drzwiami. Krempa i jego cór-' 
ka Kamila, jak twierdzą pomocnicy szery­
fa, poczęli strzelać do podszeryfów. Podsze­
ryfowie odpowiedzieli ogniem. Krempowa, 
która szła na przOdzie, padła od kul. Krem­
pa podniósł ręce do góry, i poddał się. Ża­
den z podszeryfów nie został tra fi 001 y. a 
po przeprowadzonej rewizji nie znaleziono 
na farmie tadnej broni Podszeryf Char­
les Ramley, który dał fatalny strzał zostal 
zatrzymany pod kaucją 5.000 dolarów. 

Krempa postrzelony rosta,ł w kolano 
l rękę. Przewieziono go do szpitala w 
Plainfield, gdzie "Cl'Zostaje pod dozorem 
policji. Syna jego Jana równiet aresztowa­
no. Córkę pozootawioTIo na wolności. 
Zamordowanie przez podszeryf6w ZofII 

Krempa poruszyło całą okoUcę. 
Przed domem umieszczono na tablicy na­
pi,: "Oto miejsce gdzie Pl}blic Service Col'­
poratiQJn wysłała. BW7Ch sabija.k.ów, ab7 • 

zimną krwia, strzelali do niewinnych ObY-I Przeszło 500 os6b podpIsało oświadczenie towarzystw w Plainfield, pl'zeszło 400 osób 
wateli broniących sweg'o domu". protestacyjne do gubernatora I podpi.;lał{) takie samo oświadczenie prote-

PQlicja oblicza, te przeszło 5.000 osób HaJrolda G. Hofmana przeciw "brutalne- stacyjne do. gubernato'ra. 
przesunęło się obok domu farmerskiego, mu mordowaniu obywateli przez urtędni- Farmer Stanisław Pryga, przewodniczl\­
odczytując ten napis, gdy przybywali, b) o- ków sta,nowych". Na wiecu urza,dzonym cy ()bywatelskiego komitetu protestacyjne­
beJrzeć zwłoki zamordowaJlej. • pod przewodnictwem połączQnych polsldch go, przemówił z ganku do-mu Krempów do 

Tysiączna tłUMy ciekawych przybyły na farmę Krempów, aby wziąć udział w wy­
prowadzeniu zwłok zamordowanej do kOścioła w Plainfield. Na fotografji widoczny 

napis, którego treść podajemy w artykule. 

Paryż i Wiedeń 6: 5 (2: 2) 
P a ryż. Międzymiastowe spotka­

nie piłkarskie reprezentacyj zawo­
dowców wymienionych miast~ odby10 
się na stadjonie Parku Książęcego. 
Wiedeń reprezentowany był przez 
graczy "Austrji" i "Rapidu". W 
pierwszej części gry Austrjacy popisy­
wali się piękną . grą, zapominając o 
jej skuteczności, to też gra była wy­
równana. Po zmianie stron z miej­
sca do ataku ruszyli Francuzi, którzy 
w przeciągu kwadransa zdołali strze-

lić cztery bramki. Widząc przed so­
bą widmo wysokiej i kompromitują­
cej porażki, goście zabrali się do pracy 
i zdołali do końca meczu strzelić trzy 
bramki, na bramkę wyrównującą jed­
nak nie starczyło już czasu. Dla zwy­
cięzców dwie bramki strzelił środko­
wy napastnik Stabile, pozostałe cztery 
zaś Banind~, Sas, Seston i Aleksander. 
Dla Wiednia trzy bramki zdobYł Bin­
der, po jednej Sindelar i Stroh. 

(Tel. wł.) 

S t t d · Lódź wygrywa w Lublinie. Reprezen-por W O ZI ta:cja Lodzi, która bawiła w Lublinie i 
tam rozegrała mecz bokserBki z najlepszy­
mi pięściarzami miasta, zwyciężyła gospo­

Pięściarstwo darzy w stosunku 11:5. Sklad Lodzi w o-
statniej chwili uległ zmianie, gdy t za-

Bokserzy z Budapesztu w Lodzl. Od mi8i:lt wyznaczonego w wadze lekkiej 
dłuższego czasu zarząd I. K. P. pertrakto- Wdowińskiego wyjechał Woźniakiewicz. 
wał z węgierskieml klubami bokserskiemi We wszystkich wagach od piórkowej Lo­
w celu rozegrania meczu bokserskiego w dzianie mieli zdecydowaną pl'zewagę tak 
Łodzi z jedną z drużyn. Obecnie dowia- taktyczną jak i techniczną, jedynie w ko­
dujemy się, że pertraktacje te doszły, do gucich i muszych wagach gospodarze zdo­
skutku. Mianowicie klub Nemzeii z Bu- bbyli 5 punktów. Zami8i:lt spotkania w 
dapesztu wyraził zgodę na przysłanie wadze ciężkiej a.dbyły się dwa w wadze 
sw.,ęj ósemki do Lodzi na rozegranie me- muszej orzyczem sensacją poniekąd był 
czu z l. K. P. Sensacyjny ten mecz odbę- remis Gluby (L) z Bernsztajnem (L). W 
dzie się w dniu 1 grudnia, zaś 3 grudnia drugiej . parze tej samej wagi Lodzianin 
bokserzy wt:gierscy walczyć będą w War- Adamczyk uległ na punkty Stachowskie­
szawie ze Skodą. Pięściarze budapeszteń- mu (L). W k o-guci ej Wojslawski (L) po 
scy prZyjeŻ(L~.ają do Łodzi w n8i:ltępującym l niezwykle zażartej walce pokonał CeIme­
składzie: Warga, Kubinyi Szabo, Rigo, Va- ra (L). W wadze piórkowej Spodenkie­
radY. ErdoB, ABkenazy i ZapioT. wicz (L) wygrywa pewnie na punkty z Ro-

senmajerem (L), w lekkiej Wotniakiewiez 

zebranego tłumu z kilkuset osób i złoży1: 
następujące oświadczenie i ostrzezenie: 
"JeżeU m4ł I syn zabitej kobiety nie będlł 
uwolnieni, 750 Amerykan6w polskiego po­
chodzenia ufqnnułą tu kolumny l poma­
szerują na więxienie w Elizaheth. Będzie­
my demonstrować t żądamy uwolnieDla 

chłopcaI" 

Oświadczenie Prygi zostało poparte 
przez Wojciecha HM'acza, prezesa Pol<'!kiej 
Izby Robotniczej w Nowym Jo-rku, który 
wygłosił mowę. Wśród zebranego tłumu 
znajdowali się tu i ówdzie policja.nci i "de­
puty szeryfi". 

Pod presjl\ tych wypadków wice­
kanclerz Henry T. Kays podpisał rozpo­
rządzenie wypuszczenia na wolność Krem­
py i jego syna pod kaucja, 8.000 dolarów. 

Zwłoki zam()rdowanej Zofji Krempa. 
przewiezione zostały do kościoła świętego 
Stanisława w Plainfield, gdzie mszę i ob­
rzędy pogrzebowe odprawił ks. Marcin A. 
Piasecki. 

Pogrzeb Zofjl Xrempa zam1enU slfł 
w Olbrzymią manifestacJę. 

Tłum zł{)~ony z około() 5.000 osób asystował 
zlożeniu zwłok na wieczny odpoczynek. Z 
kościoła. kondukt skierował się na cmen­
tarz w Hillside. Starszego Jana Krempę 
niesiono na noszach szpitalnych. W mo­
mencie spuszczania ciała do grobu, zarów­
no Jan .. jak i syn i córka Kamilla zemdle­
li z boleści. 
Slycha~ było powszechny SZloch zebranych. 

Przed wyruszeniem konduktu pogrze­
bowego, tłumy osób oglądały miejsce, gdzie 
rozegrała się tragedja. Widać dotąd krwa­
we plamy na werandzie, gdzie zalwńczyla 
;tycie Z-ofja Krempa. Cała północna ściana 
domu llOsiekana iest kulami. Nad tTumn& 
mow~ po1egnalna, wyglosU Sta.nlslaw Pry­
ga. 

Na koozty pogrzebu urządzono przed 
domem składkę. 

Z drobnych ofiar zebrano w ciągu p61 
godziny 156 dolarów. 

Nad posuwającym się wolno orszakiem 
pogrzebowym krążyły bez przerwy dwa sa­
mGloty, z których dokonywano zdjęć kine­
matograficznych. 

wygrał przez tech. k. o. z Bończoszkiem. 
W wadze półśredniej Oatrowski (L) wy­
punktowuje Andrysiewicza (LI. W wadze 
średniej Chmielewski wygrywa przez 
techn. k. o. z Fronczakiem, zaś w półcięż­
kiej Blibaum (L) znokautował Urbana. 

Piłka noina 
L. K. S. - P. T. C. 5:2 (2:1). Ligowy ze­

spół L. K. S. korzystając z wolnego termi­
nu jaki mu przypadł w dniu 1 listopada 
roze-gral towarzyski mecz piłkarski z Pa­
bjanickiem Towarzystwem Cyklistów w 
Pabjanicach, wygrywając w stosunkowo 
łatwy sposób Pabjaniczan w "tosunku 5:2 
do przerwy 2:1. Gra na ogół nie była cie­
kawa. przyczem ligowcy nie wysilali się 
zbytnio nad pokazan:em gry stojącej na 
wysokim poziomie. Miało się raczej wra­
żenie. że Lodzianie traktują mecz ten jako 
trening. W L. K. S. najlepSi byli Wojski 
i Sowi ak, w P. T. C. Wilecki. Sędziol\ al 
p. Winiarski. Publiczności około 700 odób. 

Zapaśnictwo 
Zapasy na widowni. W nadchodzącą 

niedzielę nastąpi otwarcie seZJnu zapaśni­
czego przyczem zostaną rozegrane pierw­
sze spotkania zespołów. które zglosiły sił! 
do tegorocznych midtrzostw. Sezon roz­
pocznie mecz pomiędzy zespolami Kru­
szendera i I. K. P ~ który odbę-dzie się o 
godz. 11 w sali przy ul. Srebrzyńskiej Z 
dal<'!zych drużyn do mistrzoB~w zgłosił, 
swój udział zespoły Wimy (zeszłoroczny 
mistrz) i Sokola. Tegoroczne mi<'!trzf!Sl\\ a 
odbywać się będą tern <'!ystemern, że każrla 
drużyna rozegra po d\\oa mecze przycZf'm 
o pierwszeństwie decyduje ilość punktów 
i najwięksn ilGść zwycięstw . 




